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TEMAT Z OKŁADKI 


„CZARNY ŁABĘDŹ” 

Ten film zyska na pewno skrajne 
recenzje, bo Aronofsky — swoim 
zwyczajem — pojechał po bandzie, na 
granicy kunsztu i kiczu. Ale wątpliwości 
nie ulega za to ranga tytułowej roli 
Natalie Portman: oscarowa, 
niewątpliwie! 
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12 ANIMACJE 
3 Box Office 2010 
$ 16 „KREW, POT I ŚNIEG" 
z dyrektorem WFDIF 
Włodzimierzem Niderhausem 
rozmawia Sebastian Łupak 


17 65-LECIE ŁÓDZKIEJ 
FILMÓWKI 


20 FOTORELACJA Z GALI 
ZŁOTYCH KACZEK 2010 


NA OKŁADCE: NATALIE PORTNAN 
FOTO: MPERIAL-ONEFIK DR, M 


28 DARREN ARONOFSKY 


Jego „Czarny łabędź” z Natalie 
Portman w roli głównej to jedna 
2 najważniejszych premier tego 
Sezonu 


36 STEPHEN FREARS 8 


LUKE EVANS 
z reżyserem oraz aktorem filmu 
„Tamara i mężczyźni” rozmawia 
Elżbieta Ciapara 

40 GASPAR NOE 


Sylwetka reżysera filmu 
„Wkraczając w pustkę” 


44 POLSKIE NIEŚMIESZNE 


KOMEDIE 
Analizę zjawiska przeprowadza 
Darek Arest 


TACZAPEZY4*Ą4 



















NIEŚMIESZNE KOMEDIE... 


polskie, 


janowicie. Dlaczego 


w ostatnich latach jest z nimi 
tak źle — analizuje Darek Arest 


multikułturowością 
współczesnego 


Zadthodue 





50 KINO 
MULTIKULTUROWE 


O najnowszym filmie Fatiha 
Akina „Soul Kitchen” pisze 
Bartosz Staszczyszyn. 


54 RANKING POLSKICH 
AKTORÓW 
SERIALOWYCH 


Oceniają: Konrad J. Zarębski 
i Małgorzata Zarębska 


58 ZAPOWIEDZI FILMOWE 


O tym, na co warto będzie 
pójść do kina w 20II roku, 
piszą Elżbieta Ciapara i Anita 
Zuchora 


64 MITY FILMOWE 


66 FELIETON 
PSYCHOLOGICZNY 
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„Sekretarka Hitlera" 
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CENTRUM 


zapamię 


Wraz z Nowym 
Rokiem 

zaczyna się Rok 
Czesława Miłosza 
- obchodzony 
w stulecie jego urodzin 
- w Szetejniach, 
w sercu litewskiego 
matecznika. Więcej na 
www.milosz365.pl 
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Bra Nowe 
Horyzonty Tournee. 
Stowarzyszenie Nowe 
Horyzonty wprowadza 
do kin w całym kraju 
najlepsze - zdaniem 
jurorów, publiczności 
i selekcjonerów -— fl- 
my 10. edycji festiwalu 
Era Nowe Horyzonty, 
m.in. „Wkraczając 
w pustkę” Gaspara 
Nośgo. Więcej: 
www.enh.pl 











Rozpoczyna się 
festiwal 
Bierzcie i Kręćć 
przeznaczony dla fi 
mów nakręconych tele- 
fonem komórkowym, 
aparatem cyfrowym 
lub kamerą wideo. 
Za pośrednictwem 
strony internetowej 
można zgłaszać filmy 
w czterech katego- 
riach. Nagrody to 3 ty- 
siące dolarów! Filmy 
o dowolnej tematyce 
nie mogą trwać dłużej 
niż 10 minut. Więcej 
na wwrw.konkurs. 
offpluscamera.com 


AIX Wielki Finał 

Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, 
OJ, będzie się działo! 
Będziemy zbierać pie- 


Ą 








niądze na zakup sprzę- 
tu dla dzieci z choro- 
bami urologicznymi 

i nefralogicznymi. 
Wszystkim jak zwykle 
zarządza Jurek 
Owsiak 

www.wosp.pl 


Festiwa! Kolęd i Pa- 
storałek w Będzinie. 
Celem festiwalu jest 
propagowanie tradycji 
kulturowych. 

Nad wszystkim czuwa 
dyrektor — ksiądz Piotr 
Pilśniak. Więcej: 
wwwwofkip.pl 
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Śląski Teatr Tańca 
w Bytomiu 
obchodzi Ż0-lecie. 
Zttej okazji w styczniu 
premiera spektaklu 


„Because” izraelskie- 
go 32-letniego chore- 
ografa ldana Cohena, 
gwiazdy tańca współ- 
czesnego. Spektakl 
stworzony specjalnie 
dla Śląskiego Teatru 
Tańca będzie stałą 
częścią jego repertu- 
aru. Jako podkład mu- 
zyczny - kompozycje 
Leonarda Cohena. 


Duet z Manchesteru 
Hurts 
zagra w warszawskim 
klubie Stoiała. Zespół 
znany jest przede 
wszystkim z mega- 
przeboju „Wonderful 
Life”, Muzycy inspirują 
się muzyką lat 80., 
graną przez Tears For 
Fars czy Pet Shop 
Boys. 
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Dla miłośników pio- 
senki turystycznej 

czy też „piosenki 

z tekstem” w Stodole 

zagra Wolna Grupa 

Bukowina. 








W Domu Spotkań 
z Historią w Warszawie 
przez cały styczeń 

(do 20 lutego) moż- 
na oglądać zdjęcia 
„Juliena Bryana z War- 
szawy w latach 1936- 
-74, Wystawa jest zbu- 
dowana z nieznanych 
dotąd materiałów 

— zdjęć, filmów oraz 
dokumentów amery- 
kańskiego fotografa, 
filmowca i korespon- 
denta. Prezentuje Pol- 
skę we wrześniu 1939 
roku oraz podczas 
powrotów Bryana 

do Warszawy 











w 1946, 1959. 1974 
roku. Ponadto zdjęcia 
z nazistowskich Nie- 
miec i sowieckiej Rosji 
z drugiej połowy 

lat 30. XX w. 













Przez cały styczeń 
w warszawskiej Zachę- 
<ie można oglądać wy- 
stawę „Casting” Kata- 
rzyny Kozyry, w tym 
dawne i nowsze prace, 
m.in. „Piramidę zwie- 
rząt”, „Łaźnię” i „Łaż 
nię męską”, „Święto 
wiosny” oraz wybrane w 
filmy z cyklu „W sztuce 
marzenia stają się rze- 
czywistością”. Info: 
wnwzacheta.art.pl 


AT. PRASOM 
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reżyseria 
Jerzy Gróza 
zdjęcia 

Helmut Newton Jr. 


styczeń 2033 Irl 















Drugi raz na ekranie 
RAPER 
BOKSEREM 





Eminem wraca do kina. 
Słynny raper przyjął głów- 
ną rolę w „Southpaw” 

- historli młodego bokse- 
ra, którego kariera zała- 
muje się w dramatycznych 
okolicznościach. Mężczy- 
zna jednak nie poddaje się 
I próbuje wrócić na ring, 
by Jeszcze raz sięgnąć 
po mistrzowski tytuł. 
To będzie druga - po 
„Ósmej mili” - filmowa 
rola Eminema. 





Scenariusz napisali bracia Coen 


FIRTH WŁAMYWACZEM 


Colin Firth zagra główną rolę w komedii sensacyjnej 
„Gambit”. Będzie złodziejem, który chce z pomocą 
pewnej kelnerki ukraść milion dolarów. Scenariusz 
napisali bracia Joel i Ethan Coen w oparciu o film z1966 
roku. Reżyserii podjął się Michael Hoffman. 








Del Toro ma miasteczko. Guilfermo deł Toro założył własną firmę 
„producencką w Marina del Rey w Kalifornii. Nazwał ją Mirada, co 
„po hiszpańsku znaczy „punkt widzenia”. Jego firma będzie się zajmo- 
wać zarówno projektami filmowymi, jak internetowymi oraz grami 
wideo, Do firmy należy także miasteczko filmowe położone na terenie 
dawnej rozlewni (w sumie 7,5 tys. metrów kwadratowych). Współni- 
kami del Toro w tym przedsięwzięciu są m.in. Mathew Cullen, znany 
reżyser teledysków i filmów reklamowych, oraz operator filmowy 
Guillermo Navarro (pracował z del Toro przy „Labiryncie Fauna), 











DOM MAFII. 
NA SPRZEDAŻ 


Ghcecie zamieszkać w domu Cor- 
eone'ów? Posiadłość na Staten 
Island, na terenie której Francis 
Coppola nakręcił „Ojca chrzestne. 
90" (1972), została właśnie wysta- 
wiona na sprzedaż, Cena wywo- 
ławcza 2,9 miliona dolarów. 





LEBEOUF 





Shia LaBeouf będzie pędził 
bimber w „The Wettest County in 
the World”. Akcja filmu rozgrywa 
się w Stanach Zjednoczonych 

w czasach prohibicji. Bohaterami 
są trzej bracia przestępcy działają 
cy w stanie Virginia. Reżyseruje 
John Hillcoat. Scenariusz napisał 
Nick Cave, z którym Hillcoat wcze. 
śniej współpracował przy ekrani- 
zacji „Drogi” Cormaca MeCar 
thy'ego. Zdjęcia do filmu miały 
rozpocząć się już rok temu, ale 
Hillcoat nie zebrał wtedy wystar- 
czającego budżetu. Pierwotnie 
partnerami LaBeoufa mieli być 
Ryan Gosling i Michael Shannon 
Obaj jednak zrezygnowali. Do 
obsady dołączył Tom Hardy. 

Rola trzeciego brata wciąż jest 
do wzięcia 








SANDLER 
SNIO VAN 
DAMMIE 


Adam Sandler ma w pla- 
nach dwa nowe filmy. 

W „Narco” zagra chorego 
na narkolepsję, która obja- 
wia się niepohamowanymi 
napadami senności. Pod- 
czas tych napadów Sandler 
będzie śnił o superbohate- 
rach (jednego z nich zagra 
„Jean-Claude Van Damme). 
Sandler przyjął też główną 
rolę w „The $40,000 Man”. 
Będzie astronautą, który 
po ciężkim wypadku prze- 
chodzi operację przeprowa- 
dzoną przez specjalistów 
od bioniki. 


BIGELOW 
O SIŁACH 
SPECJALNYCH 


Kathryn Bigelow, czeka- 
Jąc na rozpoczęcie zdjęć 
do „Triple Frontier" z To- 
mem Hanksem, chce szyb 
ko nakręcić inny film. 
Narazie nie ujawnia żad- 
nych szczegółów na jego 
temat. Wiadomo tylko, 

że Bigelow opowie o tzw. 
czarnych operacjach 
amerykańskich sil specjal- 
nych. Wiadomo też, że 
chce go nakręcić tanim 
-jak na hollywoodzkie 
warunki - kosztem. 

Budżet zaplanowała na 

10 min dolarów. 


FOTO: CETTY IMAGES, WIREIMAGEJFPM, PA PHOTOSMEDIUM. CAMERA PRESS/ELLLS, ARCHIWUM 








51 | styczeń 2077 

















STARA GWARDIA 
W „HOBBICIE” 


Cate Blanchett i Orlando Bloom dołączyli do obsady dwuczę. 
ściowej ekranizacji „Hobbita”, którą przygotowuje Peter Jackson. 
Powtórzą swoje role z adaptacji „Władcy Pierścieni”. Co prawda, 
którego gra Bloom, nie pojawia się w książkowym „Hobbi- 
mą rolę odgrywa ojciec Legolasa - Thranduil. Skoro więc 
jest ojciec, równie dobrze może być też syn. A udział Blooma na 





pewno pomoże w sukcesie kasowym filmowej adaptacji 








FRANCO OPOWIE 
O BUNTOWNIKU 


James Franco chce nakręcić film 
o aktorze Salu Mineo, którego naj- 
większym sukcesem była drugopla. 
nowa rola w „Buntowniku bez powo 
ineo zdobył za nią nominację 

Z powodu swojego mło- 












po 3o-tce. Zginął w wieku 
dźgany przez dostawcę pi 
co chce film wyre: 

mierza jednak 
choć jest podobny 








WOJNA 
NA. 
ŚNIEŻKI 





|| 
CHARLIZE THERON i JULIA ROBERTS zagrają złą królową 
w dwóch różnych wersjach „Królewny Śnieżki”. Theron pojawi się 
w tej roli w „Śnow White and The Humtsman" Ruperta Sandtersa, 
a Roberts W „The Brothers Grimm: Snow White” Tarsema Singka. 


IMAGESIFP, LANDMARK MEDIA/BULLS, 
GOLLMEDIUM 
















KRAKOWSKA SZKOŁA FILMU 


Rynek Glówne frof2 Kraków te (-48)1242918/83 


» Scenariopisarstwo 
» Organizacja Produkcji 
» Reżyseria 
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Producent: 


aralzowana przy 
Fondacja Instytut Społeczeństwa Informacyjnego wsparciu finansowym 
Sekretariat szkoły: Polskiego Instytutu 
Rynek Główny 8/3, 31.042 Kraków tel/fax 012/429 18 83 Setki Filmowej 
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POPROWADZĄ 
OSCARY 


James Franco Anne Hatka- 
way poprowadzą tegoroczną 
gałę rozdania nagród Amery- 
karńskiej Akademii Filmocj 
Oscary zostaną rozdane 
.po raz 83, a uroczystość odbę- 
dzie się.27 lutego w Kodak 
Theatre w Los Angeles 


TVP PLANUJE TRZY 
NOWE KANAŁY 
TEMATYCZNE 


Telewizja Polska pracuje 

nad uruchomieniem trzech kolej. 
nych kanałów tematycznych 
postarcie 6 grudnia stacji TVP 
Seriale. Do ich rynkowego debiutu 
może dojść w przyszłym roku. 
„Planujemy uruchomienie kanału 
TVP Dokument oraz kanałów fl 
mowego i dziecięcego" —ujawnia 
Paweł Paluch, członek zarządu 
TVP. Nad projektem kanalu 

TVP Dokument już pracuje znany 
dokumentalista Andrzej Fidyk. 
TVP otrzymała też koncesję 

na TVP Parlament, którego uru- 
chomienie nadawca ma w planach 
jużodkiiku lat. 





FILM 


NAJLEPSZY FILM - DRAMAT 
Czarny łabędź, The Fighter, Incegcja, 
Jak zostać królem, The Social Network 


NAJLEPSZA AKTORKA W DRAMACIE 
Halle Berry — Frankie and Alice 

Nicole Kidman — Rabbit Ele 

Jennifer Lawrence — Do szpik kości 
Natalie Portman — Czerny Zażędź 
Michelle Williems — Be Valezrine 





NAJLEPSZY AKTOR W DRAMACIE 
Jesze Eisenberg — Ze Soria Network 
Colin Firth — Jaś zostać królem 

„James Franco — 227 godzi 

Ryan Gosling — Blue Valentine 

Mark Wahlberg — 7/e Fig kter 


NAJLEPSZA KOMEDIA LUB MUSICAL 
Alicja w Krainie Czarów, Show, Wszystko 
w porządku, RED, Turysta. 


NAJLEPSZA AKTORKA W KOMEDII 
LUB MUSICALU 

„Annette Baning — ZPszystka w porzędkat 

„Anne Hathaway — Miłość ine używki 

Angelina Jalie — 7azysta 

„Julienne Moore — Hizystka w porządku 

Emma Stone — Zatwa dziewczyna 





NAJLEPSZY AKTOR W KOMEDII 
LUB MUSICALU 

Johnny Depp — Alicja w Kradnie Czarów 

Johnny Depp — Z/gnza 

Paul Giametti — Barney Taysiaz 

Jake Gyllenhaal - Wszystko w porządki. 

Kevin Spacey — Casino ach 





NAJLEPSZY FILM ANIMOWANY 
Jak ukraże księżyc, Iluzjonieta, 

Toy Story 3, Zaplątani, Jak wytresować. 
smoka 


NAJLEPSZY FILM OBCOJĘZYCZNY 
Beautiful, Le concert, The Edge (2a kwi 
«a świata) | am love (estem mułościę) 
Bettor War 


NAJLEPSZA AKTORKA 
DRUGOPLANOWA 

'Amny Aclams — Ze Fighter 

Helena Bonham Carter — /ak zesrać 

królem 

Mila Kunie — Cza źałydć 

Melisa Leo — 77e Fighter 

„Jacki Woaver — Knófecowo zwierząt 


NAJLEPSZY AKTOR 
DRUGOPLANOWY 

Christian Bale — Ze Ziykter 

Michael Douglas — Fa Street: Pieniądz 

miesi 

Andrew Garfield — 77 Sacież Aeznoyk 

Jeremy Renner — Afiasto zładziet 

Geoffrey Rush - /ać zostać Arólem 


REŻYSERIA 
Darren Aronofsky — Czarny /adpić 
David Fincher — Ze Soeśz/ Network 
Christopher Nolan — Zncegeja 
David O. Russell — Ze Ziyhter 
"Tom Hooper — Jk zostać królem 





NOMINOWANI DO TEGOROCZNEJ NAGRODY 
HOLLYWOODZKIEGO STOWARZYSZENIA PRASY 
ZAGRANICZNEJ. ZŁOTE GLOBY ZOSTANĄ WRĘCZONE 

16 STYCZNIA 2011 ROKU. GOSPODARZEM UROCZYSTOŚCI 
BĘDZIE PONOWNIE RICKY GERVAIS. RELACJĘ 

Z UROCZYSTOŚCI BĘDZIE MOŻNA OGLĄDAĆ 

16 STYCZNIA W HBO O GODZ. 2:00 





NAJLEPSZY SCENARIUSZ 
Danny Bayla, Simon Beaufoy 


istopher Nolan — Zaezpeja 
David Seidler — Jaż zostać królem 
Lisa Cholodenko, Start Blumberg 
- Wizyrtło w porządku 

„Aaron Sorkin — Ze Sociał Network 


NAJLEPSZA MUZYKA 
Danny Elfman — Ali w Krainie Czarów 
Trent Reznor, Atticus Ros — 7/e Socia/ 
Network 

Hans Zimmer — /acęzeja 

AL R. Rahman — 127 godzin 

Alexandre Desplat — ać zoszać knilem 


NAJLEPSZA PIOSENKA 
„Bound to You" — Słow 

Coming Home" — Gosney Strony 
21 See the Light" — Zapłątani. 
There's a Place for U" — Opowiesci 
Narnii: Podróż Wadrowca so Świe 
„eu Havent Seen the Last af Ma” 
1 Show 


TELEWIZJA 


NAJLEPSZY SERIAL DRAMATYCZNY 
Zakazane imperium, Dexter, 

The Wslking Dead, Mad Men, 

Dr House, Breaking Bad 


NAJLEPSZA AKTORKA 
W SERIALU DRAMATYCZNYM 

„ulianna Margulies — Zora źdealia 

Elisabeth Moss — Aue Alen 

Piper Perabo — Cover: A/jażni 

Katey Sagal — Sans o/Alnarcky 

Kyra Sedgwick — Podłomisarz 

Brenda Jfinson 


NAJLEPSZY AKTOR 
W SERIALU DRAMATYCZNYM 

Steve Buscemi - Śoardiałk Simpire 

Bryan Cranston — Brzakiąg Bad 

Michael €. Hall — Zerter 

Jon Hamm — Mad ken 

Hugh Laurie — Z Howie 





NAJLEPSZY SERIAL KOMEDIOWY 
Rockofoller Plaza 30, Teoria wielkiego. 
podrywu, Współczesna rodzina, 

Siostra Jackie, The Big C, Glee 








NAJLEPSZA AKTORKA W SERIALU 
KOMEDIOWYM 

Toni Colette — Unted States of Tara 

Edie Falco — Stora Jackie 

Tina Fey — 30 act 

Laura Linney — Zie By 

Lea Micholo — Glee 


NAJLEPSZY AKTOR W SERIALU 
KOMEDIOWYM 

Alec Baldwin - Ractejelier Plaza 30 

Steve Carel - Biura 

Thomas Jane — Wyposażony 

Matthew Merrison — Ger 

Jim Parson — eoria wiełkiego podrywu 


NAJLEPSZY MINISERIAL 
LUB FILM TELEWIZYJNY 

Carlos, Pacyfik, Filary Ziemi, Temple 

Grandin, You don't know Jack 


NAJLEPSZA AKTORKA W MINISE- 
RIALU LUB FILMIE TELEWIZYJNYM 

Hayley Atwall — Filary Ziemi 

Claire Danes — Zerzełe Grami 

„Judi Danch — Ret ta Canon 

Romola Garal - Ennma 

Jennifer Love Hewitt — Ze Cent Zit 





NAJLEPSZY AKTOR W MINISERIALU 
LUB FILMIE TELEWIZYJNYM 

ldr Elba — Zurżey 

lan MeShana — Filary Ziemi 

„Al Pacino — Fon dont Azow Jack 

Donnie Qusid — Włady świeta 

agar Ramirez — Cries 


NAJLEPSZA AKTORKA 

DRUGOPLANOWA W MINISERIALU 
LUB FILMIE TELEWIZYJNYM 

Hope Davis — WZadcy świata 

Jane Lynch - Glee 

Kally MacDonalnd - Zakazane Jmperinm 

Derter 
- Współczesna rodzina 





NAJLEPSZY AKTOR 

DRUGOPLANOWY W MINISERIALU 
LUB FILMIE TELEWIZYJNYM 

Scott Caan — Zfamaii Fire. 

Chris Colfer — Glee 

Chris Noth — Zora śdeułna 

Erie Stonestroet — Współczesna rodzina 

David Strathairn — Zezzpłe Gzandln. 











TVN dla duńskiej telewizji 





SERIALE NA SPRZEDAŻ 


Duńska Telewizja 
Publiczna (DR) na- 
była prawa do emisji 
[LJ dwóch seriali TVN: 
„Odwróceni” oraz 
„Naznaczony”. Oba 
seriale uzyskały nominacje na festi- 
walu produkcji telewizyjnych Rose 
D'or: „Odwróceni” — w 2008, „Nazna- 
czony” - w2010. „Naznaczony” zdo- 
był również nagrodę na festiwalu 
Roma Fiction (najlepszy reżyser 
i najlepsza ścieżka dźwiękowa) oraz 
nominację na Monte Carlo TV Festi- 





val. Zrealizowano tylko pojednym 
sezonie każdej z produkcji, bowiem 
na rodzimym rynku nie osiągnęły 
spektakularnego sukcesu. 


NAZNACZONY (2009) 
Występują: Piotr Adamczyk, Anna Dereszowska, 
Arkadiusz Bazak, Przemysław Sadowski. 
Reżyseria: Katarzyna Adamik, Maciej Odoliński 


ODWRÓCENI (2007) 

Występują: Robert Więckiewicz, Artur Żmijewski, 
Małgorzata Foremniak, Szymon Bobrowski. 
Reżyser: Jacek Fiipiak, larosław Sypniewski 


Hiszpański format się przyjął 


FILM / zkga 


Będzie czwarta seria 


„CZAS HONORU 3" 
PRZEGRAŁ Z „TAŃCEM. 


Trzeci sezon „CZASU HoNORU" miał nieco mniej widzów 
niż emitowana rok temu jego druga seria, ale tej jesieni 
serial przyniósł z reklam 10,5 min zł, czyli więcej niż rok 
temu. Poprzedni sezon serialu w reżyserii Michała Kwie- 
cińsklego oglądało 2,59 min osób, a trzecia edycja „Cza- 
suhonoru” przyciągnęła 2,44 mln widzów (dane Nielsen 
Audience Measurement). Ale trudno się dziwić, bo kon- 
kurentem serialu TVP2 był nadawany w tym samym cza- 
sie program TVN „Taniec z gwiazdami”. Już wiadomo 
też, że Dwójka ma w planach nakręcenie czwartej czę- 
ści „Czasu honoru”. 




















Koniec serialowego małżeństwa 





© 







Polsat zrealizuje drugą część kryminal-- 
no-komediowego serialu „LUDZIE CHU- 
DEGO". Zdjęcia rozpoczną się w drugiej 
połowie stycznia 2011 roku, a serial zo- 
stanie pokazany jesienią. Serial opowia- 
da o grupie policyjnych tajniaków, 


FOTO: FORUM, EAST NEWS, LINKA ACENCY, MAT. PRASOWE, ARCHIWUM 


<= LUDZIE CHUDEGO 2 


E/ a 








których trapi notoryczny pech. Prodi 
cja powstaje na podstawie hiszpańskie- 
9o formatu „Los hombres de Paco". 
Średnia widownia pierwszej serii „Ludzi 
Chudego" wyniosła 2,34 mln widzów 
(dane Nielsen Audlence Measurement). 





ROZWÓD DEXTERA 


NICHAEL C, HALL, gwiazda serialu „Dexter”, jego seria- 
lowa siostra, JENNIFER CARPENTER ogłosili, że się rozwo- 
dzą. Hall I Carpenter poznali się na planie serialu 
o seryjnym zabójcy, a ich małżeństwo trwało niecale 
dwa lata. W oświadczeniu, które wydali, oboje przyznali, 
że już od pewnego czasu pozostają w separacji oraz że 
ich rozstanie jest całkowicie przyjacielskie. 
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I NIEMA MOCNYCH 
NA AN I MACJ E  . Polska premiera hollywoodzkiego „Megamocnego” 


© stycznia) jest doskonałą okazją do spojrzenia na rolę, jaką w ostatnich latach w przemyśle filmowym 
pełnią komputerowe animacje. A że jest to rola dominująca, świadczy choćby to, że najpopularniejszym 
filmem minionego sezonu na świecie była animacja „Toy Story 3” PRZEMEK NICIAK 








Warto zwrócić uwagę, że faworyzowany „Shrek Forever" 
2a Oceanem przegrał nie tylko z produkcją Pixara, ale rów- 
nież z filmem wytwórni Universal, która do tej pory nie 
miała dużych sukcesów w komputerowych animacjach. 
Dużą niespodzianką była także pozycja trzeciej animacji 
wytwórni DreamWorks. Wprowadzony w USA do kin na 
początku listopada „Megamocny” (w oryginale głosów 
użyczyły największe gwiazdy Hollywood — Brad Pitt, Will 
Ferell, Ben Stiller, Tina Fey) miał zgromadzić przynaj- 
mniej 200 mln dolarów. Zarobił niespełna 150 mln. „Me- 
gamocny” okazał się niezbyt mocny. 

Sukces „Toy Story 3 zaś nie był zaskoczeniem. Wystarczy 
przypomnieć, że pierwsza część filmu - będąca zarazem 
pierwszą pełnometrażową komputerową animacją - rów- 
nież stała się najpopulamiejszym filmem sezonu w Ame- 
1yce. I tak od premiery „Toy Story” niemal zawsze przy- 
najmniej jedna komputerowa animacja klasyfikowa- 
na była w pierwszej piątce najpopulamiejszych filmów 
roku (oczywiście nie uwzględniając lat, kiedy w kinach 
nie było żadnej takiej produkcji) 






Zacznijmy od USA: „Toy Story 3” zarobił 415 mln dolarów (dane 
do początku grudnia 2010), co na liście wszech czasów daje mu 
9. reziltat. W sumie w pierwszej dziesiątce najbardziej kaso- 
wych filmów 2010 oku w Stanach znalazły się aż cztery kompu- 
terowe animacje. 

1. „Toy Story 3" (Pixaz) 

6. „ak ukraść księżyc” (Uivera) 

7. „Shrek Forever" (DreamWorks) 

9. „Jak wytresować smoka” (Dream Works) 


415,0 MLN $ 
249,8 MLN$ 
238,4 MLN$ 
217,6 MLN $ 








RECENZJĘ FILMU „SZUKAJĄC ERYKA” CZYTAJ NA S. 75 


cz E RWO NY E RYK Poznajcie innego rica Cantonę — niegdyś 


stynnego piłkarza, dziś filozofującego aktora I zagorzałego lewicowca. Umożliwi to nowy film 
Kena Loacha „Szukając Eryka” - na polskich ekranach od 14 stycznia _ SEBASTIAN ŁUPAK 





United, rozpoczął karierę aktorską. Zagrał w kilku filmach 
francuskich, a w angielskiej „Elżbiecie” Shekhara Kapura 
pastnik Manchesteru United a także re- z Cate Blanchett (1998) był ambasadorem Francji. Teraz 
prezentacji Francji wezwał do rewolucji zobaczymy go w filmie „Szukając Eryka” Kena Loacha. 
„Nie chodzi mi o wzięcie w dłonie kara- Jest to historia pogrążonego w kłopotach listonosza Erika 
binów i zabijanie ludzi. Chodzi o prostą ishopa, który w momentach kryzysu pali „trawkę” i do- 


Śrie Cantona; piłkarz, aktor, piosenkarz 
i... rewolucjonista. Ostatnio ten były na. 











rzecz — wycofanie z banków naszych pieniędzy. Oto moja 
propozycja: niech trzy miliony ludzi, zamiast łazić po ulicach 
2 transparentami, pójdą jednego dnia do banku i wycofają 
wszystkie swoje pieniądze. Banki padną! Proste?". 

Nie na darmo były piłkarz nazywany jest w kraju „Eric Le 
Rouge" - Eric Czerwony. Od dawna znane jest jego poparcie 
dlalewicyi niechęć do neoliberalizmu i bankierów. Wściekła 
francuska minister finansów Christie Lągarde ocenila: „Ja 
nie znam się na piłce i nawet nie próbuję w nią grać. Niech 
Cantona skoncentruje się na tym, na czym się zna”. Dołożył 
się też komentator dziennika „Le Monde”: „On chyba przyje- 
dzie do banku ciężarówkami, żeby pomieścić wszystkie pie- 
niądze, jakie ma na koncie. Zdaje się, że przez ostatnie lata 
nie pracował za darmo: grał w reklamach Nike, Renault 
i LOreala” 

wiście Cantona nie próżnuje po tym, jak zszedł z bois: 
ka. Piłkarz, który zdobył dwa mistrzostwa Francji z Olympi- 
que Marsylia i cztery mistrzostwa Anglii z Manchester 






zaje wizji rozmów ze swoim idolem - piłkarzem Erikiem 
Cantoną, który udziela mu kluczowych dla jego życia rad 
W 2010 roku 44-letni Cantona zadebiutował na deskach 
paryskiego teatru Marigny w sztuce „Face au Paradis” 
W czasie kariery znany był zarówno z błyskotliwych dry- 
blingów, jaki napadów wściekłości. Za kopnięcie przekli- 
mającego go kibica Crystal Palace Cantona musiał wyko- 
nać 120 godzin robót publicznych. 

Znany jest także z filozofujących wypowiedzi: „Szukam 


abstrakcyjnych sposobów opisania rzeczywistości; form, 
które oświecą moją własną tajemnicę. Muszę wyrażać sie- 
bie na różne sposoby, inaczej umię”; „W futbolu masz 
przeciwnika, w kinie sam jesteś własnym przeciwni 
kiem'; „Lubię pokazywać na ekranie to, co niewi 


„W kinie, jeśli źle zagrasz, przegra: 
W filmie Kena Loacha piłkarz po raz pierwszy objawia się 
listonoszowi w wizji ze słowami: „Nie jestem człowie- 
kiem. Jestem Cantoną”. Merci Eric! 





FOTO: Mar. PRASOWE, DR, ARCHIWUM 














Dodajmy jeszcze, że w sumie na całym świecie trzecie „Toy Stor; 


zarobiło ponad miliard dolarów! Jest to 5. rezultat w histori - naj- 
lepszy pośród animowanych filmów. 

Co ciekawe, w Polsce produkcje Pixaza, które dominują na rynku 
amerykańskim (choć najlepszy wynik należy do „Shreka 2"), radzą 
sobie gorzej niż te z innych wytwómi. Wystarczy powiedzieć, że 
na „Toy Story 3" poszło tylko 575 tys. Polaków, co usytuowało po- 
za pierwszą dziesiątką tytułów 2010 r. film wyraźnie przegrywający 
x animacjami DreamWorks: „Shrek Forever” (2,45 miliona widzów) 
i „Jak wytresować smoka” (762 tys.), a nawet z klasyczną animacją 
Disneya iczka i żaba” (585 tys.). Wymowne jest również ze- 
stawienie 10 komputerowych animacji, które w polskich kinach 
zgromadziły ponad milion widzów. W tym gronie jest tylko jedna 
produkcja Pisara. 































ja NAJLEPSZE ANIMACJE OSTATNICH LAT 4) 1. „Shrek 2" (Dream Work) 3365 wiz 
+ 1995: 7ey Story” (Pita) 1.MIEJSCE (191,8 MLN $) 2. „Shrek Trzeci” (Dream Hari) 2,35 LN 
* 1998: „Dawno temu w trawie” (Pita) 4.MIEJSCE (162,8 MLN $) 3. „Shrek Forever" (DreamWorks) 2,45 MLN 
+ 1999: „Toy Story 2"(Pixar) 3. MIEJSCE (245, MLN $) 4 4. „Madagaskar 2” (Dress Works) 2,24 MLN 
* 2000: „Dinozaur ” (Disney) 1. MIEJSCE (137,7 MLN $) 5. „Epoka lodowcowa 3: Era dinozaurów” (f2v) 1,99 MLN 
+ 2001: „S/reż”(Dreant Work) AL MIEJSCE (267,7 MLN 3) 6. „Epoka lodowcowa 2: Odwilż” (Fay 195 MLN 
„Potwory i spółka” (Pixar) 4.MIEJSCE (255,9 MLN $) 7.. „Gdzie jest Nemo?” (Pitar) 160 MLN 
* 2002: „Epoka lodowcowa” (Fox)  9.MIEJSCE (176,4 MLN $) hrek” DreamWorks) 150 MLN 
"dzie jest Memo?" (Pixat) _ 2.MIEJSCE (339,7 MLN $) 9. „Madagaskar” (Dream Works) 136 MLN 
+ 2004: „Sfrok2* (DreamWorks). 1eMIEJSCE (441,2 MLN'$) 10. „Kung Fu Panda” (Dssart Works) 18 uLN 
miemamoci” (Pe) 5.MIEJSCE (261,4 MLN $) 
+ 2005: „Atadagackar” (DreamWorks) _ 9. MIEJSCE (193,6 MLN $) © 
+ 2006: „Auta ”(Pinag) 3. MIEJSCE (244,1 MLN $) 
* 2007: „Srek Trzeci” (Dream Works) 2. MIEJSCE (322,7 MLN $) 
+ 2008: „al-£" (Biur) 5. MIEJSCE (223,8 MLN 5) 
+ 2009: „Odor" (Per) 5.MIEJSCE (293 MLN $) 
+ 2010: „Zoy Sory 3 (Pan) 1.MIEJSCE (415 MLN $) 
adiertorie 





BRUCE WILLIS AMBASADOREM 


W czerwcu o roku w Polsce 
pojawił się Bruce WUS 
— ambasador marki Sobieski 


Wizyta aktora i producenta filmowego, który jest także udziałowcem Grupy 
Sobieski, była pierwszą w naszym kraju i ściśle wiązała się z biznesowym i marke- 
tingowym zaangażowaniem Amerykanina w markę Sobieski. Bruce Wiilis przy- 
głąda się od podstaw produkcji najlepiej sprzedającej się polskiej wódce na 
Świecie (wg raportu „Milionaires 2010" przygotowanego przez Drinks Interna- 
tional; lipiec 2010). jednocześnie szóstej na świecie międzynarodowej marce 
mocnego alkoholu (wg „Elit Brands List 2010” opr. przez IWSR, wrzesień 2010). 
Dwudniowy pobyt w Polsce aktor rozpoczął od wizyty w jednej z gorzelni nie- 
opodal Destylarni Sobieski w Starogardzie Gdańskim, Gwiazdor przyglądał się 
jak rośnie surowiec, żyto Dańkowskie, z którego niezmiennie od 1998 roku po- 
wstaje wódka Sobieski, Pobyt w destylarni, najnowocześniejszym zakładzie 
Grupy Sobieski, został podzielony na zwiedzenie poszczególnych sekcji zakła- 
du: rektyfikacji i destylacji, zestawialni i linii rozlewniczej, przy której Willis na- 
kręcił reklamówkę dla marki Sobieski. Przerwa na krótki lunch przeci wylotem 
do Warszawy w zakladowym laboratorium, gdzie każdego dnia tzw. kiperzy 
degustują i kontrolują jakość poszczególnych wyrobów produkowanych 

w Destylarni Sobieski. Wieczorem spotkanie z pracownikami Grupy. Krótki sen. 
A następnego dnia konferencja prasowa I indywidualne spotkania z mediami 
Wieczorem dlugo oczekiwana impreza, na którą zaprasza sam amerykański 
twardziel. Pomimo środka tygodnia kilkuset przybyłych gości bawi się do póź- 
nych godzin nocnych. Rano Bruce Willis jest już w Paryżu. 














WYGLĄDA PANI JAK GEMMA ARTERTON 


A kto to taki? Wschodząca gwiazda brytyjskiego kina, Równie dobra w sztukach Ibsena i filmach o Bondzie. 
W grudniu widzieliśmy ją jako „Uprowadzoną Alice Greed' a już od 7 stycznia będziemy oglądać jako 


Tamarę Drewe w filmie „Tamara i mężczyźni” 


Decydując się na rolę w filmie „Ta- 
mara i mężczyźni”, Gemma Arter- 
ton stanęła przed nie lada zada- 
niem — miała oto wcielić się w bo- 
baterkę komiksu. „Tamara i męż- 
czyźni” to bowiem jego adaptacja. 
To nie komiks o superbohaterach, 

ale taki z prawdziwego zdarzenia (coś takiego nazywa 

się nawet powieściami graficznymi), drukowany przez 
dwa lata (2005-2007) w książkowej, sobotniej sekcji 
dziennika „Guardian”. Autorka Posy Simmonds luźno 
oparła akcję swojej historii na powieści Thomasa Har- 
dy'ego „Z dala od zgiełku” (1874). Mamy tu więc do czy- 
nienia z klasyką angielskiej powieści przerobioną na ko- 
miks, przerobioną na film. To komedia z literackimi wąt- 
kamio pięknej dziennikarce, która po latach wraca do ro. 
dzinnej wioski i rozkochuje w sobie kilku mężczyzn, 

w tym pisarza cierpiącego na niemoc twórczą. Arterton 

gra kogoć podobnego do siebie: Tamarę — młodą, ambit- 

ną kobietę szukającą miłości i sukcesu dziennikarskiego. 

Gemma urodziła się 25 lat temu w małej miejscowości 

Gravesend w hrabstwie Kent, w rodzinie sprzątaczki 

i spawacza. W szkole śpiewała w zespołach rockowych 

grających piosenki Marilyna Mansona. Potem jednak za- 





SEBASTIAN ŁUPAK 


częła grać w szkolnym teatrze. Dostała stypendium 
w słynnej londyńskiej The Royal Academy of Dramatic 
Art (RADA). „Gdy się tam dostałam, czułam się nieswo- 
jo, bo to królewska szkoła, a ja byłam zwykłą dziewczy- 
nąi nie bardzo wiedziałam, jaksię zachować. Miałam zły 
akcent i skończyłam zwykłą szkolę średnią. Ale bylitam 
absolwenci Oxfordu, którzy teżczuli się nieswojo. RADA 
poszerza horyzonty aktorskie, bo każą tam grać rzeczy, 
których już pewnie w życiu nie zagram: ćpuna, a nawet 
Otella! Nauczyłam się, by nie chcieć grać jedynie bohate- 
1ek komedii romantycznych” - mówiła w wywiadzie dla 
„The Guardian”. Już w2008 roku była dziewczyną Bonda 
w „Quantum of Solace”. Zagrała też duże role w prze- 
bojach kinowych - „Książę Persji: Piaski Czasu” 
i „Starcie Tytanów”. Przyjęła je, bo jak mówi 
„Ukończyłam RADA z długiem 25 tysięcy fun- 
tów, a w mojej rodzinie dba się o to, żeby szybko 
spłacać długi”. Czy życie w Londynie ją zmieniło? 
„Trochę tak. I dobrze, bo inaczej wciąż była- 
bym nieokrzesaną nastolatką. Z drugiej strony 
zdarzają się zabawne momenty, kiedy np. mój 
niezorientowany instniktor yogi zauważa: »Pew- 
nie często to pani mówią, ale wygłąda pani zupełnie 

| jak Gemma Arterton« 





FOTO: INFEVENTSIEULL5, DR 
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ZAMIEŚĆ POD DYWAN... c: c: 


„Małe chusteczki” tylko w trakcie pierwszego tygodnia wyświetlania obejrzało we Francji 1,3 mln wiazów. 


Skąd taki sukces? 


JOANNA ORZECHOWSKA, PARYŻ 





Podczas gdy w Polsce mówi się o „zamiatania 
pod dywan”, we Francji używa się zwrotu 
„przykrywanie problemów małymi chustecz- 
kami” - rezultat jest jednak dokładnie ten sam. 
Aleco można przykryć niewielkim kwadratem 
materiału? Niewielkie smutki zatruwające re. 
gulanie egzystencję, zawiedzione nadzieje, 
rozwiewające się w miarę upływa lat iluzje. Nawet jeśli jest się wciąż 
młodym, urodziwym i dość zamożnym, życie niesie z sobą pokaźny 
ładunek stresów i rozczarowań - nawet pierwsze bilanse niekoniecz- 
nie okazują się pozytywne. 
We Francji ostatni raporto samotności obnażył przerażającą stronę spo- 
łeczeństwa zagorzałych indywidualistów: 4 miliony osób pozostaje tu 
praktycznie w całkowitej izolacji, przeprowadzając w ciągu roku dwie, 
gór trzy rozmowy! Nic więc dziwnego, że nad Sekwaną marzy się 
o paczce wiernych przyjaciół, zastępujących nieistniejącą już praktycz- 
nie rodzinę, wspólnych wyjazdach i radościach - stąd ogromny, niespo- 
dziewany sukces „Małych chusteczek" („Les petits mouchoirs”), naj- 
nowszego filmu Guillaume'a Caneta — aktora, realizatora, scenarzysty 
i producenta, jednej z najbardziej liczących się postaci francuskiego 
świata filmowego (milioneuro zafilm!), byłego męża Diane Krugeriak- 
tualnego narzeczonego Marion Cotillard. 
„Małe chusteczki” są jego trzecim długim metrażem. Wcześniejsze 
- debiutancki „Mój idol" (2002) i psychologiczny kryminał „Nie mów 
nikomu” (2006) również spotkały się z bardzo dobrym przyjęciem, 
„Małe chusteczki” osiągnęły jednak już zupełnie inny wymiar, urasta. 
B jąc do rangi społecznego fenomenu. To najlepsza francuska premiera 

















TO: PREMIERE 


ubiegłego roku - tylko w trakcie pierwszego tygodnia film obej 
ło 1.3 mln widzów; przewiduje się, że pod koniec eksploatacji bę 
ich ponad 4 miliony 

Oczywiście, daleko mu do popularności słynnego obrazu „Witajcie 
u Chtis” (2008; ponad 20 mln widzów!), Canetowi chodziło jednak 
okino autorskie, nie o popularną komedię. „Małe chusteczki” to chó- 
zalny, gorzko-słodki film pokoleniowy, zawierający bilans życiowy 
dzisiejszych trzydziestokilkulatków, ż reguły dobrze urządzonych 
w życiu, obarczonych małymi dziećmi i doznających pierwszych oso- 
bistych porażek. To także inteligentna analiza współczesnych ego- 
istów i typowych dla nich zachowań. Mamy tu więc postać wieczne- 
$0 mazgaja, erotoman, karierowicza - maniaka, zapracowanego ojca 
rodziny odkrywającego swoje tendencje homoseksualne, niedojrzałą 
psychicznie podróżniczkę i całą gamę luksusowych żon, które nieko- 
niecznie mają ochotę pozostawać strażniczkami domowego ogniska 
w stanie kryzysu. 

"Ta dość znerwicowana w sumie trupa (w rolach głównych cała plejada 
popularnych francuskich aktorów, w tym m.in. Franqois Cluzet, Jean 
Dujardin, Marion Cotillard i Benoit Magimel) spędza wakacje nad oce- 
anem, podczas gdy ich przyjaciel umiera w paryskim szpitalu. Nieszczę- 
ście zmieni ich spojrzenie na życie, czy zmienią się jednak oni sami? 
Guillaume Canet pozostawia odpowiedź widzowi, pozwala jednak na 
nadzieję, Chociaż jego filmowi można byłoby zarzucić schematyzm, 
wierzchowne. potraktowanie postaci żeńskich oraz ograniczenie się 
do przedstawienia bohaterów z uprzywilejowanych środowisk, chwyta 
on ducha czasu: „Człowiek nie może żyć jak wolny atom, potrzebuje 
więzi” - mówi Canet. Tłumy na seansach potwierdzają jego tezę. 


































DOŁĄCZ 
DO KLUBU 
FILMOWEGO. 


l FILMÓW DVD 
„ELVIS W TRASIE” 
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| FILMÓW DVD 
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Płyty CD „Furia Futrzaków” 


>+ Bilety do Kinoteki (Warszawa) 
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KR EW, POT l S N I EG Włodzimierz Niderkaus od 20 lat jest 


dyrektorem odchodzącej 60-lecie Wytwórni Filmów Dokumentalnych i Fabularnych 


w Warszawie. Jak patrzy na przeszłość i gdzie zaprowadzi firmę w przyszłości? 


SEBASTIAN ŁUPAK 





„Muszę odśnieżyć 7 hektarów terenu” - mówi do mnie na po- 
witanie Włodzimierz Niderhaus, dyrektor WEDIF. Rozmawia- 
my na początku grudnia, za oknem wali śnieg, tworzą się 
gantyczne zaspy. „Wytwórnia jest jak fabryka, a ja muszę 
dbać żeby ludzie mieli warunki do pracy” - dodaje Niderhaus. 
Oczywiście, dyrektor mówi to z przymrużeniem oka. Ale z dru- 
strony całe szczęście, że wciąż ma te ha przy ulicy Chelm- 
skiej 21 do odśnieżania, biorąc pod uwagę fakt, że jeszcze niedawno miasto miało po- 
mysł, żeby w tym miejscu stanęły apartamentowce, a wytwómia została przeniesio- 
na za Warszawę. Andrzej Wajda był jednym z tych, którzy protestowali. Mówił, że 
WFDIF to „krew, pot i łzy polskich filmowców”. Dodawał, że „Warszawa powinna chro- 
nić swoją historię najnowszą, a każdy krok władz idący w kierunku dezintegracji 
WFDIF jest nożem wbitym w plecy polskiego kina”. 

„Już o tym problemie nie mówimy - dodaje Niderhaus. - Środowisko filmowe chce 
się tu realizować i nie ma powodu, żebyśmy stąd odchodzili. Dla mnie po prostu spra- 
wy nie ma”. 

WFDIF powstała pod koniec grudnia 1949 roku rozporządzeniem Ministra Kultury. 
Miała tworzyć dokumenty oświetlające i wskazujące drogę klasie robotniczej, według 
założenia Wandy Jakubowskiej. A jednak już w połowie lat so. okazało s 
go wytyczne PZPR, a co innego wolny duch filmowców. 

Dokumenty, a później filmy fabulame, kręcili tu m.in. Andrzej Munk, Jerzy Hoffman, 
Wojciech Jerzy Has, Marcel Łoziński, Marek Piwowski, Krzysztof Kieślowski, Andrzej 
Wajda, Krzysztof Zanussi i Piotr Szulkin (choć fabuły kręcono tu już od połowy lat 50., 
dopiero w 1988 roku do nazwy „Wytwómia Filmów Dokumentalnych” dodano oficjal- 
abularnych”). 

Włodzimierz Niderhaus, dyrektor WEDiF od zo lat, trafił tu w roku 1970 na staż do dzia- 
łu techniki zdjęciowej jako absolwent wydziału mechaniki precyzyjnej Politechniki 
Warszawskiej. „I już zostałem - mówi. - Jak ktoś raz zanurzył się w tę kreatywną at- 
mosfetę, trudno było to zostawić. Ktęcili tu Kieślowski i Zygadło, Wajda robił „Wese- 
le”. Czasy obfitowały w wydarzenia polityczne. Ekipa Kroniki Filmowej przyjechała 
w roku 1970 z Wybrzeża i z wypiekami na twarzy oglądaliśmy zdjęcia, których oczywi- 
e oficjalnie nie można było zobacz 
Niderhaus dyrektorem Wytwórni został w 1989 roku. Jego największą ambicją jest 
ocalenie części tamtej twórczej atmosfery, skupienie wokół wytwórni najlepszych 
twórców. — Chcę, żeby o filmach, które powstają tu obecnie, mówiono za pięć i za 60 
lat, żeby mimo upływu czasu nie traciły na znaczeniu, Nie interesuje mnie dwutygo- 
dniowy sukces i natychmiastowe zapomnienie” 

WEDIF może się pochwalić wieloma nagradzanymi na festiwalach tytułami, które są 
też chętnie oglądane przez. publiczność, Na korytarzu na 2. piętrze budynku przy ul. 
Chełmskiej widzę plakaty z filmów wyprodukowanych przez Wytwómnię, których Ni- 
derhaus był producentem bądź koproducentem: „Komomnik”,, „Jasminum”, „Boisko 
bezdomnych”, „Rewers”, „Enen” 

Ostatnie produkcje Wytwórni zbierające nagrody na całym świecie to 
tarzyny Rosłanieci „Różyczka” Jana Kidawy-Błońskiego. Co w przyszłym roku? Do kin 
wejdą m.in. „Mała matura 1947" Janusza Majewskiego (Nagroda Specjalna Jury Festi- 
walu Polskich Filmów Fabulamych w Gdyni i Nagroda Publiczności na Międzynaro- 
dowym Festiwalu Filmowym REGIOFUN) i „Lincz” Krzysztofa Łukaszewicza (Grand 
Prix tegorocznego festiwalu „Młodzi i Film” w Koszalinie). Obecnie Wytwórnia jest 
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w trakcie realizacji nowego filmu Wojciecha Smarzow- 
skiego „Róża z Mazur”, o tym jak po II wojnie światowej 
władza ludowa traktowała mieszkańców Mazur (grają 
Marcin Dorociński i Agata Kulesza) 

W montażu jest już film Barbary Sass-Zdort „Pieśni miło- 
sne”, inspirowany wydarzeniami. rozgrywającymi się 
w klasztorze sióstr betanek w Kazimierzu (grają: Roma 
Gąsiorowska, Katarzyna Zawadzka, Marian Dziędziel) 
„Wśród naszych priorytetów jest też dobre kino familijne 
- mówi Niderhaus. - Dlatego realizujemy film przygodo- 
y zelementami science fiction dla młodzieży »Felix, Net 
i Ńikae na podstawie książki Rafała Kosika. Chcielibyśmy 
też wrócić do filmów o tematyce sportowej. Od czasu „Pil. 
karskiego pokera nie było dobrego filmu na ten temat”. 
Kolejny oczkiem w głowie Niderhausa jest film o Powsta- 
niu, bo jak mówi: „Mój ojciec był powstańcem, a ja się 
w Powstaniu urodziłem, więc bardzo bym chciał ten film 
zrobić. Budżet takiego filmu to - jak mówił Machulski 
- dwa helikoptery«. Trzeba te pieniądze znaleźć, Mamy 
kilka scenariuszy - Machulskiego, który wygrał konkurs, 
Gajewskiego i Żarskiego. Nie mamy jeszcze decyzji, który 
zrobimy”. 

Niderhaus cieszy się, że kino reżyserskie zostaje zastąpio- 
ne modelem producenckim: „Odkąd uwolniono rynek, 
kino zaczęło ewoluować i producent już nie tylko wyjmu- 
je pieniądze, lecz ma coraz więcej do powiedzenia. Film to 
sztuka i towar. Jeżeli za coś odpowiadasz finansowo, to 
chcesz mieć na to wpływ. Producent i reżyser to para gnia- 
dych koni, które zgodnie muszą pędzić do przodu. Nie 
można się zapierać, trzeba się ucierać w negocjacjach”. 
Czy z perspektywy 20 lat łatwiej w Polsce robić filmy? 
„Pomogła ustawa o kinematografii, powołanie PISF-u, 
ale pieniędzy wciąż trzeba szukać. Przekonujemy korpo- 
racje, które dotąd wolały sponsorować piłkę nożną czy 
żużel, że inwestycje w kulturę się opłacają. Są fundusze 
regionalne i lokalne władze coraz częściej rozumieją, że 
poza promocją regionu są inne korzyści, bo przyjeżdża 
ekipa, mieszka dwa miesiące, je, śpi, wydaje pieniądze 
na budowę dekoracji. To nakręca koniunkturę w regio- 
nie, gdzie jest bezrobocie”. 

Problemem jest wciąż znalezienie dystrybutora dla do- 
brego filmu artystycznego, bo — jak mówi Niderhaus 
- dystrybutorzy nie chcą ryzykować własnych pieniędzy 
na promocję i zrobienie kopii filmu, który może nie oka- 
zać się hitem kasowym. „Ale wierzę, że warto takie filmy 
1obić, bo jeżeli mamy się pięknie różnić w zjednoczonej 
Europie, to wyróżniajmy się kulturą. Mamy szansę zapro- 
ponować coś swojego. Róbmy tot”. 
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FILMOWA 
KOWA 65 lat temu 


powstała łódzka Wytwórnia Filmów Fabularnych 
przy ul. Łąkowej 29 — legenda i prawdziwy pomnik 
polskiej kinematografii SEBASTIAN ŁUPAK 





Alina Janowska, Ewa Braun i Małgorzata Potocka pojawiły 
się 18 listopada w Łodzi na obchodach rocznicy powstania 
WFF. Śpiewała Hanna Banaszak. A było co fetować! Historia 
wytwórni przy Łąkowej zaczęła się 13 listopada 1945 roku. 
Warszawa była zrujnowana, a do kodzi, mniej zniszczonej, 
ściągał, kto tylko mógł. Także filmowcy — z Wandą Jakubow- 
ską, Stanisławem Wohlem, Jerzym Bossakiemi szefem czo- 
łówki filmowej Ludowego Wojska Polskiego Aleksandrem Fordem na czele. 
WFF powstała na mocy dekretu Krajowej Rady Narodowej. Ktoś zasugerował Fordo- 
wi że na terenie dawnej hali sportowej przyłąkowej można urządzić wytwórnię fi 
mową. Brakowało wszystkiego, zwłaszcza sprzętu. Aparatur filmową, zdobyczną, 
poniemiecką, ściągano więc nawet z Berlina. A jednak produkcja ruszyła, W zaadapto- 
wanej hali przy ul, Łąkowej budowano dekoracje filmowe - m.in. ulice Warszawy 
do „Zakazanych piosenek” w reżyserii Leonarda Buczkowskiego, czyli pierwszego po- 
wojennego filmu polskiego, który trafił do kin. 
Początkowo każdy film ztealizowany na kąkowej oglądały najwyższe władze partyj- 
ne: „Ulicęgraniczną”, „Ostatni etap”, „Dom na pustkowiw”, „Dwie brygady”, „Groma-. 
dę”, „Sprawę do załatwienia”, „Młodość Chopina”, „Trudną miłość” oraz „Przygodę 
na Mariensztacie” (pierwszy polski film barwny z1953 roku) 
Odroku 1950 przy ul. Łąkowej 29 realizowano corocznie ok. 15 filmów fzbulanych, 
a od roku 1965 również filmy telewizyjne i seriale, filmy animowane i kukiełkowe. 
W 1970 roku otwarto Pałac Dźwięku - aparatura działająca w pałacu była robio- 
na na zamówienie główiie w Niemczech, według projektów łódzkich inżynierów. 
W najlepszych latach wytwórnia zatrudniała ponad 1200 osób, a w halach na łąkowej 
realizowano po siedem, osiem filmów równocześnie! W sumie powstało ich po- 
nad 900. Pracowali tu m.in.: Ford, Kawalerowicz, Wajda, Has, Różewicz, Kieślowski, 
Bajon, Machulskii Pasikowski. 
Dziś przy Łąkowej stoi łódzki oddział Filmoteki Narodowej; Łódzkie Centrum Filmo- 
we, gdzie zgromadzono kostiumy, rekwizyty: broń palną zdawnych czasów. Działają 
także producent Opus Film oraz Toya Studios - firma udźwiękawiająca filmy i bardza 
pieczołowicie wspomagająca prace nad utrwaleniem historii Łąkowej 
Wiosną ma się ukazać książka na temat historii WFF. Już teraz działa strona 
www.lakowa2g.plarchiwizująca materiały związane z Wytwórnią. 















Konkurs ma scenariusz! 





SCRIPT PRO 2011 


Mistrzowska Szkoła Reżyserii Filmowej Andrzeja Wajdy oraz Off 
Plus Camera Międzynarodowy Festiwal Kina Niezależnego zapraszają 
do zgłaszania - do 31 stycznia br. - scenariuszy na Konkurs Scenariuszowy 
SCRIPT PRO 20u1, który jest kontynuacją dobrze znanego konkursu Hartley. 
-Meriil, organizowanego w Polsce przez ostatnie 20 lat. Trzy nagrody 
regulaminowe wynoszą: 20,101 5 tys.zł. 

Konkurs przeznaczony jest dla debiutantów oraz autorów, którzy mają w swoim 
dorobku nie więcej niż jeden ztealizowany scenatiusz pelnometrażowego filmu 
fabulamego. Organizatorzy zachęcają do proponowana scenariuszy o tematyce 
uniwersalnej, zawierające wątki kulturowe, związane z krajem lub regionem 
pochodzenia autora. 

Szczegóły: www.seriptpro.pl 
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ŻABY POSZŁY 
W DOBRE RĘCE 


Złota żaba: Arthur Reinhart za zdjęcia do „Wenecji” 

Srebra Żaba: Michaił Krichman za zdjęcia do „Milczących dusz” 
Brązowa Żaba: Eduard Grau za zdjęcia do „Pogrzebanego” 
Najlepszy film: „Różyczka” 

Nagroda dla autora zdjęć w konkursie debiutów operator- 
skich: Adam Arkapaw („Królestwo zwierząt”) 

Nagroda dla reżysera w konkursie debiutów reżyserskich: 
David Michód („Królestwo zwierząt”) 





Moda na psychotyków 


CHORA MIŁOŚĆ 


BRADLEY COOPER i ANNE HATHAWAY zagrają parę w „The 
Silver Linings Playbook" Davida 0. Russella, Cooper będzie 
nauczycielem, który po pobycie na oddziale psychiatry 
nym próbuje odbudować swoje małżeństwo, ale wdaj 
w romans z sąsiadką (Hathaway). Okazuje się, że kobieta 
także ma problemy z psychiką, 
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Europejskie Nagrody Filmowe. 


„AUTOR WIDMO” 
NAGRODZONY! 


„AUTOR WIDMO" Romana Polańskiego dostał sześć Europej. 
skich Nagród Fimowych (na siedem nominacji, które 4 grud- 
nia przyznano w stolicy Estonii, Tallinie. „Autora widmo” 
wyróżniono ża: najlepszy film, najlepszą reżyserię, najlepszy 
scenariusz, najlepszego aktora (Ewan McGregor), najlepszą 
ścieżkę dźwiękową (Alexandre Desplat) i najlepsze kierownic- 
two artystyczne (Albrecht Konrad). Swój triumf” 
mentował za pomocą skype'a - z telebimu podziękował ekipi 
oraz za nagrody i dodał, że zostało nagrodzone prawdziwie eu- 
ropejskie przedsięwzięcie. Statuetki w jego imieniu odebrał 
brytyjski koproducent Timothy Bunill. Europejską Nagrodę 
Filmową dla najlepszego filmu krótkometrażowego otrzymał 
także film „Hanoi - Warszawa” Katarzyny Klimkiewicz 














styczeń 2033 | rum AT 





GABRIELA KOWNACKA 


(1952 — 2010) 





Cale szczęście żaden szma- 
tławiec nie wpadł na po- 
mysł, by sfotografować Ga- 
brielę  Kownacką chorą 
i smutną. Nie poznamy jej 
odtej strony. Zostanie pięk- 

nym mitem. Naturalnie mitem oswojonym, 
na polską skalę. To była przecież „nasza Ga- 
brysia”, a nie lodowata Greta Garbo, czy nie- 
starzejąca się nigdy Marlena. Uroda, w wy- 
padku Kownackiej, to oczywiście nie wszyst 
ko. Kto chociaż raz oglądał aktorkę w spekta- 
Klach Grzegorzewskie- 
go w Teatrze Studio, 
ub — w ostatnich la 
tach — na scenie Teatru 
Narodowego, wie do- 
skonale, jak duże miała 
możliwości. Niemniej 
w pamięci widzów po- 
zostanie jako wyjątko- 
wo piękna, pełna 
wdzięku kobieta. 
Język polski jest kaleki, 
jeśli chodzi o nazew- 
nictwo ats amandi 
i określanie powabów 
Wychodzą same 
komunały. Bo co niby 
mam napisać? Że Kow- 
nacka miała mądre, 
przenikliwe oczy, ero- 
tyczny głos itd. - prze- 
cież to bzdety. Iwasz- 
kiewicz na pewno opi- 
sałby to pięknie, ale od dawna go nie ma 
i, niestety, nikt nie potrafi go zastąpić. A prze. 
cież Gabriela Kownacka była zaprzeczeniem. 
banału. Przewrotnie inteligentna, niekiedy 
złośliwa, zmysłowa. 
Kiedyś pisałem do „Filmu” miłosny artykuł 
oMichelle Pfeiffer. Kownacka to dlamnie po- 
dobna historia. Zakochałem się w jej nogach, 
zanim doceniłem aktorstwo. Miałem wtedy 
osiem albo dziewięć lat. Taka szczeniacka mi- 
łośćnie ma w sobie erotyki. Jest przeczuciem, 
intuicją, fatamorgana, która rozgrywa się po- 
2a płcią, bez definicji. Nogi Gabrieli Kownac: 
kiej zobaczylem w filmie Janusza Rzeszew- 
skiego „Hallo Szpiebródka, czyli ostatni wy 
stęp króla kasiarzy” (1978). „Oddałabym su- 
kienki te i poniczoch sto / by z Tobą hen 
do nieba bieciznów na dno” - Anita w wyko- 
naniu. Kownackiej nuciła ten tekst (autor- 
stwa Osieckiej) również dla mnie. 

Zczasem wiedziałem więcej. Zrozumiałem, że 

w tej zabawie nie tylko nogi mają znaczen 

Liczą się także tole. Lepsze, gotsze, zawsze j 

kieś, Ogłądałem Kownacką w poniedziąłko- 











cia 











„Hallo Szpicbródka”, (1978) „Nadzór” (1983) 





wych Teatrach Telewizji, które od wczesnej 
podstawówii stały się moją lekturą obowiąz 
kową. Podziwiałem ją również w kinie - Ga- 
briela Kownacka stworzyła wówczas dwie 
wybitne role - lesbijki Danusi w „Nadzorze” 
(1983) Saniewskiego i dekadenckiej Olimpii 
w „Kronice wypadków miłosnych” (1985) 
Wajdy według Konwickiego. Z tamtych lat za- 
pamiętalem także mocny wywiad z Gabrielą 
Kownacką opublikowany w_ tygodniku 
„Film”. Aktorka opowiadała Maciejowi Ma- 
niewskiemu o rozczarowaniu zawodem, znuu- 
żeniu populamością, na- 
rzekała na brak ciekawych 
propozycji. Mówiła także, 
że w najgorszym zawodo- 
wym okresie pomocną rę 
kę wyciągnał do niej Woj. 
ciech Jerzy Has, Rzeczywi- 
ście, u Hasa Kownacka za: 
grała dwie piękne role 
- Marię w” „Pismaku” 
(1984) i Gertrudę w „Nie- 
zwykłej podróży Baltazara 
Kober” (1988). Znaczą- 
cych kreacji filmowych 
miała na koncie więcej 
— Masza w „Saunie” (1992) 
Bajona, Elżbieta w „Zwol- 
nionych z życia” (1992) 
Krzystka, - Struziakowa 
w „Pas de deux” (2001) Le- 
wińskiej, a zupełnie nie- 
dawno — zapijaczona mat- 
kaw „Przebacz” (2005) Sta: 
charskiego. Niedosyt jednak pozostał. 
Kownacka spełniała się za to w teatrze i w te. 
lewizji Moje czasy licealne to fenomen popu- 
lamości serialu „Matki, żony i kochanki” 
(1995-98). W dniu premiery serial w reżyserii 
Juliusza Machulskiego był krytykowany 
na potęgę, dzisiaj może uchodzić ża wzorzec 
inteligentnej telewizyjnej rozrywki. W każe 
dym razie Kownacka, grająca uwodzicielską 
i przedsiębiorczą Dorotę, była znakomita. 
Również jako Anka Kwiatkowska w „Rodzi 
nie zastępczej” (1999-2009) stworzyła unika- 
towy rys charakterologiczny. Nie dała się zba. 
amucić serialowej magmie. W roli rodzajo- 
wej pani domu obdarzyła mulitkulturową ro- 
dzinkę nie tylko życzliwością, ale także zba- 
wiennym dystansem. 











Wiele razy planowałem zrobić wywiadz Kow- 





gami. Przyznać się do szowinistycz 
zu, od którego - jak widać — nie ma ucieczki. 
Nie zdążyłem, Nie zdążę. 
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ŁUKASZ MACIEJEWSKI 


Konkurs dla młodych 


KRYTYCY 
NA START! 


15. edycję konkursu im. Krzysztofa Mętraka 
ogłasza ZERRO Sp. z o.o. we współpracy 
z Polskim Instytutem Sztuki Filmowej oraz 
Stowarzyszeniem Nowe Horyzonty. Kon- 
kurs ma na celu promowanie młodych ludzi 
piszących o filmie: studentów, dziennikarzy, 
krytyków. Patronat nad nim już po raz piąty 
obejmuje Dyrektor PISF Agnieszka Odoro- 
wicz (PISF jest fundatorem wszystkich na- 
gród finansowych). 





Warunki uczestnictwa w konkursie: 

wiekdo 32lat;co najmniej trzy teksty krytyczne o te- 
matyce filmowej, z których przynajmniej jeden nie 
byłnigdzie publikowany. całkowita objętość wszyst- 
kich nadesłanych prac do 20 str. maszynopisu (ok. 
32 tys. znaków); do pracy należy dołączyć krótki ży 
iorys; termin: 6 marca 2011 r. Ważna jest różnorod: 
ność tekstów (recenzja, esej, szkie, itp) 

Jury (Jerzy Górzańiski, prof. Marek Hendrykowski, Ar- 
tur Majer - PISF, Anna Osmólska-Mętrak - przewod- 
nicząca, Janusz Zaorski ora laureaci poprzednich 
edycji nagrody: Mateusz Werner, Andrzej Szpulak, 
Michał Chaciński, Paweł T. Felis, Michał Oleszczyk, 
Dariusz Arest, Jakub Socha, Michał Walkie- 
wicz, Krzysztof Świreki Agnieszka Jakimiak) w maju 
2011 r. przyzna nagrody: I - rzeźba autorstwa Adama 
Myjaka otaz 10.000 2ł, II 5.000 zł, II 2.500 z. Zosta- 
ną one wręczone tradycyjnie 25 lipca (w dniu imie- 
nin Patrona) podczas Festiwalu Era Nowe Horyzon- 
ty we Wrocławiu.Prace w formie elektronicznej 
prosimy przysyłać na adres: 
konkursmetrakaGgmail.com 











TRZY KORONY 


czwartej już edycji konkursu na scena- 
riusz „Trzy Korony - Małopolska Nagro- 
da Filmowa" (jury: Filip Bajon, Robert 
Kalinowski, Borys Lankosz, Krzysztof Miklaszew- 
ski, Jacek Rakowiecki - przewodniczący, Jerzy 
Stuhr) główną nagrodę (i 60 tys. zł) przyznało To- 
maszowi Kamińskiemu za „Córeczkę tatusia" - 
romantyczny thriller o krakowskim kucharzu, do 
którego zgłasza się młoda dziewczyna z Hiszpanii, 
twierdząc, że jest jego córką... 
Drugą nagrodę (i30 tys. zł) dostała Barbara Ja- 
skulska za „Calineczkę”, trzecią (5 tys.zł) - Wiktor 
Kubica za animację „Tajemnice smoków", a wy- 
różnienie - Agnieszka Konturek-Turkan, Leven 
Turkan i Małgorzata Mieszkowska za „Bajkę dla 
Memo" o tureckiej rodzinie z Krakowa. 
Konkurs istnieje dzięki Województwu Małopol- 
sklemu, Krakowskiemu Biuru Festlwalowemu, 
Polskiemu Instytutowi Sztuki Filmowej, ale przede 
wszystkim dzięki TVP Kraków, która nie zapomina 
o misji mediów publicznych. 


FOTO: MACIE. KOSYCARZMREPOTER/EAST NEWS, POLEILMIEAST NEWS 
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WSTAJĄC KAŻDEGO DNIA? 


ANDALUZYJSKIE PORANKI 
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ku, poza Złotymi Kaczkami dla najleps: ktorki, 
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cy „Filmu” przyznawali Ki szym z najlepszych”, 
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RÓ CH KACZEKĆ 


or KACZKI 


fajlepsza aktorka sezono 
AGATA BUZEK 
Najlepsza z najlepszych 
KRYSTYNA JANDA 
Najlepszy scenarzysta sezonu 
ANDRZEJ BART 
redaktor naczelny „Finu” 
JACEK RAKOWIECKI 
Najlepszy operator sezonu 
MARCIN KOSZAŁKA 
(nagrode odebrała teściowa, 
Krystyna Styrna-Bartkowice) 
Najlepszy aktor sczotu 
MARIAN DZIĘDZIEL 
Najlepszy reżyser sezonu 
WOJCIECH SMARZOWSKI 
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Marian Dziędziel 
- najlepszy aktor 
sezonu 2009/2010 
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Filmowy balet? Film o świecie baletu? 

Zapis szaleństwa? A może horror: Każdy 
opis pasuje. Ale przede wszystkim 

„Czarny tabędź" Darrena Aronofsky ego 

— w polskich kinach od 21 stycznia — to jedna 
z najważniejszych premier tego sezonu 








— 


CIERPIENIE, KREW 
I OBŁĘD, CZYLI 
MROCZNY ŚWIAT 
BALETU 


Kiedy Darren Aronofsky po raz pierwszy spotkał Natalie Port- 
man, zaproponował jej rolę baleriny, która dążąc do perfekcji, 
popada w szaleństwo. Twierdził, że ma w głowie scenariusz 
na film o świecie baletu. Propozycja zainteresowała Portman, 
bo sama kiedyś uczyła się tańca baletowego. Ale zanim reżyser 
iaktorka spotkali się wreszcie na planie, minęła dekada. Pod- 
czas pierwszej rozmowy Aronofsky mocno bowiem przesadził 
Jego baletowy projekt był dopiero w sferze marzeń, Dziesięć lat 
temu Aronofsky nie miał nie poza luźnym pomysłem na film, 
którego bohaterami będą tancerze. 
Balet od dawna fascynował Aronofsky'ego. Co prawda, kom- 
letnie się nanim niezna. Późno zaczął oglądać baletowe przed- 
stawienia i do dziś niewiele ich zobaczył. Jednak ciekawił go 
świat tancerzy, którzy za piękno i perfekcję tańca płacą wysoką 
cenę. Dobrze o tym wiedział, bo jego starsza siostra jako dziecko 
uczyła się tańca baletowego. Aronofsky nie chciał, żeby jego 
film był kolejną romantyczną wizją baletowego świata. Nie 
chciał też hollywoodzkiej, odrealnionej superprodukcji. Marzy- 
ło mu się kino niemal dokumentalne w odsłanianiu tajemnic 
baletowego spektaklu. Aronofsky zapowiedział, że pokaże 
świat, w którym piękno i gracja łączą się z bólem, cierpieniem, 
anawet szaleństwem. 
Ale to nie wszystko. W swoich filmach Aronofsky nigdy nie 
ogranicza się do jednej konwencji czy jednego gatunku. Takie 
jednowymiarowe kino wyraźnie go nie interesuje. Aronofsky 
jest też przekonany, że współczesny widz także woli filmowy 
melanż. „Żyjemy w świecie wypełnionym różnymi bodźcami 
informacjami, które odciągają uwagę. Trzeba więc pokazać pu: 
bliczności coś, czego od razu nie zapomni”, powiedział kiedy 
Jzarny łabędź”, realistyczny film o kulisach baletu, jest wi 
jednocześnie horrorem, którym Aronofsky ma nadzieję porząd- 
nie wystraszyć widza. 
Grający w „Czarnym łabędziu” baletowego reżysera Vincent 
Cassel mówi, że film zaczyna się jak psychologiczny thriller Ro- 
mana Polańskiego, ale potem jest coraz bliższy horrorom Daria 
Argento z lekką domieszką kina Davida Cronenberga. Aront 
sky chętnie przyznaje się do czerpania inspiracji z filmów Polań- 
skiego, zwłaszcza ze „Wstrętu” i „Lokatora”, które są zapisem 
rozpadu osobowości. Polański wywarł zresztą wpływ na całą 
dotychczasową twórczość Aronofsky ego, poczynającod debiu- 
tanckiego „Pi”. Najsilniejsze nawiązania można znaleźć w „R 
quiem dlasnu”. 









































ZAPASY Z DOSTOJEWSKIM 


Scenariusz „Czarnego łabędzia” przechodził liczne przemiany. 
Aronofsky nigdy sam scenariuszy nie pisze. Woli cudze teksty, 
które powstają pod jego okiem, albobierze gotowe tekstyi prze- 
rabia je na własną rękę. „Czary łabędź” zaczął swój żywot jako 
przeróbka „Sobowtóra” Fiodora Dostojewskiego. Bohater tej 
noweli Jakub Pietrowicz Goladkin jest prześladowany przez wy- 
glądającego jak on nieznajomego mężczyznę. Jemu przypisuje 
więc wszystkie swoje niepowodzenia, co w końcu doprowadza 
go do obłędu. Aronofsky myślał o przeniesieniu akcji z XIX- 
wiecznej Rosji do świata baletowych tancerzy ze współczesne- 
go Nowego Jorku, Nie miał jednak pomysłu, jak połączyć Dosto- 
jewskiego z baletem. 

Kiedy bezskutecznie mocował się z książką, a jednocześnie koń- 
czył montaż „Requiem dla snu”, zaproponowano mu sfilmowa- 
nie „The Understudy”, scenariusza napisanego przez Andresa 
Heinza, Aronofsky opisuje go jako nową wersję „Wszystko 
o Ewie” (hollywoodzkiego klasyka Josepha 1. Mankiewicza 
z Bette Davis). Akcja rozgrywała się w aktorskim środowisku 
związanym z off-Broadwayem. Aronofsky zgodził się nakręcić 
„The Understudy”, ale chciał przenieść akcję do świata baletu. 
Zażądał także prawa do tzw. final cut, a więc możliwości decydo- 
wania o ostatecznym kształcie filmu. Jego warunki zostały od- 
rzucone. Był dopiero początkującym reżyserem, który co praw 
da wyrobił sobie już nazwisko wśród wielbicieli kina artystycz- 
nego, ale którego hollywoodzkie wytwómie traktowały jeszi 
ze sporą dozą nieufności. 

Aronofsky wrócił więc do zmagań z Dostojewskim. Próbował 
też lepiej poznać świat, który zamierzał pokazać na ekranie. Ku 
swojemu zdziwieniu, szybko przekonał się, że nie będzie to ła- 
azwyczaj, kiedy chcesz sportretować jakieś środowisko, 
ystkie drzwi stoją przed tobą otworem i nie ma problemów 
ze zdobyciem potrzebnych informacji. Tym razem jednak było 
inaczej, Świat baletu jest światem zamkniętym i niechętnie do- 
puszcza do swoich tajemnic osoby postronne”, opowiadał po- 
tem amerykańskiej prasie. Nieufność okazała się tak wielka, że 
reżyser nie mógł liczyć na współpracę nowojorskich tancerzy 
(choćakcja filmu rozgrywa się w Nowym Jorku). W scenach ba- 
etowych w filmie wystąpili więcartyści z Filadelfii 

Kiedy mógł, Aronofsky zaglądał za baletowe kulisy. Pomogły 
kontakty siostry. Kopalnią wiedzy okazały się też filmy doku- 
mentalne Fredericka Wisemana - „Ballet” i „La Danse” o baleto- 
wych artystach z Nowego Jorku i Paryża. Przeciągające się prace 
nad scenariuszem niepokoiły natomiast Natalie Portman. „Po- 
śpiesz się. Robię się za stara, by grać baletnicę”, prosiła Aronof- 
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RIĄCZA 
i migdałami 








sky'ego. W odpowiedzi zawsze słyszała: „Wyglądasz świetnie. 
Niedługo zaczynamy”. 


POP KOBIET, PORTABĘD 


Nie wiadomo jednak, czy „Czamy łabędź” w ogóle by powstał, 
gdyby nie „Jezioro łabędzie” Piotra Czajkowskiego. Aronofsky 
zobaczył ten balet w ramach swojego researchu i poczuł, że 
wreszcie znalazł podstawę dla scenariusza. Pomysł, by dwie bo- 
haterki - białego łabędzia (Odettę) i czarnego (Odylię) taiczyła 
ta sama balerina, doskonale współgrał bowiem z ideą „Sobo- 
wtóra” Dostojewskiego i pomysłem Aronofsky/ego na jego ba- 
letowy film (którego podstawą nadal był scenariusz „The Un- 
derstudy”). „Postanowiłem odrzucić wszystkie dotychczasowe 
pomysły ioprzećsię wyłącznie na »jeziorze łabędzim», wykorzy- 
stując jego fabułę i bohaterów. Czajkowski powinien w czołów- 
ce filmu figurować jako współautor scenariusza”, mówił w roż- 
mowie z „Los Angeles Times” 
„Jezioro łabędzie” pozwoliło Aronofsky'emu na sięgnięcie 
po formule kina grozy, na której od początku tak mu zależało. 
„Klasyczne balety, zwłaszcza te Czajkowskiego, są niezwykle 
mroczne i gotyckie - entuzjazmował się. - A jednocześnie naich 
przykładzie można pokazać cały wysiłek, jaki związany jest 
tańcem. Można pokazać wyzwania i mroki, które kryje w sobie 
kariera tancerza. Ale także piękno baletowego tańca”. 
Konkretne rozwiązanie podsunęła mu rozmowa 
z tancerką Julie Kent z American Ballet Theater. 
Dyskutowali o „Jeziorze łabędzim” i jego głów- 
nej bohaterce. Aronofsky był przekonany, że 
za sprawą czarów za dnia jest ona łabędziem, 
aw nocy staje się kobietą. „Nie. W nocy jest 
na wpół kobietą, a na wpół łabędziem”, 
usłyszał od Kent, Natychmiast zrodził mu 
sie w głowie pomysł horroru, w którym 
mogły obok siebie pojawić się wątki ero- 
tycznego przebudzenia kobiety i klasyczny 
dla kina grozy motyw fizycznej przemiany. 
W zwiastunie „Czarnego łabędzia” (który 
przed premier filmu odnotował na YouTube 
ponad 1,3 mln wejść - ponoć rekord jakna kinoar- 
tystyczne) coś dziwnego dzieje się z ramionami i szy- 
jaPortman. Alena tym skończmy domysły, by nikomu nie 
popsuć zabawy w kinie. 
W centrum uwagi filmu jest postać Niny (Natalie Portman), no- 
wojorskiej baleriny, która dostaje angaż swojego życia - głów- 
na, podwójną rolę w inscenizacji „Jeziora łabędziego”. Ale 
na ten występ, zwłaszcza na partię Odylii, chęć ma także młod- 
szarywalka Niny - Lily, która jest jej całkowitym zaprzeczeniem. 
Lubi seks, narkotyki, ostre imptezy. Nina jest natomiast 
„grzeczną dziewczynką”, zdominowaną przez apodyktyczną 
matkę. Przez pewien czas Aronofsky bawił się pomysłem, żeby 
obie role — tak, jak w balecie Czajkowskiego — zagrała jedna ak- 
torka, czyli Portman. Ostatecznie jednak rolę Lily dał Mili Kunis. 


























K0G0 INTERESUJE BALET A 


Po perypetiach ze scenariuszem Aronofsky myślał, że najgorsze 
ma za sobą. Był przekonany, że z taką obsadą bez problemów 
zbierze budżet na nakręcenie filmu. „Przy każdym kolejnym pro- 
jekcie myślę, że tym razem pójdzie łatwiej i za każdym razem 
przekonuję się, że nikt nie jest zainteresowany moimi filmami. 
Nikt nie chciał też filmu z Natalie Portman, która jest lubianą su- 
pergwiazdą filmową, z Vincentem Casselem, który jest między- 
narodową sławą, iz Miłą Kunis, która jest popularna w Ameryce. 
Niktnie chciał filmu zudziałem Barbary HersheyiWinony Ryder. 
To był jakiś koszmar”, opowiadał blogerce Anne Thompson. 
Wszystkich zniechęcał temat baletu. „Pamiętam, że to samo 













przerabiałem przy »Zapaśniku«. Wszyscy pytali mnie: »Po co ro- 
bisz film o wrestlingu? Kogo to interesuje?x*. Aronofsky jest 
jednak przekonany, że publiczność chce poznawać światy kom- 
pletnie jej obce. Powodzenie „Zapaśnika” potwierdza jego teo- 
rię. Także „Czarny łabędź” odniósł sukces finansowy. Wprowa- 
dzony w USA początkowo tylko do wąskiego obiegu (pokazy- 
wany zaledwie w kilkunastu kinach) w niecały tydzień zarobił 
blisko dwa miliony dolarów. 

A jednak Aronofsky miał ogromne problemy ze znalezieniem 
kasy na produkcję. Wyliczył, że potrzebuje 25 mln dolarów, żeby 
zrobić film w takim kształcie, jaki sobie wymarzył. Ale nikt mu 
nie chciał tyle dać, Firma Wild Bunch (znana zniszowych pro- 
dukcji) zaproponowała 10 milionów. Aronofsky próbował 
na własną rękę zebrać resztę potrzebnej kwoty. Bezskutecznie. 
Tuż przed planowanym startem zdjęć trzeba było zawiesić pro- 
dukcję z braku pieniędzy. Wreszcie z pomocą Searchlight udało 
mu się film nakręcić, ale musiał pójść na spore ustępstwa. Do- 
stał bowiem niecałe 15 mln dolarów. 

Aronofsky'emu te opóźnienia w rozpoczęciu zdjęćaż tak bardzo 
nie przeszkadzały. Zawsze mógł jeszcze coś poprawić w scena- 
riuszu. Gorzej było z jego aktorkami, które musiały przestrzegać 
drakońskiej diety. „Dopiero niedawno dowiedziałem się, że Na- 
talie wrzeszczała do swojego agenta, że przez te opóźnienia mu- 
si nadal żywić się wyłącznie marchewką i migdałami”, opowia- 
dał rozbawiony reżyser. 





DWA W/EDNYM. 


Aronofsky lubi eksperymentować ze stroną wizu- 
alną swoich filmów. Przy „Czarnym łabędziu” 
zdecydował się na zdjęcia ręczną kamerą Su- 
per 16. Tę samą technikę zastosował przy „Za- 
paśniku”. Ale tam pokazywał świat wrestlin- 
gu. Pewna brzydota obrazu była wpisa- 
na w konwencję filmu. „Czarnego łabędzia” 
powinna zaś cechować uroda kadru - tak, jak 
piękny jest baletowy spektakl. Lecz Aronofsky 
chciał także osiągnąć efekt paradokumentu 
w scenach zza baletowych kulis. Potrzebna mu 
więc była pewna chropowatość obrazu. Chciał też, by 
kamera „tańczyła” razem z artystami. A taki efekt mógł 
uzyskać tylko kręcąc z ręki. Nie był jednak pewien, jak te zdję- 
cia sprawdzą się w filmie grozy. „Bałem się, że widz w którejś ze 
straszniejszych scen zacznie zastanawiać się, dlaczego Natalie 
po prostu nie poprosi operatora o pomoc” 
Eksperymentalną formę ma także oprawa muzyczna filmu. 
Oczywiście, Aronofsky wykorzystał kompozycje Piotra Czaj- 
kowskiego. Ale Clint Mansell, etatowy kompozytor reżysera, 
poprzerabiał je, poprzycinał i przearanżował, wplatając muzykę 
Czajkowskiego w swoją własną. 
Łatwo dostrzec podobieństwa łączące „Czarnego łabędzia” 
z „Zapaśnikiem”. Współpracownicy Aronofsky 'ego nazywają te 
filmy „uzupełniającymi się elementami”, Sam reżyser potwier- 
dza, że podobieństw jest sporo i że to efekt zamierzony. Kiedyś 
wyznał nawet, że pierwotnie miał to być jeden film - o miłości 
starzejącego się mistrza wrestlingu i młodziutkiej baleriny. Po- 
tem co prawda zaprzeczył, by miał taki pomysł. Twierdził, że je- 
go wypowiedź została zniekształcona, że od początku planował 
dwa różne filmy o wspólnym jednak mianowniku - nadludz 
kim wysiłku. Ale znając jego dotychczasowe filmy, nie da si 
wykluczyć, że kiedyś „Czamy łabędź” i „Zapaśnik” miały być jed- 
ną historią. Aronofsky nie ukrywa przecież, że poprzez liczne 
podobieństwa pomiędzy tymi filmami, chciał pokazać, jak wie- 
le w rzeczywistości łączy dwa pozornie niezwykle odległe świa- 
ty - baletu i wrestlingu. Najwyższej formy sztuki i jej najniższej, 
najbardziej tandetnej odmiany. 




























- ELZBIFIA CHPARA 
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Darren Aronefsky chciał 
zrobić kino niemał 
dokumentalne 

w odstanianiu tajemnie 
baletowego spektaklu. 
Zapowiedział, że 

w „Czarnym łabędziu” 
pokaże świat, 

w którym piękno 
ZAZIE: 


ZA 





temat z okładki ) 


BZIK NA PUNKCIE CIAŁA 


INACZEJ NIŻ MOI BOHATEROWIE, WIEM, ŻE ŻYCIOWĄ 
RÓWNOWAGĘ MOŻEMY ZAWDZIĘCZAĆ TYLKO DRUGIEMU 
CZŁOWIEKOWI — MÓWI DARREN ARONOFSKY 


Piotr Czerkawski: Przed premierą „Requiem dla 
snu" przekonywałeś w wywiadach, że 
chcesz robić filmy punkowe, pełne za- 
dziorności i buntu. Od tego momentu mi- 
nęto prawie 10 lat. Wciąż jeszcze czujesz 
w sobie tamtą energię? 

Darren Aronofsky: Od czasu „Requiem dla snu” 
zmieniłem się, a w związku z tym ewolu- 
owała też moja twórczość. Nie czuję już 
potrzeby robienia kina punkowego. Nie 
sądzę, żeby to określenie pasowało 
do „Źródła” czy „Zapaśnika”. W przypadku 
mojego nowego filmu, „Czarnego łabę- 
dzia”, sytuacja jest jednak trochę inna, To 
kino bardzo sugestywne, pełne niepoko- 
jacych emocji. Nie wiem jednak, czy moż 
na by określić je jako punkowe. Dla mnie 
nie było totakie istotne, ale decyzja należy 
dowidza. 








lz: Dojrzałość w miejsce buntu, niejedno- 
znaczność zamiast ostentacji. Nie tęsk= 
nisz czasem za statusem młodego gniew- 
nego amerykańskiego kina? 

1.4: Myślę, że z każdą chwilą staję 








się coraz 


dojrzalszy. Ważne jest, żeby na siłę nie 
przeciwstawiać się temu i pozostawać 
do- 


w zgodzie z samym sobą. Staram 
strzegać przemiany własnej osobowe 
i dawać im wyraz na kolejnych etapach 
swojej twórczości. Nie wyobrażam sobie, 
żebym przez całą swoją karierę robił filmy, 
które niczym się od siebie nie różnią 
utrzymane w podobnej stylistyce. 














P.6: Na razie postępujesz wręcz odwrot- 
iąż eksperymentujesz z formą, 
aby za każdym razem proponować nam 
inne ujęcie kilku ulubionych motywów. 
W „Czarnym łabędziu” - tak jak w więk 
szości swoich filmów - przedstawiasz nam 
spektaki udręczonego, nad eksplo- 
atowanego ciała. Skąd bierze się u ciebie 
ta fascynacja? 

1.4: Po prostu z życia. Mnóstwo osób ma 
przecież bzika na punkcie swojej wagi, 
zdrowia, wyglądu zewnętrznego. Styka- 
my się ztym nie tylko w kinie, ale również 
w najbliższym otoczeniu. Ludzie ciągle 
muszą coś zmieniać, poprawiać, ekspery 
mentować. Zapominają, że składamy się 
nie tylko z ciała, ale i duszy. Gdyby skupili 
się na potrzebach własnego umysłu, byli- 
by znacznie szczęśliwsi. 


























1.2: Jedną z twoich twórczych obsesji wy- 
daje się również Nowy Jork. Tak jak wielu 
innych znanych reżyserów, chętnie por- 
tretujesz to miasto na ekranie. Co wpływa 
na kształt i charakter twoich nowojorskich 
opowieści? 

1.4: Nowy Jork daje mnóstwo możliwości. 
Miasto sfilmowane przeze mnie w „Pi” 
bardzo różni się od tego prezentowanego 
na przykład w „Czarnym łabędziu”. Dzieje 
się tak dlatego, że Nowy Jork słynie z róż- 
norodności, a na dodatek ciągle przecho- 
dzi przemiany. Zawsze pozostaje jednak 
równie inspirujący. Mimo wszystko mu- 
szę przyznać, że jeszcze nigdy nie zrobiłem 
filmu, w którym sam Nowy Jork byłby 
naekranie równie istotny, co portretow: 
ne postacie. Najbliżej byłem chyba w „Pi”, 
gdzie ulice Chinatown i podziemia metra 
idealnie komponowały się ze stanem psy- 
chicznym mojego bohatera. Kiedyś chciał- 
bym pójść w tym kierunku jeszcze dalej. 
Jestem pewien, że w przyszłości nakręcę 
prawdziwie nowojorski film! 


























P.(Ł: Nina - tancerka baletowa z „Czarnego 
łabędzia” - przestaje dostrzegać różnicę 
między pasją a szaleństwem. Tym samym 
wpada w pułapkę czyhającą chyba na każ- 
dego artystę. W jaki sposób udaje ci się 
ominąć ją we własnym życiu? 

1.4: Na szczęście różnię się trochę od po- 
staci z moich filmów. Oprócz swojej pasji 
mam jeszcze bardzo satysfakcjonujące 
cie prywatne. Mogę liczyć na rodzinę i lo- 
jalnych przyjaciół, którzy wiedzą, jaki na- 
prawdę jestem i przypomną mio tym, gdy 
poczuję się zagubiony. Inaczej niż moi bo: 
haterowie, wiem, że życiową równowagę 
możemy zawdzięczać tylko drugiemu 
człowiekowi. 
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REQUIEM DLA SNU (2000) 


Aronofsky emu b 


i aktorek go ZA 


Wybór pad 


Kobiety w filmach Darrena 
Aronofsky 'ego są silne, zdecydowane 
4 wyraziste. Pełne pasji, Osobowości, 
które konstruuje, wygają równie 
wyrazistych aktorek. Dlatego nie 
przypadkiem grają it niego te, 

które uznawane są za najadolniejsze. 
Wieystkie powtarzają, że praca 

z nim jest wyróżnieniem. Bo granie 
u Aronofsky ego zawsze się opłaca 

— role kobiet w jego filmach rzadko 
pozostają niezauważone. 





Jennifer Connelly, | 
Bllen Burstyn | 


4 ł 
36 Aronofsky marzył o Ellen ś 
Burstyn w roli matki Har- 4 


ry'ego. Jak sam twierdzi, 

błagał ją na kolanach, aby się 

zgodziła. „Ellen to skarb na- ” 

rodowy Ameryki - mówiło ak- 

tarce. — Nie wiedziałem do koń- 

ca, czego się po niej spodziewać, 

ale wiedziałem, że jest wielką aktor- 

ką". Burstyn dostała za tę rolę nomina- 

cję do Oscara. Dla Jennifer Connelly rola Ma- 

ron Silver była wyzwaniem. Była jednak gotowa na wszystko, nawet radykalne sce- 
ny erotyczne. W efekcie rola w „Requiem dla snu” jest, obok kreacji w „Pięknym 
umyśle”, najważniejszą i najlepszą w jej karierze. 





Rachel Weisz, 
Bien Burstyn R 






































3 „Źródło” Aronofsky przygotowy- 4 
wał przez niemal 10 lat. Mimo pro- 

blemów dopiął swego. Tym razem 

nie musiał już błagać Ellen Burstyn 

© przyjęcie roli w jego filmie. Wie- 

działa, że chce z nim pracować. W ro- 

li głównej wystąpiła żona reżysera 4 
- Rachel Weisz. W surrealistycznym a 
widowisku science fiction, które 4 
przez niektórych uznawane jest za 

pretensjonalne, zagrała uosobienie 

kobiety doskonałej. Tej, którą można 2) 
kochać przez całe życie. 





Marisa Tomei, Bvan Rachel Wood. 


36. Wielki sukces „Zapaśnika” (m.in. 
Złoty Lew na festiwalu w Wenecj) to 
oczywiście głównie zasługa powraca- 
jącego wtedy w doskonałej formie 
Mickeya Rourke'a, ale ta historia nie 
byłaby tak poruszająca, gdyby nie 
dwie kobiece role: córki zapaćnika Radyc kóa awe 
> cyjnie zagrała Evan Rachel 
Wood, oraz fantastycznej Ma- 
4 4 risy Tomel w roli Cassidy — stip- 
| tizerki, Tomei dla roli była gotowa 
na wszystko, min. nauczyła się tań- 










Natalie Poftman 








ważniejsze. | tym razem 3 
brał aktorki z charakterystyc go 
dla siebie wyczuci 
3. Natalie Portman deklaruje, że "4 
dla Aronofsky'ego zrobi wszystko 7 
nieco zapomniana, ale właśnie po- 1 „Czamy Łabędź” dowodzi, że to 
wracająca gwiazda Barbara y prawda. Mimo że uczyła się baletu 
i Winona Ryder, która od kiku lat nie tylko do T3. roku życia, wszystkie 

waże | sceny taneczne w fimie zagrała sama. Podczas przygotowań do realizacji z poświęceniem || 7 

chudła i ćwiczyła, aby jj ola była autentyczna. Prawdopodobnie Oscara ma już w kieszeni. 


PZZZACJEJ 





ZZA 

g najciekawszych 
reżyserów 
Brytyjskiego 
kina. I jeden 

ż M 
małomównych. 
Rozmowa £ nim 
UZDŁDZA 

bo Frears słynie 
z lakonicznych 
odpowiedzi. Za to 
poczucia humoru 
mie można mu 
odmówie. Także 
ZA 

Do polskich kin 
7 stycznia wchodzi 
VZaTLLA 
„Tamara 

I mężczyźni” 











(| SZEPEIEN FREARS 


TE KROWY 
MIAŁY TALENT 


gliteta Capara: Dlaczego zainteresował się 
pan komiksem Percy Simmonds? 
Stephen Frars; Po prostu dostałem scena- 
riusz z propozycją sfilmowania g 
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EC: W czym dostrzegł pan tę odmienność? 

Tofilmo grywający się na prowincji. Niezwy- 
kle zjawisko w kinie angielskim. My nie kręcimy filmów o klasie 
średniej, To Francuzi są specjalistami od takiego kina, Chabrol je ro- 
bił. Renoirje robił. 


EC: Jak się kręciło film na prowincji? 
Wspaniale. Oczy dy, kiedy dopisywała pogoda. 








Ten angielski aktor 
< dopiero zaczyna 
JĆ dno wą karierę, 
a już nazywany jest 
„howym Hugh 
Grantem. Po 
4 U ZADPNOJA 
Hoodzie” I „Starciu 
ULA 
TZ DACIA 
w/ilmie „Tamara 
I mężczyźni”. 
A już niebawem 
zobaczymy go także 
w nowej wersji 
„Trzech muszkiete- 
rów, biografii 
Vivaldiego 
1 superwidowisku 
„Immortals” 


NIE JESTEM 
HUGH GRANTEM 


Elita Capra: W filmie „Tamara i mężczyż-  twem, w mojej rodzinie uwielbiają długie spac 


' gra pan Andy'ego - prostego, wiej- _ coprawda, jestem klasycznym chłopaki iasta, bo mieszkam 
skiego chłopaka, który zakochuje s Londynie i zadko wybieram się w plener. Ale w głębi serca nadal 
w głównej bohaterce. uważam się za prowincjusza. 

Lute Fans: | podobnie jak mój bohater 
uwielbiam spędzać czas na świeżym po-  Et:Skąd pan pochodzi? 
wietrza. Pochodz 


j Walii. Jest tam równie pięknie, co w Dorset, ale 








G Dobrze też wspominam pracę z miejscowymi krowami. 


EC:2! 

SF: Te krowy miały prawdziwy talent. Naprawdę świetnie zagrały. 
Uważam się za mistrza w reżyserowaniu scen zudziałem krów. Pro- 
szę powiedzieć, czy Clint Eastwood to potrafi? 


EC: Co przy filmowaniu komiksu było więc dla pana największym wy- 
zwaniem? 

SF: Zachowanie proporcji między komedią a dramatem, Myślę, że 
w komiksie można łatwiej to osiągnąć, bo ma się do czynienia zry- 
sowanymi postaciami. Ożywiając bohaterów na ekranie, łatwiej by- 
łoonaruszeniestant równowagi. 


EC: Jak się panu to udało? 
SE: Nie wiem. Kierowałem się instynktem. 





EL: Oglądał pan inne komiksowe adaptacje? 
ie. Właściwie nie znam kina o komiksowym rodowo- 
„Tamara i mężczyźni to jedyna adaptacja komik- 

su, jaką widziałem. Ale ztego, co słyszałem, takie 

filmy zazwyczaj opowiadają o superbohaterach. 

W gruncie rzeczy mój film nie odbiega od nur- 

tu. Tamarę Drewe też można uznaćza super- 

bohaterkę, choć zamiast trykotów nosi 


szorty. 





EC: Tamara to kolejna silna kobieca oso- 
bowość w galerii pana bohaterek. Woli 
pan kręcić filmy o kobietach niż o męż- 
czyznach? Kobieca natura bardziej pa- 

na interesuje? 

SE: Nie sądzę, żeby moja żona zgodziła się 
ztą tezą. Zresztą nie zamierzam udawać, że 
jestem znawcą kobiecej natury. Wydaje mi 
się, że bardziej interesuje mnie osobowość 
mężczyzn. Na przykład uwielbiam Johna Way- 
ne'a, A co do Tamary... Komiks jest dziełem kobie- 
ty. Ja tylko pokazałem to, co wymyśliła Percy Sim- 
monds. 






EC.: Zgodzi się pan z tezą, że „Tamara i mężczyźni” nawiązują do po- 
wieści Thomasa Hardy'ego? 

SE: Coś z jego powieści jest w komiksie, ale kręcąc film, starałem się 
nie myślećo Hardy. Niechciałem, żeby film był czytelny tylko dla 
znawców jego powieści. Rzecz w tym, że nie da się kręcić filmu 
w hrabstwie Dorset i w jakiś sposób nie nawiązać do Hardy'ego. 

Hardy jest tam obecny wszędzie. Muzea, sklepy z pamiątkami, uli- 
ce, nawet kawiarnie. Wszystko ma jakiś związek z Hardym. Nie 
można spędzić godziny w Dorset, żeby nie natknąć się na jakieś je- 
go ślady. 








EC: Dlaczego wybrał pan Gemmę Arterton do tytułowej roli? 
SF:Moja agentka od castingu powiedziała mi, że na pewno chcę dać 
Gemmie główną rolę, więc tak zrobiłem. Zawsze robię, co mi mówi 
Nie widziałem żadnego filmu Gemmy. Ani „Quantum of Solace”, 
ani „Księcia Persji”. Okazało się, że moja agentka od castingu jak 
zawsze miała nosa. Gemma jest wspaniałą aktorką, a do tego jest 
inteligentna i bardzo ładna. 





El: Niektórzy kręcą nosem, że „Tamar: 
rozrywkowi 
SE:lo tomi chodziło. Chciałem dostarczyć widzom rozrywki. Chcia- 
łem, żeby mile spędzili czas. Ja tylko kręce filmy. Żaden ze mnie ar- 
tysta. Jednak z tajemniczych powodów taka filozofia życiowa jest 


to kino czysto 















dzisiaj źle widziana. Za czasów mojej młodości nie dzieliło się ki- 
nana artystyczne i komercyjne. Istniał tylko podział na kino dobre 
izłe. Bojakie jeszcze mogą być kryteria oceny? Co innego się liczy? 


EC: A co to znaczy „dobry film"? 
SF-Taki, który mi się podoba. 


EC: Pana ulubiony film? 

SF:Nie mam pojęcia. Nienawidzę tworzenia takich list - list ulubio- 
nych filmów, list najlepszych filmów. Nie ma nic głupszego. Ukła- 
dasz listę, a już dwie minuty później sam nie zgadzasz się z wła- 
snym wyborem. 





EC: A który film zrobił na panu największe wrażenie? 
SF; Disneyowski „Pinokio”, Musiano mnie z niego wyprowadzić. 
Takbyłem przerażony. Krzyczałem ze strachu. Byłem dzieckiem. 


DOBRZE WSPOMINAM PRACĘ 

Z MIEJSCOWYMI KROWAMI. 

TE KROWY MIAŁY PRAWDZIWY 
TALENT. NAPRAWDĘ ŚWIETNIE 
ZAGRAŁY. UWAŻAM SIĘ ZA 
MISTRZA w REŻYSEROWANIU 
SCEN Z UDZIAŁEM KRÓW. 
PROSZĘ POWIEDZIEĆ, CZY CLINT 
EASTWOOD TO POTRAFI? 


EC: Zaczynał pan karierę jako asystent 
reżysera Lindscya Andersona. Udzielił 
panu jakieś zawodowej rady? 
Lindsey Anderson wywołał 
w brytyjskim kinie prawdziwy przełom. Ale 
ta rewolucja wiele go kosztowała. Nie był 
więc chyba w nastroju, by udzielać komukol- 
wiek jakichkolwiek rad, a już zwłaszcza facetowi, 
który był asystentem jego asystenta. Pamiętam nato- 
miast, że po premierze mojego pierwszego filmu usłyszałem 
od reżysera Jacka Claytona: „Nie powtarzaj naszego błędu. Nakręć 
kolejny film jak najszybciej”. Posłuchałem. 





El: Pochodzi pan z tego samego pokolenia angielskiego kina, co Mike 
Leigh i Ken Loach. Razem zaczynaliście w BBC. 

SFZA teraz jesteśmy trzema zgryźliwymi tetrykami. Cieszę się, że 
każdy z nas kręci zupełnie inne filmy, choć mamy wspólne korze- 
nie. Cała nasza trójka dorastała na angielskiej prowincji lat o. Cała 
nasza trójka wywodzi się z dobrze sytuowanej klasy średniej. Dla 
całej naszej trójki BBC było czymś w rodzaju filmowego raju. Tam 
nauczyliśmy się kręcić filmy. Poznaliśmy wszystkie tajniki filmo- 
wej kuchni. 





EC:Dziś jest pan twórcą Oscarowych filmów. 
SF: Co z tego. Kilka lat temu odkryłem, że z całego angielskiego ki- 
na publiczność interesują wyłącznie komedie z Peterem Sellersem. 
To odkrycie mocno mnie zdołowało. Zmarnowałem sobie życie. 








Stephen Frears (ur. 1941) - angielski reżyser filmowy i telewizyjny. 
Studiował prawo na uniwersytecie w Cambridge. Na początku 

lat 60. rozpoczął współpracę z BBC. Swój pierwszy film dla kin 

- „Wykonać wyrok” („The Hit") - nakręcił w 1984 roku. Sukces 
odniósł m.in. „Moją piękną pralnią”, „Niebezpiecznymi związkami” 
i „Królową”. Był dwukrotnie nominowany do Oscara za reżyserię. 
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EC: Jak to się stało, że chłopak z wa- 

lijskiej prowincji postanowił zostać 

aktorem? 
LE: Marzenia o aktorstwie były naturalną 
konsekwencją wcześniejszych zaintere- 
sowań. Moją pierwszą życiową pasją był 
bowiem śpiew. Kiedy w wieku 16 lat 
zakończyłem swoją szkolną edukację 
- nienawidziłem szkoły, więc rzuciłem 
ja.gdy tylko mogłem to zrobić - i dosta- 
łem pracę w banku jako posłaniec, zaczą- 
łem opłacać lekcje śpiewu. Co prawda nie 
sądziłem, że będę śpiewać zawodowo, ale 
chciałem być w tym dobry. Mój nauczyciel 
uznał, że mam szanse w konkursie na stypen- 
dium do szkoły muzycznej w Londynie. Rzeczy- 
wiście, wygrałem konkurs, Wyjechałem do Londy- 
nui przez kilka lat uczyłem się śpiewu, a potem zdoby- 
łem angaż do teatru muzycznego. Wszyscy w rodzinie byli 
zaskoczeni. „W kogo wrodził się ten chiopak?”. Nikogo poza mną 
wrodzinie nie pociągała kariera na scenie. 


EC: Richard Burton także pochodził z Wal 
nież Anthony Hopkins. 

L.E: To sporo o nas, Walijczykach, mówi. Jesteśmy urodzonymi ak- 
jewakami. Mamy to we krwi. 


Walijczykiem jest rów- 











EC:Nie chciał pan zaśpiewać w „Tamarze i mężczyznach”? 

LE: Andy, mój bohater, nigdy na pewno nie zaśpiewałby publicznie. 
Nochyba, że po pijaku w pubie. Podejrzewam jednak, żejego wokal- 
ne próby ograniczają się wyłącznie do śpiewania pod prysznicem. 





EC: Potrafi Pan też tańczyć? 
LE; Tak, choć nigdy nie chciałem być tancerzem. Musiałem się jed- 
nak nauczyć tańca, bo był w programie szkoły muzycznej. Teraz nie 
mam nic przeciwko taricowi, ale jako 16-latek uważałem to za ob- 
ciach. Zwłaszcza kiedy musiałem się wbić w ten cholerny, obcisły 
trykot i założyć baletki. Lekcje tańca dziś procentują przy kręceniu 
scen walk w „immortals” czy „Trzech muszkieterach”, Dzięki nim 
potrafię utrzymywać równowagę nawet, kiedy mam na sobie ni 
wygodny kostium, idiotyczne buty, a na dodatek muszę wywij 
kimś rapierem czy mieczem. 








ECA jak od śpiewu przeszedł pan do aktorstwa? 
LE: Grałem Rogera w inscenizacji „Rent”. W tym przedstawieniu wy- 
patrzył mnie mój obecny agent, któzy załatwił mi angaż do Donmar 
Warehouse, To znakomity londyński teatr. Ściąga do siebie najlep- 
szych reżyserów i aktorów (współpracowali znim m.in. Sam Men- 
des, lan McKellen, Kenneth Branagh - przyp. E.C.). Miałem farta, że 
właśnie tam mogłem zaliczyć moją pierwszą nieśpiewaną rolę. Dzię- 
kitemu zaczęto mnie inaczej postrzegać. Przedtem myślano, że po- 
trafię tylko śpiewać i taczyć. A teraz zrozumiano, że jestem przystoj- 
nym, słusznej postury facetem... Żartuję. Zrozumiano, że potrafię 
także grać. Zaproszono mnie na zdjęcia próbne do Los Angeles. Roli 
co prawda nie dostałem, ale zdobyłem agenta i menedżen, bez któ- 
rych nie ma co marzyć o karierze w amerykańskim kinie. Choć przy- 
znam, że moje pierwsze kroki w Hollywood nie były zachęcają 














EC:Bo? 

LE:Odbywałem po kilka spotkań dziennie, ale nic znich nie wynika: 
ło. Mogłem mówić tylko o moim scenicznym doświadczeniu. Ame- 
rykanie natomiast chcieli rozmawiać tylko o kinie. Teatrich niein- 
teresował. Ale potem dostałem rolę w „Starciu tytanów”, trzy dni 
później zaangażowano mnie do „Sex, Drugsand Rock'n'roll”, ajesz- 
cze później dostałem epizod w „Robin Hoodzie”. W ten sposób 
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w ciągu pięciu dni z aktora bez żadnego filmo- 
wego doświadczeniastałem się aktorem, któ- 
ry miał do zagrania trzy filmowe role! 


HUGH GRANT JEST ODE MNIE 
INTELIGENTNIEJSZY, BARDZIEJ 
ELOKWENTNY, MA INNY STYL, 
UOSABIA INNĄ KLASĘ. 

JA POCHODZĘ Z KLASY 
ROBOTNICZEJ. MAM BRUD 

POD PAZNOKCIAMI 





ŁC: Nazywają pana „nowym Hugh Gr. 
LE: Nigdy nie myślałem, żeby nim zostać. Jednak nie- 

którzy dziennikarze przypisują mi taki życiowy cel. Tymcza- 
sem Hugh Grant jest ode mnie inteligentniejszy, bardziej elo- 
kwentny, ma inny styl, uosabia inną klasę. Ja pochodzę z klasy ro- 
botniczej. Mam brud pod paznokciami. Mój ojciec jest murarzem, 
moja mama gospodynią domową. Oczywiście pochlebia mi, że lu- 
dzie mnie z nim porównują. To świetny aktor. Ale nie mam szans, 
żeby stać się jego następcą. I nie mam takich ambicji. 





EC: Jak się grało dla Stephena Frearsa? 

L.E: Stephen ma specyficzny styl pracy. To bardzo małomówny fa- 
cet, o czym z pewnością mogła się pani sama przekonać. Ale kiedy 
już coś powie, warto go posłuchać. Tylko że czasami nie miałem 
pojęcia, o co mu chodzi. Oczywiście, udawałem, że rozumiem, ale 
schodziłem z planu i łamałem sobie głowę: „Co jest?”. Kiedy wresz- 
cie do mnie docierało, zawsze byłto strzał w dziesiątkę. Stephen 
ma świetne pomysły. Właśnie dlatego jest nazywany reżyserem 
aktorów. Potrafi tak nami pokierować, że wydobywa to, co najlep- 
sze dla roli. 








EC: Pamięta pan którąś z jego rad? 

LE; Pamiętam scenę, w której miałem być wściekły na Tamarę. 
W pewnej chwili Stephen powiedział do mnie: „Przestań być takim 
cholernym Walijczykiem”. Co to ma znaczyć? „Dobrze wiesz, o co 
mi chodzi. Przestań być takim cholernym Walijczykiem”. No więc 
przestałem. 


EC.: Grał pan też u Ridleya Scotta. 
LE:W „Robin Hoodzie” mam zaledwie epizod. Jestem jednym zlu- 





mówię z poważną miną: „Ten człowiek chce rozmawiać z szeryfem” 
i wychodzę. Resztę czasu na planie spędziłem na grzbiecie konia, 
galopującza szeryfem. Prawdziwe aktorskie wyzwanie! Aleitakby- 
łem szczęśliwy. Mogłem pracować z Ridleyem Scottem, który po- 
dobnie jak Stephen Frears, jest mistrzem kina. 


EC: Ale chyba odzywa się częściej niż Stephen Frears? 
LE: Tak! Zdecydowanie. Choć podejrzewam, że także miewa swoje 
cichedni. 





Luke Evans (ur. 1979) — angielski aktor filmowy i teatralny. Uczył się 
śpiewu | tańca w The Studio Center w Londynie. Karierę rozpoczął 
ad występów w musicalach na londyńskim West Endzie (m.in. „La 
Cava" i „Miss Saigon"). Zagrał niewielkie role w „Robin Hoodzie” 

i „Starciu tytanów". Udział w filmie „Tamara i mężczyźni” to jego 
pierwsza duża rola filmowa. 
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Enfant terridle francuskiego kina. Dla jednych genialny wizjoner łamiący 
wszelkie zasady I wytyczający nowe trendy. Dla innych król ztego gustu. 
W 2002 roku zaszokował publiczność gwattem na Monice Bellucci 
w „Nieodwracalnym * Od 21 stycznia będzie szokował Nas 
„Wkraczając w pustkę”, którego główny bohater umiera 
na początku filmu 





Jak na twórcę filmów, które dają porząd- 
nego emocjonalnego kopa, Gaspar Noć 
wygląda niepozomie. Niewysoki, z gład- 
ko wygoloną głową, lekko zgarbiony. 
Wzrok przykuwają tylko sumiaste wąsy 
i jaskrawopomarańczowa koszula, którą 
ma nasobie. Ale to stanowczo za mało jak 
na czołowego prowokatora kina. Rozcza- 
rowuje nawet przy wyborze drinka -twór- 

ca „Nieodwracalnego” powinien zamówić co najmniej absynt 

zobowiązkową kostką cukru, a nie wodę gazowaną i czarną kawę! 

Ale podobno Noć niechce być prowokatorem. Nie lubi nawet tego 

słowa. „Brzmi jak nazwa choroby - mówi. - Nie kręcę filmów, żeby 

kogoś obrażać. Nikogo nie zmuszam do ich oglądania. Ja na przy- 
kład nie lubię amerykańskich czy francuskich komedii. Nudzą 
mnie, więcdobrowolnieich nie obejrzę. Inni też mają prawo wybo- 
ru. Moich filmów nie pokazują w telewizji, nikt więc nie zobaczy 
ich przez przypadek. Musi pójść do kina albo kupić płytę DVD. Jeże- 

Ji to robi, to znaczy, że chciał mój film zobaczyć. Nie rozumiem 

więc, dlaczego potem czuje się obrażony”. 

Noćmu nie przeszkadza jednak, że jego kino budzi skrajne emocje, 

„Jestem nawet zadowolony, kiedy ktoś mi mówi, że nienawidzi 

moich filmów. Oczywiście, czasami ludzie posuwają się za daleko. 

Mówią: »Nienawidzę cięw. Myślę sobie wtedy: »Ja ciebie teżw. Kilka 


razy omal nie dostałem w twarz na ulicy. Ale na ogół jest w porząd- 


ku. Ciekawe, że moje filmy czę facetów. Ko- 
biety mają bardziej liberalne podejście”. 
Z krytykami Noćteż nien 
pisano: „nie do oglądania”, „pretensjonalne 
tysty”. Noć sprawia jednak wrażenie alowikizo z ie 1oz- 
Wieźności w ocenach..„To zabawne ale za ten film zebrałem nalep- 
żdżące recenzje, A pro- 
szę mi wierzyć, że mam bogate doświadczenie, jeśli chodzi o te 
statnie. Oceny sq tak różne, bo ludzie wyraźnie czują się zagubie- 
ni. Nie wiedzą, jak mają reagować. Na przykład zupełnie wytraca 
ich z równowagi obraz penisa wypełniającego cały ekran. To ujęcie 
zostało stworzone cyfrowo, ale zdaje się wszystkich szokowi 
rozumiem, o co tyle zamieszania. Penis to penis. Jeżeli akcj 
maga pokazania penisa, trzeba go pokazać Jeżeli ma być w stanie 
erekcji, niech będzie w stanie erekcji. Nie widzę problemu. Moż 
na pokazać twarz albo dłoń, a nie można pokazać penisa w stanie 
erekcji?!”. 
Noć nie zgadza się jednak na nazywanie jego kina pomografic: 
nym. „Moje kino nie jest pornograficzne — podkreśla. - Wiem, co 
mówię. Znam się na prawdziwych pornosach. Naoglądałem się ich 
jako nastolatek”, Jednak musi przyznać, że seks — obok przemocy 
— jest przewodnim tematem jego filmów. Tak było od początków 
jego filmowej kariery. Tuż po studiach w paryskiej Ecole Nationale 









Supórieure imienia ojca kina - Louisa Lumiere'a, Noć nakręcił krót- 
kometrażowe „Tintarella di luna” (1985) - opowieść o kobiecie, 
która porzuca męża dla kochanka, oraz „Pułpe amćre" (1987), 
w której pewien mężczyzna próbuje zgwałcić żonę. 
Z kolei bohaterem „Carne” (1991) był rzeźnik, który zabija niewin- 
nego mężczyznę, bo podejrzewa go o molestowanie córki. Film zo- 
stał doceniony na festiwalach, ale nikt nie spieszył się ze sfinanso- 
waniem pełnometrażowego debiutu Noćgo. „Dorośnij, zrób nor- 
malny film. Skończ z tą przemocą i seksem”, słyszał od wszystkich 
Noć nie zamierzał się jednak poddawać. Czekając na swoją szansę, 
współpracował z francuską telewizją. Nakręcił dla niej m.in. rekla- 
mówkę kondomów, którą zatytułował „Sodomia”. Przyłączył się 
też do kampanii na rzecz zaprzestania polowań na zwierzęta, co 
niektórych pewnie zdziwiło, biorąc pod uwagę brutalność jego fil- 
mów, Ale Noć mówi, że prywatnie nie jest zwolennikiem przemo- 
cy: „Na pewno nie mógłbym nikomu odebrać życia. Nie mógłbym 
zabić zwierzęcia, Nawet gdy po kuchennym stole zasuwa jakiś in- 
sekt, za niew świecie go nie zabiję”. 
Kariera Noćgo zaczęła się od jego drugiego pełnometrażowego fil- 
mu - „Nieodwracalne” (2002). Zaszokował wtedy ogromnym ła- 
dunkiem realistycznej przemocy, a przede wszystkim 12-minuto- 
ałtu. Nakręciłten film na wariackich papierach - w ci 
gu trzech tygodni, bez scenariusza. Udział uwielbianych przez 
Francuzów Vincenta Cassela i Moniki Bellucci pomógł w sprzeda- 
niu filmu we francuskich kinach. Skandalizująca otoczka przydała 
się przy podbijaniu innych rynków. „Po »Nieodwracalnym:- które 
miało być filmem niszowym, a niespodziewanie odniosło sukces 
kasowy - z jeszcze jednego francuskiego reżysera undergroundo- 
wego stałem się komercyjnym reżyserem undergroundowym”. 
Noś ostatnie słowa mocno akcentuje: „Z taką etykietką łatwiej jest 
umówić się na spotkanie z potencjalnym sponsorem, choć wcale 
nie jest łatwiej zdobyć fundusze na kręcenie filmu”. 
A tym filmem miało być właśnie „Wkraczając w pustkę”. Nać po- 
trzebował ponad siedrniu lat, żeby go wreszcie zrobić. „Nikt się nie 
spieszył z wyłożeniem kasy. Nietrudno zgadnąć, dlaczego. To film 
eksperymentalny, pełen seksu, bez znanych aktorów, do tego 
technicznie skomplikowany, z efektami komputerowymi. To 
wszystko łącznie oznacza wysokie koszty produkcji i spore ryzyko 
finansowe” 
Proponowano mu inne scenariusze, m.in. kontynuacji „Odmien- 
nych stanów świadomości”. Noć wszystkie propozycje jednak od- 
rzucał. Bo „Wkraczając w pustkę” to jego wymarzony projekt. Swo- 
isty hołd złożony „2001: Odysei kosmicznej” Stanleya Kubricka, 
która jest jego ulubionym filmem. „Zobaczyłem ją jako dziecko. 
Zrobiła na mnie ogromne wrażenie, zwłaszcza finałowa sc 
na ztym długim tunelem. Całe swoje życie próbowałem od- NE 
aż 












































tworzyć efekt szoku, jaki wtedy przeżyłem. Jako nastolatek 
sięgnąłem po narkotyki. Nie udało mi się jednak powtórzyć 
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„Wkraczając w pustkę” to historia pewnego rodzeństwa zagubionego w slumsach Tokio 


tego doświadczenia. Nigdy już do tego 
tunelu nie wróciłem”. 

Z narkotykami eksperymentują także 
bohaterowie „Wkraczając w pustkę”. 
Noć mówi, że ktoś nazwał jego film naj- 
lepszym zapisem narkotykowego haju. 
Dodaje, że od premiery ciągle jest pyta 
ny oswoje ulubione narkotyki. Tymcza- 
sem odlat ich nie bierze. „Przyznaję, kie- 
dyś ostro ćpałem, ale potem przewarto- 
ściowałem swoje życie i przestałem 
Dobra, starczy tego umoralniania. Prze- 
stałem, bo nie da się zrobić dobrego fil- 
mu, będąc na haju. Kręcenie filmu, praca 
na planie pochłaniają mnóstwo energii. 
Trzeba mieć czysty umysł, zachować ja- 
sność myślenia. Niema miejsca na żad- 
ne uzależnienia” - mówi. 

A co z alkoholem? W jednyn 
dów powiedział przecież, że jest uzależ 
niony od masturbacji i wódki. „To praw- 
da - uśmiecha się. - Z alkoholem też 
muszę skończyć. Tyle że trudno jest 





2 wywia- 











sensu. Wierzą więc, że czeka ich coś jeszcze. 
Wierzą w nagrodę, którą obiecują im różne 
religie - oczywiście pod warunkiem, że bę- 
dą za życia zachowywać się grzecznie. Aleja 
wierzę tylko w życie tu i teraz. Nie wierzę 
w dobro i zło, pozytywną i negatywną ener- 
gię. Wierzę w życie na własnych zasadach. 
Jestem więc przeciwnikiem wszelkich reli- 
gii. Nie wierzę też w reinkarnację, Ale jako 
temat na film - reinkarnacja wydała mi się 
bardzo obiecująca”. Czyli nie warto, wzo- 
rem niektórych krytyków, doszukiwać się 
wego filmie ukrytego przesłania? „Drugie 
dno? Ukryte przesłanie? - Noć wydaje się 
rozbawiony tym pomysłem. - Bardzo bym 
chciał, żeby ktoś jeujawnił” 

Jego filmy są dla widza testem także z po- 
wodu techniki filmowania, Praca kamery 
w. „Nieodwracalnym” mogła przyprawić 
oból głowy, a nawet mdłości. Obraz drgał 
w jakimś szalonym tańcu. „Wkraczając 
w pustkę” pokazuje większość wydarzeń 
z pewnej wysokości i pod kątem (punkt wi- 





pójść na przyjęcie i nie pićdrinka za drin- 
kiem”, O masturbacji ani słowa. 

„Wkraczając w pustkę” to historia pew- 
nego rodzeństwa zagubionego w slum- 
sach Tokio. Noć zaczyna ją nietypowo 
- od śmierci głównego bohatera. Reszta 
historii jest jednak pokazywana jego 
oczami. Skąd ten dziwaczny pomysł? 
„Kiedyś, w młodości, nałykałem się 





Kariera Noego zaczęła się od filmu 
„Nieodwracalne” (2002). 
Zaszokował wtedy ogromnym 
ładunkiem realistycznej przemocy, 

a przede wszystkim 12-minutową ceną 
gwałtu. Nakręcił ten film na wariackich 
papierach — w ciągu trzech tygodnę 
lez scenariusza 


dzenia duszy?), na dodatek kamera filmuje 
głowy głównego bohatera. „Ustawiłem 
tak kamerę z prostego powodu. W snach, 
przynajmniej w moich snach, nie widzę sie 
bie. Tak samo, kiedy wspominam jakieś 
wydarzenia. Nie widzę w nich siebie. Mam 
wrażenie, jakbym był w cieniu i obserwo- 
wał to, co się dzieje w blasku światła” 
Dotychczas kręcił swoje filmy we Francji 











z kumplami grzybków halucynogen- 
nych. W telewizji akurat leciało »Lady in 

the Lake« według powieści Raymonda Chandlera, staty film z Ro- 
bertem Montgomerym, w którym cała akcja pokazana jest oczami 
głównego bohatera. Połączenie grzybków i takiego filmowania 
dało - przynajmniej w moim wypadku - niesamowity efekt. Po- 
myślałem, że fajnie byłoby zrobić film z dziwnymi kolorami, pły- 
wającym obrazem, coś w rodzaju zapisu zbiorowej halucynacji. 
Wtedy oczywiście jeszcze nie wiedziałem, o czym będzie film. Za- 
cząłem spisywać luźne pomysły. Czytałem też książkio tzw. ekste- 
rioryzacji (wrażenie postrzegania świata spoza własnego ciała) 
Sam próbowałem doświadczyć takiego postrzegania — poprzez 
specjalne ćwiczenia oddechowe, hipnozę, narkotyki, ale nigdy mi 
się to nie udało”. 

Gzy Noć wierzy w życie po śmierci? „Wierzę w życie przed śmiercią 
mieje się, ale oczy pozostają poważne. Przez chwilę milczy. 
myślę, że czas zadać kolejne pytanie, kiedy zaczyna mówić: „Jako 
nastolatek wierzyłem w istnienie Boga. Chyba... Czytałem wtedy 
sporo na temat duszy i tzw. życia po życiu. Dzisiaj jednak jestem 
ateistą, Rozumiem, że ludzie boją się, że ich życie może nie mieć 
































ancuskim krytykom nie podoba się spo- 

sób, w jaki pokazuję Francję - skarży się 
- A ja właśnie tak ją widzę”. Noć, syn znanego argentyńskiego mar 
Iarza abstrakcjonisty, Luisa Felipe, urodził się co prawda w Buenos 
Aires (w 1963 roku), ale kiedy był nastolatkiem, jego rodzina prze- 
prowadziła się do Paryża. Noć do dziś tam mieszka razem z żoną 
Lucile Hadzihalilović, reżyserką i producentką. Jednak „Wkraczając 
w pustkę” nakręcił w Tokio. Dlaczego właśnie tam? „Bo Tokio jest 
jak wielki automat do gry w pinbalia, Przerażające i z innego świa- 
ta. Szukałem miasta, które wygląda, jakby zostało wyjętez filmu 
»Trone. W grę wchodziły więc tylko dwa miejsca - Las Vegas albo 
Tokio. Nie znoszę Las Vegas. Za dużo tam alkoholu i brudnej forsy. 
Wybór był więc pros 
Aco dalej? „Chcę nakręcić prawdziwy film o prawdziwej miłości. 
Przeładowany seksem i to seksem dosłownym. Nie widziałem 
jeszcze filmu, który pokazałby prawdziwą miłość - taką, jaka jest 
w życiu, taką, jaką znam z własnego doświadczenia”. Dosłowny 
seks? Cenzura obyczajowa mu tego nie daruje. Czyli jednak lubi 
prowokować? „Na to wychodzi, ale proszę nie nazywać mnie pro- 
wokatorem”, uśmiecha się. 
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„WRESZCIE PRAWDZIWA 
KOMEDIA”. 
: „NAJŚMIESZNIEJSZA 
oczucie humoru to te- ra 
mat grząski, bo nie ÓWWAŹNAL ERO WORĘĆ _ RB Ponad po pros zrób 
śmieszności zmierzyć CYJNE JAKŻE Worek z napisem „polska komedia” jest, oczy: 
się nie da. Można pr zh wiście, zbyt duży, bo w morzu żenady pływają 
wrócić tytułowe pytanie: jak nie śmie- PRZEŚMIESZNIE irzeczy udane. Ale kiedy człowiek przesiaduje 
dołożyć liczbami. ŚMIESZNA! | z kamienną twarzą kolejną „komedię roku”, 
w, „Tylko mnieko- A POTEM POWROT zbiera mu się na uogólnienia i zaczyna się 





chaj” 1,7 mln, „Nie kłam, kochanie” - 1,4 mln, 
Ciacho” - milion. Jeśli przejrzeć recenzje, ja- 
kie w ciągu ostatniej dekady pozbierały w p 














DO RZECZYWISTOŚCI 
— JAKBY KTOS WYRYWAŁ 


dziwnie zachowywać. Ogląda scenę jeszcze raz, 
by sprawdzić, czy dowcip się gdzieś przed nim 
dyskretnie nie ukrył. Albo podejrzewa u siebie 











sie i internecie polskie komedie, wyłoni się _ ZAB BEZ ZNIECZULENIA, | jkis zodzaj zawodowego skrzywienia, Może 
z nich obraz gatunku w głębokim kryzysie DLACZEGO POLSKIE zgubiłem czucie albo dopadł mnie snobizm? 
który jest na dnie i drąży w nim szczelinę. Jed- „. KOMEDIE NIE SĄ Śmieję się przecież na filmach Apatowa, mo- 
nocześnie jedynym konsekwentnie r ŚMIESZNE? — PYTAMY nologach Eddiego lzzarda, na „Doktorze 

wanym w Polsce gatunkiem filmowym jest _ U PROGU COROCZNEGO __ sie'ina „Modem Family". A możeto zawi 

właśnie komedia — nie robimy kryminałów, WYSYPU TEGO koledzy filmowcy odnoszą rynkowe sukcesy? 
thrillerów, horrorów ani nawet poczciwych _ pZTWNEGO GATUNKU __ Alboci którzy konsekwentnie chlastają nie- 
wzgjęda s atwiakdące tey wh dbszą ECCE NACH: „odkiel się przestali rozimić b, co Śnie 





się stosunkowo wysoką oglądalnością. Na na- 
szym rynku słowo „komedia” stałosię synoni: 
mem filmu komercyjnego. 








szy rodaków? Że widzowie ignorują oceny kry- 
tyków, choćby ci wyjątkowo mówili jednym 
głosem, jest zrozumiałe, ale mimo to lekko 
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1 „Pani L 


itowej, powi 


szokuje milion widzów filmu Patryka Vegi, którzy nie domagali się refun- 
dacji biletu. Widać, jakoś to „Ciacho” skonsumowali, nie zwymiotowali 
iuznali za coś zabawnego. 

„Obejrzenie w odstępie kilku dni dwóch polskich komedii przerasta moje 
możliwości nieśmiania się na filmach. Wygląda na to, że drogi mojego 
poczucia humoru i polskich komedii filmowych rozeszły się ostatecznie 
zeznaje Krzysztof Varga, pisarz i publicysta. - Może to moja mitomania, 
ale myślałem o sobie, że jestem raczej wesołym kolegą, który lubi się po- 
śmiać na komedii, nawet romantycznej. Jednak polska kinematografia 
brutalnie moje dobre samopoczucie zweryfikowała”. 

Juliusz Machulski, który deklaruje, że chce robić filmy dla jak największej 
publiczności, dodaje: „Często oglądam te filmy - nie tylko polskie -inie 
wiem, dlaczego widzom to się podoba. Może jasię zestarzałem?”. 
Higiena psychiczna wymaga, by nierozwiązywalny konflikt pomiędzy 
gustami krytyków i szerokiej publiczności ignorować. Nie potrafię wyra 
zić tego zwięźlej niż Michał Chaciński, który pisało „Lejdis”: „Nie jestem 
targetem tego filmu. Mam mózg, poczucie humoru i wyczucie żenady”. 




















Kto zamordował poczucie humoru? 
W1989 roku ostatecznie rozpadła się socjalistyczna rzeczywistość, która 
była dotąd naturalnym obiektem żartów. 1997 to rok wielkiego triumfu 
„Kilera”, który dowiódł, że można zrobić w kinie pieniądze na czymś in- 





o jakimś statystycznym 


rpimy m 


rzewidywalność brak 


oda i, nieumiejętność 


nym niż nerwowo 
skranizowanych 
w tym czasie lek- 
turach szkolnych. 
Udany film Machul- 
skiego miał przynaj. 
mniej dwie ponure 
konsekwencje dla pol- 
skiej komedii. Po pierw- 
sze, stworzył mylne prze- 
świadczenie, że gangsterska te- 
matyka i kozackie odzywki bohaterów 
to niezawodny przepis nahit. Po drugie - napompował 
gwiazdę Cezarego Pazury, którego nazwisko stało się 
marką wyznaczającą komediowe standardy. W tym sa- 
mym roku aktor przeniósł osobowość Jerzego Kilera 
do telewizji w pierwszym polskim sitcomie („Posteru- 
nek 13"), bystaćsię twarzą „gangsterskich” filmów Olafa 
Lubaszenki, które od przeciętnych zmierzać miały ku 
gorszemu 
W 2000 roku, na fali „pierwszych razów”, Piott Were- 
śniak nakręcił „Zakochanych” - pierwszą polską „kome 
dię romantyczną” (co już zawsze mieliśmy pisać w cu- 
dzysłowie), a 4 lata później z filmowego niebytu wynu- 
rzył się Ryszard Zatorski z bijącym rekordy oglądalności 
„Nigdy w życiu!”. lm więcej romkomów na rynku, tym 
bardziej spada ich popularność, ale zdążyły one zosta- 
wić ślad: zużyły grono charyzmatycznych aktorów, ob- 
sadzanych do znudzenia w każdej kolejnej produkcji, 
iumocniły przekonanie, że widzom można wcisnąć nie- 
mal każdy chłam, o ile wciśniemy go w białe pudełko 
zaóżną kokardka 
„O co chodzi z polskimi komediami romantycznymi? 
- pyta naswoim blogu „zwierz popkulturalny”. - Dlacze- 
g0: a) nie są śmieszne b) nie są romantyczne c) robią 
wszystko, by udać, że nie dzieją się w Polsce?”. Twórcy 
romkomów uwielbiają bezpodstawnie powoływać się 
na wzorce brytyjskie, ale zestawienie rodzimych kosz 
marków z „Czterema weselami i pogrzebem” albo „To 
właśnie miłość” pokazuje najważniejsze nadużycie 
Romkom musi zawierać reklamy i kicz, ale elementy ko- 
nie są wcale w nim konieczne. Wśród gatun- 
kowych wyznaczników humor znajduje się na miejscu 
poślednim, daleko za tematem (że ona kocha jego, a on 
ja) czy miejscem akcji (ekskluzywny świat mody, me- 
diówi biznesu). 
Jedna z odpowiedzi na pytanie „dlaczego nie śmieszy?”, 
brzmi więc po prostu „dlatego, że to nie komedia”. Chy- 
ba że w Arystotelesowskim znaczeniu, dla którego klu- 
czowy jest nie dowcip, ale szczęśliwe zakoń- 
czenie. Ten grzech okazał się zaraźliwy — ko- 
medie mniej chcą rozbawić widza, niż wprawić 





jakby pisano je z myślą 


szarym widzi 
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go dobry nastrój. Wersja „romantyczna” korzysta w tym celu 
z kiczowatego wyobrażenia świata (w polskich miastach jest 
Ameryka, na prowincji jak za króla Piasta, a soczekz Marwitu za- 
pewnia wieczną młodość). W wydaniu klasycznym skupia się 
na kadzeniu. 








Złogo się śmiejecie? 

Bo jeżeli już na polskiej komedii się śmiejemy - to wbrew 
powoływaniu się na Gogola — przede wszystkim zinnych. 
2 głupszych i brzydszych. Komediowa prowincja peł- 
na jest żałosnych dorobkiewiczów, którzy (w przeci- 
wieństwie do nas!) gonią za pieniądzem, oraz czerwo- 
nonosych wioskowych głupków pijących bimber. 
Miasta zaludniają gogusie, gangsterzy i głupie pa- 
nienki, których scenarzyści zapomnieli wyposażyć 
w więcej niż jedną cechę charakteru. Potrzebujemy 
figury ofiary - postaci, którą można wytknąć palcem, 
bez obawy, ze wskazujemy jednocześnie na siebie 
i bez dyskomfortu, że jest w niej może coś więcej niż 
zło i głupota 
W filmie o zasłużonym tytule „Fenomen” (2010) 
Jadźka i Oliwia - idiotki w różowych tipsach i mon- 
strualnych butach na koturnie — licytują się na prze- 
śmieszne kwestie. „Dźizus, paznokć mi się złamał”. 
„Bynajmniej, normalnie, mejkap mi się wlał 
w oko”. Dżizas, ależ one głupiutkie! Serca jed- 
nak mają złote, więc mądrzejszy widz im prze- 
baczy, pozwoli zaliczyć po męskim ciachu 
i happy endzie. Nawet w inteligentnym 
i dowcipnym „Weselu” Wojtka Smarzow- 
skiego jest to brzydkie poczucie wyższo- 
ści - że to może io nas, Polakach, aleco 
złego, to ci inni, Kiwamy z wyższością 
głowami. 
Narodowe poczucie humoru wiernie od- 
bija telewizja i w przypadku polskim roz- reklamy 
ciąga się ono między opolskim kabareto- kor 
nem a rozrywkowymi programami TVN-u w 
W brytyjskiej telewizji publicznej można ogłą- 
dać operowy sitcom (I) - adaptację słynnego 
„Office” kontrowersyjnego Ricky'ego Gervaisa. 
W Stanach granicę tego, z czego śmiać się nie moż- 
na (czyli tego, co jest komiczne), przekraczają animowane se- 
riale komediowe, czy program Billa Mahera. Polski horyzont 
komediowy zarysowują Szymon Majewski i Kuba Wojewódzki 
- „szaleńcy” szaleni na tyle, na ile pozwala im na to gwiazdor- 
ski kontrakt. Utulają oni swojego widza w przekonaniu, że na- 
leży on do tej „normalnej”, „nieobciachowej” i niewąsatej Pol- 
ski. Ich programy są jak prasa, którą czyta się, by utwierdzić się 
w swoich poglądach. 
Grzechem dowcipu TVN-owskiego, a także jego filmowego od- 
powiednika - filmów Saramonowicza i Koneckiego, jest łatwi- 
zma i zadowolenie z siebie, Nie może się tu wydarzyć nic, co 
mogłoby być dla widza niekomfortowe, niejednoznaczne, 
przekraczałoby jego granice tolerancji. Jednocześnie udaje się, 
że tych granic nie ma. „Lejdis” udają lepsze i mądrzejsze od ob- 
ciachowych romkomów, podczas gdy tak jak one są ekraniza- 
cją prasy kolorowej. Tyleże nie „Świata Seriali" i „Pani Domu”, 
alepismz wyłszej półki cenowej powiedzmy „Casznopolta 

a”. Prawdziwa komedia rodzi się tam, gdzie anarchia, Musi 
coś łamać, burzyć, raczej kwestionować, niż potwierdzać świa- 
topogląd odbiorcy. Nie można jej zbudować na obiegowych są- 
dach i telewizyjnych kalkach. Nie da się jej połączyć z product 
placementem. Nie może być robiona przez kogoś, kto pozuje 
na Kandyda, a między wersami próbuje sprzedać ci conversy. 
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Komedia stała stę Słowem. 








Komedia lepiona z serialowej rzeczywistości, świecąca blady- 
mi gwiazdkami skarała i zgodziła się być przybudówkątelewi- 
zji. W 2001 roku Jerzy Gruza firmował swoim nazwiskiem kino- 
we bonusy do „Big Brothera” („Gulczas...”). W powodzi filmo- 
wych potworków entuzjastycznie przyjmowane są filmy 
średnie, jak „Statyści”, w których dobrze działa wyłącznie dru- 
gi plan, czy nudna i niemrawa „Operacja Dunaj”. Mniej 
udane filmy Machulskiego, jak „Kołysanka”, bez proble- 
mu biją na głowę konkurencję, bo przynajmniej SĄ FIL- 
MAMI - maja jakąś fabułę i pomysł na jej opowiedzenie, 
bohaterów, do opisu których potrzeba więcej niż jed- 
nego przymiotnika. 
Bratalnie szczerą spowiedzią twórców filmowej ko- 
medii jest „Fenomen” Tadeusza Paradowicza — symp- 
tomatycznie dla twórczej niemocy - film o robieniu 
filmu. Wszystkie postaci charakteryzują się tu daleko 
posuniętym debilizmem, poza wąskim marginesem 
mędrkujących „artystów”, którzy popijając w knajpie 
wódkę, z wyższością patrzą na życie i planują film dla 
publiki, która łyknie wszystko pod warunkiem, że 
na koniec będzie wielki ślub. Szukają plenerów, wyła- 
niają gwiazdy i gromadzą fundusze - scenariusz na- 
pisze się sam, bo w końcu „najważniejsze w życiu 
jest szczęście”. To dewiza polskiej komedii, 
która śmieszność utożsamia z wesołkowato- 
imi ścią i wbrew powoływaniu się na wzorce 
) brytyjskie nie rozumie, że nawet w po- 
godnej wizji świata jest miejsce dla 
smutku i niejednoznaczności. 
Film, na podstawie którego można by 
się uczyć, jak nie pisać scenariuszy, „fe- 
nomenalnie” obnaża jeszcze jedną ce- 
chę polskiej komedii - jej humor niemal 
zawsze oparty jest na gadaniu. Ile pamię- 
tacie niemych scen komicznych wynikają: 
cych z charakterystyki bohatera, gry ge- 
stów, timingu czy zmyślnej konstnikcji? 
„Job...” Konrada Niewolskiego składa się z wy- 
tartych szkolnych dowcipów. Szkodliwemu prze- 
świadczeniu, że dobra komedia „kultowym tekstem” 
stoi, zawdzięczamy filmy Lubaszenki, które nawet w formie 
zwyżkowej („Chłopaki nie płaczą”) są maratonami „potencjal- 
nie kultowych tekstów”. W „Fenomenie” od samego początku 
narrator opowiada wszystko, co wynikać powinno z konstruk- 
djiscenariusza, relacji postaci i dialogów. 
Cierpimy na przewidywalność, brak odwagi, nieumiejętność 
posługiwania się absurdem. Komedie obliczone na frekwencyj. 
ny sukces są zachowawcze, jakby pisano je z myślą o jakimś sta- 
tystycznym „szarym widzu”. Nie istnieje „szary widz”, a już 
na pewno nie ma „szarego poczucia humoru”. Ożywczym wia- 
trem jest więc nawet nierówny i pooffowemu chropowaty „Nie 
panikuj” Bodo Koxa. W głównym nurcie, jeśli już pojawi się ja- 
kiś ciekawy i trochę odjechany pomysł - brakuje mu rozwinię- 
cia. Tak, jak w zapowiadającej się ciekawie „Zamianie” (prezy- 
dent Polski przemienia się w kobietę) albo „Świętym interesie” 
(papież-Adamczyki Popiełuszko-Woronowicz jako religijni na 
ciągacze). Z trzech ostatnich filmów Koneckiego i Saramonowi. 
cza zdecydowanie najciekawszym jest „Idealny facet dla mojej 
dziewczyny” - z dziewicami pielgrzymującymi na szczudłach 
i feministkami kręcącymi porno. Brak tu ciekawego rozwiąza- 
nia, nie brak łatwizn i zbędnych wątków, ale są też pomysły 
i odwaga. Dlaczego więc film sprzedał się gorzej od „Lejdis” 
i„Testosteronu"? 
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Jakoś tak wyszło, że najlepszym polskim komediom ostatnich lat 
przyświecało hasło porażki. $woją ponuro-śmieszną podróż kon 
tynuował w filmach Marka Koterskiego wielki „loser” polskiego 
kina - Adaś Miauczyński. „Ryś” Stanisława Tyma nie udźwignął 
mitu „Misia”, bo bardziej niż filmem jest ciągiem dobrych izłyci 






























chaicznego wzorca — małże 
Nie chodzi o to, że świat zmienił się od czasu Kabaretu Star- 
szych Panów, bo kiedyś w o kawiarniach czytali poe: 
tów. Komedia może rodzić się na śmietniku. Może szarżow 
być głupia i ponosić porażki. Byle tylko wychodziła poza prza- 
śne dowcipasy i podejmowała jakieś ryzyko. Byle - mimo 
wszystko - była śmieszna. 
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wórczością Fatiha Akina rządzą sprzeczne 
żywioły. Niemiecki reżyser tureckiego po- 
chodzenia to czystej krwi anarchista, któ- 
ry jednak skrzętnie przestrzega reguł ki- 
na oraz trzyma się fabularnych schema- 
tów i niepisanych naracyjnych norm 
Ten „radosny fatalista” (jak określił go 


Anthony Lane z „New Yorkera”) tworzy 
kino uniwersalne, a zarazem silnie zakorzenione w wewnętrznie 
pękniętej kulturowej tradycji. Z jednej strony nurza całość w nie- 
mieckich scenografiach, z drugiej zaś - nie potrafi się uwolnić 


od wpływów tureckiej kultury i tradycji ojców. Filmy Akina łą 
lekkość i intelektualne bogactwo, gatunkowy ciężar i narracyj. 
na swada. To dzięki nim Akin stał się w ostatnich latach jednym 
z najciekawszych reżyserów europejskiego kina i najbardziej roz- 
poznawalnym twórcą kina multikulturowego, w którym przejrzeć 











się mogą obywatele nowego, zglobalizowanego świata. Kina, 
w którym nacje, rasy, religie i kultury mieszają się, tworząc praw- 
dziwie wybuchową mieszankę. 

„Ach, ta cholerna globalizacja!” - mógłby powiedzieć bohater „So- 
ul Kitchen”. Zinos (Adam Bousdoukos) nie ma łatwego życia: jego 
knajpa świeci pustkami, skarbówka ściga go za niezapłacone po- 
datki, a brat złodziejaszek (Moritz Bleibtreu) siedzi za kratkami. Jak- 
by tego było mało, niemiecka dziewczyna Zinosa Nadine (Pheline 
Roggan) wyjeżdża, żeby pracować w Szanghaju („Puszczasz tę 
dziewczynę, żeby żywiłasię psami?” - pyta rozżalona babcia dziew- 
czyny). Załamany takim stanem rzeczy ów syn greckich imigran- 
tów postanawia odrzucić niemiecki porządek oddać swój lokal we 
władanie iście południowej anarchii. Na efekty nie trzeba długo 
czekać - wkrótce „Soul Kitchen” staje się miejscem kultowym, 
w którym spotykają się imigranci i rdzenni hamburczycy, a w mu- 
zycznej przestrzeni rozbrzmiewają rytmy zróżnych kontynentów 
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Kadr zfilmu „Souł Kitchen" 





Made in Germany 





„Pomysł, że zrobimy tu sobie multi-kulti, będziemy żyć obok sie. 
bie i nawzajem się sobą cieszyć, okazał się porażką. Całkowitą po- 
rażką!” - powiedziała przed kilkoma miesiącami Angela Merkel 
Jedni zganiliją za polityczną niepoprawność, inni chwalili za odwar 
gę nazywania problemów społecznych po imieniu. Nikt szczegól- 
nie nie wytykał niekonsekwencji teflonowej pani kanclerz, jakby 
nie pamiętano, że ta sama Angela Merkel z szalikiem w narodo- 
wych barwach kibicowała podczas mundialu niemieckiej kadrze 
piłkarzy, w której znaleźli się wychowani w Niemczech potomko- 
wie imigrantów z kilku kontynentów. Obok Podolskiego, Klose 
i Trochowskiego grali wtedy naturalizowany Brazylijczyk Cacau, 
mający nigeryjskie korzenie Denis Aogo, wywodzący się z rodzin 
tureckich imigrantów Mesut Ozili Sedar Tasci, pół-Tunezyjczyk 
mi Khedira, posiadający bośniackie korzenie Marko Marin, pół 
-Hiszpan Mario Gómez, a w meczu z Ghaną Jóróme Boateng z czar- 























nym orzełkiem na piersi wystąpił przeciw swoje- 
mu bratu Kevinowi-Prince'owi 
Niedzielni kibice zżymali się na ten kulturo- 
wy miszmasz, a Merkel miała powody do rado- 
ści. Nie tylko dlatego, że etniczna mieszanka 
sprawdzała się na boisku, ale też dlatego, że po- 
kazywała sukces programu asymilowania 
mniejszości narodowych. Wśród 23 zawodni- 
ków wszyscy byli bowiem piłkarskimi produkta- 
mi „made in Germany”, od najmłodszych lat wy- 
chowywanymi w niemieckiej tradycji i uczonymi 
futbolowego rzemiosła między Odrą i Renem. 
Chciałoby się więc powiedzieć, że Merkel miała ra- 
cję wówczas, gdy w euforii cieszyła się sukcesami 
swoich piłkarzy, nie zaś wtedy, gdy stwierdzała fia- 
sko proektuikkltwrewego społeczeństw. pri 
wanie jest jednak taka prosta — nawet „uniwersalny język 
futbolu” nie potrafi zasłonić realnych podziałów. Przekonali 
się o tym Francuzi podczas tych samych piłkarskich mi- 
strzostw. Nad Tamizą z oburzeniem i zaskoczeniem przyjęto wia- 
domość, że wywodzący się z biednych dzielnici z imigranckich to- 
dzin piłkarze kadry nie zaakceptowali „patrycjusza”, młodego 
Yoanna Gourcuffa, który nie dość, że pochodzi z rodziny zamożnej, 
to irdzennie francuskiej. Republika, której największą piłkarską 
chluba jeszcze niedawno był pochodzący z Algierii Zinedine Zida- 
ne, otrzymała bolesny policzek, a sen o asymilacyjnym sukcesie 
imiędzykulturowej jedności okazał się wątły jak chińskie gimna- 
styczki na Olimpiadzie. 
O tym, że do osiągnięcia ideału multikulturowego społeczeństwa 
wiedzie długa, wyboista i wcale niepewna droga, przekonują dzić 
i populistyczni politycy, i filmowcy. Przyjmując skrajnie różne per- 
spektywy, pokazują, że etniczne i kulturowe podziały rozrywają 
społeczną tkankę nawet wtedy, gdy całość daje się łatać socjolo- 
gicznymi frazesami i polewać lukrem politycznej poprawności 
Mówi o tym także Fatih Akin. Bez wątpienia turecko-niemiecki re- 
żyser jest jednym z twórców, których kino najdojrzalej traktuje 
o bolączkach multikulturowego społeczeństwa i uparcie do tego 
tematu powraca. Już w debiutanckim „Szybko i bezboleśnie” po- 
kazywał nietypową relację łączącą trzech gangsterów: Turka, Greka 
i Serba. W późniejszym „Solino” mówił o włoskich imigrantach, 
w niezwykłym „Głową w mur” pokazywał, że nie ma możliwości 
uwolnieniasięz pęt ojczystej kultury, a w nastrojowym „Na krawę- 
dzi nieba” sportretował rozdartą duszę potomka imigrantów. 
Jego obrazy uwodzą - przyjmując jednostkową perspektywę, 
ser szacuje koszty asymilacji, pokazuje, że multikulturowe społe- 
czeństwo to nie tylko socjologiczny frazes, ale też operacja prze- 
prowadzana na żywym organizmie, proces rozpisany na setki ty 
sięcy imigrantów i ich potomków, którzy muszą mierzyć się 
z poczuciem wyobcowania i wciąż na nowo ustalać własną to: 
mość. Jego filmy, tak jak większość obrazów podejmujących dys- 
kusję o szansach wieloetnicznego społeczeństwa, choć poruszają- 
ce, nie do końca prawdziwie opisują problemy multikulturowości. 
Woczywisty sposób skupione na osobistych dramatach swych bo- 
haterów, nie próbują pokazać całej złożoności zjawiska. 
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Zawazja barbarzyńców 

Oglądając filmy Akinai Kutluga Atamana, czy też czytając powieści 
Feriduna Zaimoślu (autora znanej u nas „Leyli”), można dojść 
do wniosku, że problem współczesnego społeczeństwa imigracyj- 
nego sprowadza się do poczucia obcości, do trudnych bataliio wła- 
sną, osobową tożsamość bohaterów. Nie znajdziemy tuzbyt wielu 
obrazów politycznie zaangażowanych, podejmujących publi- 
cystyczną dyskusję o dramacie pękniętego społeczeństwa. | 
Do publicystycznych argumentów sięgają za to chętnie poli- s» 





























RECENZJA FILMU „SOUL KITCHEN” - 5. 72. JE) 








tyczni populiści. I tak, jak kino sprowadza multikulturowość 
do jednostkowego losu, tak prawicowi ekstremiści głusi są na toż- 
samościowe dramaty i kreślą przed swoimi zwolennikami mroczne 
wizje najazdu barbarzyńców. 

Jakkolwiek dumni są nasi zachodni sąsiedzi z piłkarskich wyczy- 
nów Mesuta Ozila, trzymilionowa mniejszość turecka nie wprawia 
wnuków Bismarcka w zachwyt. Z pewnością nie cieszy ona Thilo 
Sarrazina, który w bestsellerze „Niemcy się likwidują” straszy nar 
szych sąsiadów muzułmańskim podbojem istopniową kolonizacją 
przeprowadzaną przez nieasymilujących się zrdzennym społeczet 
stwem przybyszów z krajów arabskich. 

Nie on jeden czyni z imigrantów „czarnego luda”. Ku oburzeniu 
jednych i poklaskowi innych Nicolas Sarkozy pokazowo wydala ze 
swego kraju Romów drenujących system socjalny Republiki, 
a Jean-Marie Le Pen z wątpliwym wdziękiem zgorzkniałe- 
go dziadka zbija polityczny kapitał na ksenofobicz- 
nym bełkocie. Strach przed obcością napędza poli- 
tyczne maszynki w większości krajów Europej- 
skich. W Holandii antyislamski polityk Geert 
Wilders porównuje Koran do „Mein Kampf”, 
przez co musi być objęty stałą ochroną policji, 
w Danii antyimigracyjne hasła zapewniają poli- 
tyczny byt nacjonalistom pod przywództwem 
pani Pii Merete Kjaersgaard. Także w sąsiedniej 
Szwecji wzmacniają się skrajnie prawicowe sub- 
kultury, a w Riksdagu zasiadają antyislamscy de- 
mokraci. Szwedzką politykę imigracyjną krytykuje 
też jeden z najpopularniejszych pisarzy skandynaw- 
skich Jan Guillou, urodzony skandalista i współautor 














SOUL KITCHEN staje się miejscem kultowym, w którym spotykają się imigranci i rdzenni hamburczycy 









sowego. O tożsamości, asymilacji, kulturowej przemocy i niemoż- 
ności zasypania społecznych podziałów nikt nie opowiada dziś tak 
celnie, jak twórcy znad Loary. Autorzy tacy jak Laurent Cantet, re- 
żyser nagrodzonej w 2008 roku Złotą Palmą „Klasy” czy Jacques Au- 
diard, twórca niezwykłego „Proroka”, pokazują, że można mówić 
o problemach współczesnego społeczeństwa bez wpadania w pu- 
łapki populizmu isentymentalizmu. 


Budowanie wieży Babel 


„Odłamek szkła nigdy nie będzie niczym innym niż wspomnie- 
niem o szklance, z której został wyłamany” - mówił jeden z boha- 
terów „Czarnego statku”, powieści Sherko Fataha, niemieckiego 
pisarza o irackich korzeniach. Przyglądając się współczesnemu ki- 
nu i literaturze, łatwo dostrzec, że jego słowa nie są do końca praw- 
dziwe. Bo choć rację mają twórcy, którzy jak Akin wskazują 
że nie da się uciec od dziedzictwa przodków, ani wykar- 
czować swych kulturowych korzeni, nie oznacza to 
wcale, że multikulturowe społeczeństwo musi być 
jorowością wykluczonych samotników, roz- 
proszonych enklaw i gett. 
Współczesne kino próbuje zrozumieć fenomen 
multikulturowości, wciąż nie może się jednak 
doczekać autora, który w sposób przenikliwy 
iuniwersalny opowiedziałby o dramacie rozdar- 
tych tożsamości, o wykluczeniu, populizmie ieu- 
ropejskiej „wieży Babel”. 
„Soul Kitchen”, jeden ze słabszych filmów w dorob- 
ku Fatiha Akina, pokazuje, że turecko-niemiecki 
twórca długo jeszcze nie będzie dla Europejskiej sztu- 




















filmów „Zło” Mikaela Hafstróma i „Templariusze. Mi- 10 kitym, kim dla amerykańskiej kultury jest Don Delil- 
łośćikrew” Petera Flintha. sarschiago lo - pisarz, potomek imigrantów, który jak nikt po- 


Dyskursem anty- i pro-imigracyjnym rządzi banał. Poli- 
tyczni hochsztaplerzy straszą kulturową konkwistą 
i szczują na „brudnych darmozjadów”, natomiast fil- 
mowcy zaskakująco często raczą nas naiwnymi opo- 
wieściami o zgniłym Zachodzie, poszukiwaniu tożsa- 
mości i odnajdowaniu człowieczeństwa w odmienno- 
ści. Że zaraza banału nie oszczędza nikogo, przekonuje najnowszy 
obraz Lukasa Moodysona „Mamut”, w którym bystry przecież reży- 
ser raczy nas historiami o tym, że życie jest gdzie indziej, a bieda 
i zacofanie pozwalają odnaleźć własną egzystencjalną prawdę. 
Nie wszyscy stawiają jednak na równie naiwne i nieprawdziwe tezy. 
Chlubnym wyjątkiem na mapie kina multikulturowego jest z pet 
nością francuskie kino postkolonialne, Filmowe opowieści wycho- 
dzące spod ręki Gaćla Morela czy Abdela Kechiche'a opowiadają 
o tożsamości imigrantów żyjących we Francji, ale unika- 
ją łatwych emocji i banalnych socjologicznych tez. Filmy takie jak 
„Podinnym niebem” Morela, „Wina Woltera” oraz „Tajemnica 
Kechiche'a odważnie podejmują problem marginalizacji i eko- 
nomicznej nierówności społeczeństwa wieloetnicznego i silnie kla 


























pochodzenia, czystej 

krwi anarchista, który 
jednak skrzętnie 

„przestrzega reguł kina 


trafi zrozumieć amerykańskie mity, przejrzeć spo- 
łeczne mechanizmy i zdiagnozować zagrożenia. 
W komediowym „Dniu bez Meksykanów” Sergio 
Arau nakreślił osobliwą amerykańską apokalipsę 
Opowiadając o dniu, kiedy w tajemniczych okolicz- 
nościach znikają wszyscy Latynosi zamieszkujący 
Stany Zjednoczone, dowcipnie pokazał, że bez imigrantów kraj 
Roosevelta czekałby ekonomiczny upadek i chaos. Jego film po- 
winni dziś obejrzeć zachodni populiści straszący zarazą darmozja- 
dów, kulturowym podbojem i rychłą islamizacją Eutopy. Jeśli bo- 
wiem przypomną sobie, że we Francji przeszło 20 procent społe- 
czeństwa ma imigranckie korzenie, a co trzeci niemiecki nowo- 
rodek rodzi się w rodzinie pochodzącej z krajów muzułmańskich, 
zobaczą, że bez przybyszów także Europę może czekać demogra- 
ficzny i ekonomiczny upadek. 

choć staje się jasne, że piękny sen o wieloetnicznym, harmonij- 
nym społeczeństwie jest mrzonką, to współczesny świat jest świa- 
tem multi-kulti. Żeby to zobaczyć, wystarczy pójść na piłkarski sta- 
dion lub do najbliższego kina. 
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Oglądanie seriali ze wspólnej kanapy 
ma wiele zalet. Można liczyć że ktoś 
przyniesie herbatę (to zadanie mężaj 
iże coś się do tej herbaty znajdzie (to 
zona), a czasem nawet na kieliszek do- 
rego wina (wówczas kiedy oglądamy 
„Dr. Ełouse! z „Można też pogadać. 
Na przykład o tym, która stacja jaki 
stył życia lansuje, albo o tym, że tele- 
nowele udają odbicie rzeczywistości, 
które żadną miarą do rzeczywistości 
2a oknem nie przystaje. Albo o tym, jak 
latynoskie formaty są przykrawane 
«o polskich realiów i co z tego wycho- 
dzi (a raczej nie wychodzi). I jeszcze 
o tym, jak pewna aktorka (tylko beż 
nazwisk...), zostawszy matką dzieciom 
w serialu, lubi być traktowana w me- 
dliach jako autorytet pedagogiczny 
z wyrobionym zdaniem na każdy wy- 
chowawczy temat.. Chociaż ostatnio 
o aktorach nie rozmawialiśmy, tylko 
każde z nas na stronie notowało swoje 
uwagi, Te zapiski to nasz 
Ranking aktorów serialowych 2010 
4 
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[OŃ) Są dwie Katarzyny 
Glinki —jedna występuje 
w „Barwach szczęścia”, 
druga gra w „Tance- 
rach”. W czym dowi ta 
jemica tak wyrażnaj róż 
nicy? Albo aktorce nie 
odpowiada praca w sy 
temie taśmowym, jaki 
obowiązuje na panie 
„Barw, albo Xawery Żu- 
fawski, reżyser „Tance- 
rzy”, zna lepsze techniki 
motywacyjne. 


[ONA] W „Tancerzach” 
kreśli postać bardzo wy- 
razistą, choć niejedno- 
znaczną — anioł I diabeł 
w jednym, Kruchej po- 
stury, z ogniem w środ- 
ku. Trzobo dużej dyscy 
piny I przenikliwości, 
żeby budować tę postać 
na tak chaotycznie skon. 
struowanym scenariuszu. 


© pawEŁ MAŁASZYŃsKI ©) 


[OK] pocapcjonista 
w „Hotelu Sz” moglby 
Być w zasadzie jednym 
2 elementów tla ze 
producenci serialu szyb- 
ko docenili pere, jaka 
trafa w ih dłonie To 
pierwsza firnowa rola 

w dorobku Kwiatkow 
skiego, szczeńlwia dość 
dramatyczna, by młody 
aktor nia tyko pokaze, 
na co go stać, le | nie 
mmusiał maskować swogo 
znudzenia uśmiechem 


[ONA] Nie tyko przystj 
my. le wie, jak wykorzy. 
stać daną mu szansę 
Debiut w serialu mógłby 
być przysłowiowym 
gwośdziem do trumny. 
Ale jestem jakoś spokoj 
na, W każdej scene „Ho- 
Relu 52" stara się poka- 
zać swego bohatera ina- 
czej, choć konsekwent: 
nie. Gdyby jeszcze trafił 
nareżysere, który powa- 
fiby go dobrze popro 
wodzi 


© WOJCIECH MECWALDOWSKI 


(ON) Serial tak jak „Tan- 
cerze”, opowiadający 
wzorem słynnego mus 
calu „Sława” o młodzie. 
ży uzdolnionej artystycz 
nie, jst dla Nata Lesz 
miejscem idealnym. 
Wprawdzie sporo Już 
potrafi w dziedzinie tań- 
ca śpiewu, a także ak: 
torstwa, ale jeszcze mo- 
że-—| powinna, zwłasz” 
cza jeśli chodzi o sztukę 
dramatyczną — dużo się 
nauczyć 


©  JonNNA 


[ONA] Dziewczyna wielu 
talentów. Sprawia 
wszytkim klopot. Przyję- 
ło ię, że nie można 

o niej mówić dobrze, 

bo... Powodów doszukać 
się można wielu. A tu 
pałku: tańczy świetna, 
głos taż ma niezły jesz- 
cze fajnie graw „Tan: 
cerzach” — u boku sktor- 
skich tuzów. Upara się, 
żeby mieszkać w Polsce. 
Albo my się zmienimy, 
albo ją zadziobiomy. 
Natalio - bądż! 


OSYDA 





[ON] Znowu ucieczka 

w „Czas honoru" - tym 
razem Pawła Małaszyń: 
skiego, który dlugo jasz- 
cze będzie się odeinał 
od piętna wiecznego 
amanta, jakim został na- 
znaczony po „Mag. 

dzie M.-. Rola Tadeusza 
— hitlerowskiego agenta 
wśród cichociemnych 

— nie należy do efektow. 
nych, ala daje szansę 

ne aktorski sprawdzian. 
w sytuacji, gdy brakuje 
sympati widzów. 





[ONA] Zupełnie nie rozu: 
miem tej mody na Mala- 
szyńskiego, a nie potr. 
fę się nim zachwycić. 
Niezależnie, czy gra 
agenta wywiadu poskie- 
ga, hitlerowskiego ban- 
dyte, króla kibiców, bo- 
katerskiego smanta czy 
podwórkowego Rambo, 
* każdym Amie widzę. 
Pawło Małaszyńskiego, 

a nie postać, w aką ię 
wciela. Mimo ża tk kon- 
sekwentnie broni swej 
prywatności 


[ON] Patrząc na Mecwal. 
dowskiego na małym 
ekranie, widzi się niemal 
dyżurne uosobienie 
przeciętności. Z drugiej 
jednak strony trudno 
dziś o aktora, który po- 
trafiły zaprezentować 
na ekranie szerszą skalę 
możliwości, by tę prze: 
clętność tak znakomicie 
zmiuansować. Efekt: 
utożsamienie się z jego 
bchaterami przychodzi 
łatwo, choć nia jest baz- 
bol 











[OKA] „Chiopak z są- 
siedztwa” — taki sam 

ww zeialu „Usta Usta” 
jak I „Tenderzach czy 
innych rolach na małym 

1 aiżym ekranie, w jakich 
się go obsadza. Chcę 
wierzyć, że oglądam ży- 
cie serialowego Piotra, 

a nie życie aktora 
Mecwaldowskiego. 
Liczę, jk — mam nadzie- 
ję 6n sam, na inne role 


[ON] Została miznowa. 

na na miejsce Juli Ka- 
mińskiej, zanim jeszcze 
skończyła się „Brzydula”, 
miała więc na starcie uła 
wione zadanie. „Majka” 
jednek szybko straca 
impet i popadła w nudę, 
a wtedy Joanna Osyda 
pokazała, że nawet jeśli 
nie jest jeszcze dyplomo- 
waną aktorką, to na. 
pewno ma ambicje, by 
nią zostać. 








[ONA] Oparta na kiep 
skim scenariuszu I nie- 
prawdopodobnym po- 
myśle „Majka” byłaby 
bez szans bez krakow. 
skiego ontourage'u 

i rzeszy lomtejszych 
aktorów, Joanna Osyda 
wprawdzie z Krakowa 
nie pochodzi, ale w od- 
różnieniu od Juli Kamiń- 
skiej 2 „Brzydli” próbu- 
Je grać, a jj urok osobi 
aty I subtelne środki wy 
razu dają nadzieję 


na więcej, 
m 56 





© MARCIN PERCHUĆ 


© MAŁGORZATA PIECZYŃSKA 





© MICHAŁ PIELA 





[ON] Oc czasu kiaciy 
awansowal z premiera 

w „Ekipie" na pracowni. 
ka średniego szczebla 
zarządzania w dużej kor 
poracji w „Usta Usta”, 
Marcin Perchuć zmęźniał, 
als przede wszystkim na- 
brał cech ludzkich. Po. 
ludzku błądzi I po ludzku 
ma życiu za złe, że nie 
nie przychodzi mu łatwo: 
jakże to ludzki! I prz 
konujące, bo wyśmieni 
cie zagranel 





[ONA] Snob, jedynak, nie- 
wierny mąż, lekki niedo- 
rajda. Wszystko to może 
dyskwalifikować jego 

bohatera z serialu „Usta 
Usta”. A jednak lubimy 
go, bo jest ludzki, nie 
stara się być figurą czy 
ikoną. Perchuć potrafi 
wygrać wszelkie zawiło- 
ści męskiej natury. Wy. 
wołuja śmiech, nia śmie- 
jąc się, wywołuje też lzy 
wzruszenia, nie płacząc 









© JULIA PIETRUCHA 


[ON] wiadomo, że 

w konfrontacji między 
górami i korporacyjną 
rzeczywistością, jakiej 
jesteśmy świadkami 

w „Szpilkach na Giewon- 
cie”, powinny zwyciężyć 
"Tatry. Ale jeśli prawdzi. 
wą reprezentantką gór 
ma być Malgorzata Pi 
czyńska, udająca gaździ. 
ne w góralskim stroju lu- 
dowym i w makijażu jak 
cepeliowska lalka, moż 
na zwątpić we wszystko. 








[OKK] Kobieta elegancka 
ale myślę,że góry zn 

z perspektywy Krupó- 
wek, Kiedy takiej sobie 
powierza si rolę gaździ. 
ny, ik w „Szpikach na 
Giewoncie”, powody 
mogą być dwa: ośmie- 
szyć albo postać, albo 
grającą ją aktorkę. Nie 
wierzę w ani jedno jej 
słowo czy gest. Widzę 
plękną kobietę, która 
udaje jak na szkolnym 
przedstawieniu. 


© MAGDALENA POPŁAWSKA 


[OK] w „Ojcu Mateuszu” 
gra policyjnego aspiran 
ta Mistka, rywala a zarz 
zem cichego wrspólnika. 
detektywa z plebanii. 
Michał Piela świetnie 
wygrywa kontrast mię: 
dzy ociężcłością sylwetki 
1 błyskotliwością umysłu, 
co go korzystnie wyróż- 
nia z małomiasteczkowe- 
go tła. W każdym odcin- 
ku wykorzystuje zwoje 
kilka minut do konse- 
kwentnego rozwjania 
postaci. 


[OMA Duży, nieporadny, 
móglły grać w komedii 
slapatekowej. Choć tam 
akurat mógłby się zna” 
zi po kilku gagach, Ala 
nie. Uśmiecha się, śmie- 
je, wykczywia twarz, wi. 
dhć drwinę, a w oczach 
wesoła chochik. Za każ 
dym razem inaczej wy- 
wołuje nasz śmiech, pół 
uśmiech, pojedyncze 
parsknięcie. A przecież 
tak trudno grać komedię 
w „Ojcu Mateusz 


© ProTR PRĘGOWSKI 





[ON] Grając w serialu ta- 
kim jek „Blondynka”. 
zbudowanym na po- 
wierzchownych wyabra- 
żeniach o tym, jak wy- 
gląda dzisiejsza wieś, 
Jia Bietrucha stanęła 
przed szansą przeciw- 
stawienia się stereoty 
pom i tchnięcia w ten 
sztucznie poukładany 
świat odrobiny świażo- 
ści. Szansa była, ale chy. 
ba nikt Jai o tym nie 
powiedział, bo z niej nie 
skorzystała 





[ONA] Piękna, naruralna 
dziewczyna o czarującym 
uśmiechu. Nie kreuje 
swojej postaci. Po prostu 
jest — jakby nieświadoma. 
całego zamieszania wo- 
kl siebie, W odróżnieniu 
od innych naturszczy- 
ków-celebrytów — skrom- 
ma, ciepla i chce się 
uczyć, Mam nadzieję 
jednak, że już nie — ak 

w „Blondynce” - prak. 
tycznej weterynarii 


[ON] w serialu „Usta 
Usta" gra postać złożoną 
z doświadczeń dzisiejszej 
trzydziestolatk, której 
przyszło poświęcić obio- 
cującą karierę dla domu 
— dostatniego być może, 
ale piekielnie monoton- 
nego. Tylko ktoś, kto zna 
podobnie autodestruk- 
cyjne przypadki, dostrze- 
że, jak przekonująco, 
choć zarazem powiciąg. 
lwie Magdalena Popław. 
ska buduje swoją kreację. 


[ONA] Czuła matka, tra- 
skliwa żona, sfrustrowa. 
na kobieta w serilu 
„Usta Usta”. Dzika, sze 
lena, wiciekla, piękna, 
seksowna | z klasą, Tak 
skrajne emocje w jednej 
postaci Trzeba nie lada 
talentu, żeby nie przesa- 
dzić, a przy okazji nie 
znudzić widzów, Czekam 
na inn jej role — złak- 
niona kolejnej odsłony 
współczesnej kobisty. 


[ON] Arrane entuzjasta 

2 „Rancza” w „Ludziach 
Chudego" objął posteru- 
nek dyżurnego płaksy 
pantoflarza, nie tracąc 
nic z zaufania, jakim ob- 
darzyła go widownia. To 
zasługa wyśmienitego 
aktorstwa, opartego 

w równym stopniu na 
elastyczności warsztatu, 
umiejętnie zaznaczanym 
dystansie do postaci, jak 
ibujnie rozwiniętym 
zmyśle obserwacyjnym. 


[ONA] Marnej postury 

i mizernej urody, ale 

2a to z szeroką gamą 
pomysłów na odgrywa. 
nie ról komediowych, 
życiowych niedorajd. 
Czy to w „Ranczu”, czy 
w „Ludziach Chudago” 
będzie poczciwy, prosty 
1 prawy, ale o głębokim 
sercu i dużej wrażliwo. 
ści. Co tu dużo mówić 
- dla mnie to Jan Serce 
naszych czasów. 








FOTO: EAST NEWS, GLINKA AGENCY, FORUM 


Lara Sami 





[©) LAURA SAMOJŁOWICZ 


Mariet Zako 


© TOMASZ SCHUCHARDT 


©) poROTA sEaDA 


[ON] Niezależnie, czy ja- 
ko prężna bizneswoman, 
czy też uciekająca 

przed nudą kura domo- 
wa, Dorota Segda jest 
osobą niebezpieczną dla 
swego otoczenia: znacz- 
nie zawyżając poziom, 
obnaża niedostatki in 
nych aktorów. Jest na to 
recepta: albo się dosto- 
sować, albo dawać Seg. 
dzie więcej parti solo- 
wych, w których będzie 
mogła się zrealizować. 


[ON] Takiej postaci jak 
ona Chudego z zedalu 
Ludzie Chudago" Doro- 
ta Segda w swoim do- 
robku bodh) jeszcze nie 
"miała, Charakterystycz- 
ma, rozświergotana bo- 
hatarka w krzykliwych 
stojach z móżdżkiem 
wielkości orzeszka 
ww realu budzi zażenowa- 
nie, seralowo przeryśc 
*wana wywoluje uśmiech 
pobłażania. Perka 





© MAGDALENA SCHEJBAL (GB) 





[0Ń] w filmografii Laury 
Samejłowicz nie ma żad. 
nego filmu kinowego, 
są za to same seriale. 

| mnóstwa innych telewi 
zyjnych sukcesów, z wy- 
granym show „Jak oni 
śpiewają” na czele. 

Na planie „Hotelu 52" 
widać świadomość ocze- 
kiwań, jakie się w niej 
pokład, ale i- często 
zagubienie, czy uda się 
im sprostać. A także, na 
szczęście, potencjał, że 
jane to staćl 


[UNA] Przykuwa uwagę 
nie tylko mężczyzn, bo 
jest nieskazitelnie pięk- 
na. Jej magnetyzm wy- 
czuwa taż kamera, Jesz- 
cze nie wiem, co chce 
pokazać — myślę, że tak 
naprawdę nie wie tego 
ona sama - ale chcę śle 
dzić odkrywanie tej ta- 
jemnicy, Jest nadzieja, 
że wraz z aktorskim dj. 
rzewaniem otrzyma role, 
które pozwalą jej pogłę 
bić wizerunki swoich bo- 
haterek. 


© cEzARYŻAK 


[ON] Jaka serialowy syn 
Bogusława Lindy staną 
w „Ratownikach" przeci 
niezwykdą szansą ubia- 
gonia się o miejsce no 
stępcy polskiego arche- 
1ypu wrażliwego twar- 
dziea. Zadania trudne, 
ale nie niewykonalne. 
Zułaszcza, że Tomasz 
Schuchardt dysponuje 
nie tyko odpowiednią 
sywetka, ale I aktorskim 
potencjalem, z którego 
potrafi korzystać. 





[ONA] Marcin Wrona 
słusznie zawierzył Toma- 
szowi Schuchardtowi 

- aktorowi przekonują” 
cemu, skupionemu 

I oszczędnemu w środ- 
kach, Najpierw w kino- 
wym „Chrzele”, gdzie 
zagral współczesnego 
ewaniaczka z mafi, teraz 
w „Ratownikach”, gdzie 
wykreował bardzo 
męskiego twardziel: 

— w sensie psychologicz 
nym I fizycznym. 





© ARTUR ŻMIJEWSKI 


[ON] Dla aktorki, mającej 
za sobą cługoltni staż 
w męskich „Krynica: 
nych”, wyprawa w „Sep 
kach na Giewont" powin. 
ma być dumną manioste- 
cja kobiecości Nistey, 
snarńusz z góry zkł- 
dh, ż w jj przypadku 
kobiecość do gór ni pa- 
zuje Szkoda, bo Magda. 
lena Schojbi potrafiaby 
dowieść, że nawet 
Ami zn r 
sąckowi potrafi wdrapać 
ej 


[ONA] nelgentn, by 
skodlia, swejska dziew- 
czyna kumpel z „Ktymi- 
palnych" została w „Szpi- 
kach na Giewoncie” za” 
stąpiona przez młodą 
karierowiczkę w garson- 
ca 1 na wysokich obca- 
sach. Czy to zmiena wy- 
szla Magdalenie Schajbal 
na dobre? Wątpię, ale 
słupki oglądalności 
świadczą otym, że wi- 
downia chyba duła się 
rebrać. 


© MARIETA ŻUKOWSKA 





[OW] Publiczność kocha 
Cezarego Żaka, o Żak 
potrafi jej 10 odwzajem- 
nie. Przerzucony z urzę- 
du gminy w Wilkawyjach 
na posterunek policyjny 
na warszawskiej Pradze. 
w „Ludziach Chudego' 
uddje, że nie się nie. 
zmieniło: te same gosty, 
ta sama mimika i to sa 
mo puszczania oka do 
kamery, Publiczność to 
lubi, a Żak lubi swoją 
publiczność. 





[ONA] W „Ludziach Chu- 
dego" gra kolejną z seri 
takich samych ról pisa- 
nych dla niego. Znamy 
to podnoszenie brwi, 

to zaskoczenie w oczach, 
to zawieszanie głozu. 
Czy ktoś wreszcie odwa- 
ży się napisać dla Ceza- 
rego Żaka rolę drama- 
tyczną z pełną paletą 
barw, bo już zaczynam 
wątpić w jego sktorskie 
zdolności? 


[ON] Arturowi Źmijew- 
sklemu do twarzy w żu- 
tannie: jaka ojciec Mate- 
uz odzyskał dawny wi- 
gor stlumiony przeciąga- 
jącą się praktyką lekar- 
ską w Leśnej Górze. 
Przenikliwy I wyrozumia- 
ty tropi ludzkie grzechy, 
Przy okazji reformując 
podejście Kościoła do 
współczesności. Wygią: 
da to na misję, ale od 
aktora tej klasy wypada- 
toby oczekiwać czegoś 
więcej. 








[ONA] Jako doktor Bur- 
ski, uroczy konferansjer 
czy też ojciec Mateusz 
obnosi ten sam uwodzi 
cielski uśmiech, który 
księdzu raczej nie przy- 
stoi. Żmijewski zapo- 
mnie już chyba, jak to 
jest grać Mickiewicza 
czy Wyspiańskiego. Miły 
facet, odpowiedzialny 
maż | ojciec z wywiadów 
to za mało. Od niego 
można wymagać znacz 
nie więcej, zle mnie już 
się nie chce czekać. 


[OR] Piękna I niobcz- 
piaczna: w „Majce” jako 
kobieta urabona jest 
metorem całego zła 
Niby nie może liczyć na 
sympatię widza, ale 
szybko zapada w pa- 
mięć: przecie wszystkim 
dlatego, że zmieniając 
co chuda klasyczne pozy 
okranowego wampi, za- 
<howuje dystans zarów. 
no do postaci, jak ife- 
buły, by cudownie bawić 
się swą rolą. 








[ONA] Kobieta za, pod 
stępna i przebiegła, ala 
wzroku od niej oderwać 
nie sposób. Pogodne 

i wnikliwe spojrzenie, 
spokojny, stonowany 
glos, niecodzienna uro- 
da. Szatn-kusiciel 

vw przebraniu. Marieta 
Żukowska miala od ko 
90 się uczyć, W naszych 
czasach świat rolny aż 
ral się od prototypów 
takich postaci. Bądźmy 
czujni 


Maporzana Zaręba, Kora Zane >) 
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Z DŁUGIEJ LISTY PREMIER 
KINOWYCH ZAPOWIADANYCH 
PRZEZ POLSKICH 
DYSTRYBUTORÓW NA TEN ROK 
WACLNKEYNA IW MZC 
KTÓRYCH NASZYM 

ZDANIEM NIE POWINNIŚCIE 
WZZYNYLZY JH YZYNIĄ 


127 GODZIN 
Ho 


mił go na pięt 
zedramię do ścian, 
swoim życiow 


Ralstona zagrał podobno rewelacyjnie James 
Franco. 


ANONYMOUS 
Reżyseria: Roland Emmerich 
USA 2011 


atury. 

y w kt 
ne sztuki pisze arystol 

jest wiecznie pijanym analfabe- 

tą. De Vere'a ga Rhys Ifans, który zapowiada, 

że film wywoła spore zamieszanie w angiel- 

kim. „Co, odkąd 

koły, zawsze było moim ce- 

or. Niepokoi nas tylko osoba 


„Burlesque" 60 


FILM / zapowie 


„Crazy, Stupid, Love" 


BLONDE — MARILYN MONROE 
Reżyseria: Andrew Dominik 
USA 2011 


aomi Watts jako ikona seksu Marylin 

Monroe? To może być interesujące. Film 
będzie adaptacją głośnej, nominowanej do Na- 
grody Pulitzera powieści Joyce Carol Oates 
„Blondynka” opowiadającej o życiu Marilyn 
Monroe i jej związkach z Joe DiMaggio, Arthu- 
1em Millerem i Johnem F. Kennedym. W książ- 
ce Monroe to wrażliwa i utalentowana artystka 
o skomplikowanej osobowości, która nie- 
ustannie zmaga się z okrutnym losem i ciągle 
poszukuje miłości 





CAVE OF FORGOTTEN 
DREAMS 3D 


Reżyseria: Werner Herzog 
USA 2010 


WS eg ostatnio panetrje nie 
ykłe miejsca. Tym razem wybrał się 
„merą do jaskini Chauvet - niezwykłej pod- 
emnej galerii, gdzie w 1994 roku znaleziono 
malowidła sprzed 32 tys. lat. To miejsce jest 
specjalnie chronione i nikt nie może do niego 
wejść bez specjalnego pozwolenia. Herzog je 
dostal od francuskiego ministerstwa kultury 
Warto dodać, że reżyser z charakterystycz- 
nym dla siebie poczuciem humoru stwierdził, 
że nigdy więcej nie zamierza zrealizować filmu 
w formacie 3D. 











CONTAGION 3D 
Reżyseria: Steven Soderbergh 
USA 2011 


J: zwykle Steven Soderbergh skompleto- 
wał do swojego filmu znakomitą obsadę. 

Contagion” występują m. in. Matt Damon, 
Marion Cotillard, Kate Winslet, Gwyneth Pal- 
trow, Jude Law i Laurence Fishburne. Film za- 
powiadany jest jako wielowątkowy thriller 
medyczny rozgrywający się na czterech konty- 
nentach. Głównymi bohaterami są naukowcy 
i lekarze walczący 2 tajemniczym wirusem, 
który dziesiątkuje populację Ziemi. Zdjęcia 
były kręcone m.in. w Stanach Zjednoczonych 
i w Hongkongu. „Contagion” będzie pokazy- 
wany w formacie 3 











CRAZY, STUPID, LOVE 


Reżyseria: Glenn Ficarra, John Requa. USA 2011 


media, ale nie tak bardzo romantyczna. 
Poukładany Świat Cala Weavera (Steve 
Catell) rozpada się, kiedy mężczyzna dowiadu- 
je się, że jego żona (Julianne Moore) chce 
od niego odejść, Wizja rozwodu zupełnie wy- 
trąca go z równowagi. Cal ma też problemy 
na kolejnych randkach, Na szczęście znajduje 
mentora w osobie przystojnego podrywacza 
Jacoba (Ryan Gosling). |acob_ odsłania 
przed Calem możliwości, jakie daje życie singla 
- nowe znajomości, męskie wypady na drinka 
i nowy styl ubierania się. „Crazy, S 
nakręcił reżyserski duet Glenn Ficarta 
Requa (twórcy „I Love You Phillip Morri 








DO SZPIKU KOŚCI 


(Winter* Bone) 
kreżysei: Dobra Grani. USA 2010 


ietypowy western i kino drogi w jednym. 

„Do szpiku kości” to adaptacja powieści 
Daniela Woodrella, Jej bohaterka, 17-letnia Ree 
Dolly opiekuje się młodszym rodzeństwem 
i chorą umysłowo matką. Pewnego dnia musi 
wyruszyć na poszukiwania ojca, który zastawił 
ich dom i ziemię. Nakręcone za dwa miliony 
dolarów „Do szpiku kości” trumfowało 
na ubiegłorocznym festiwalach Sundance (na- 
groda jury ofaz za scenariusz) i w Sztokholmie. 









DZIEWCZYNA 
W CZERWONEJ PELERYNIE 
(Red Riding Hoa) 


Reżyseria: Catherine Hardwicke 
USA 2011 


Ho matywach popolktoe ei 
jana z „Mamma Mia”, Amanda S; 

fiied gra mocno wyrośniętego Czerwonego 
Kapturka — śliczną Valerie, która zakochuje się 
w młodym drwalu (Shiloh Femandez). Wątek 
miłosny schodzi jednak na dalszy plan, bo Va- 
lerie mieszka w wiosce nękanej przez wilkola- 
ka. Jedną z ofiar bestii jest siostra Valerie. Mie- 
szkańcy wzywają na pomoc pogromcę wilkoka- 
ków, ojca Solomona (Gary Oldman). Ten 
ostrzega ich, że wilkołakiem jest jedno z nich. 











FIGHTER 


Reżyseria: David O. Russoll 
USA 2010 





"pepe wiaty wydar: 
niami historia dwóch przyrodnich braci 
bokserów porównywana jest do „Rocky'ego” 
Mark Wahiberg jako Micky Ward próbuje zdo- 
być mistrzowski tytuł. Trenuje pod okiem 
starszego brata Dicky'ego (Christian Bale), 
który kiedyś znokautował Sugar Ray Leonar- 
da, a potem zaprzepaścił karierę przez alkohol 
i narkotyki. Na przygotowania do roli Wahl- 
berg wydał więcej niż zarobił, ale nie narzeka. 
Rola Micky'ego jest najlepszą, jaką dotychczas 
zagrał. 











KOLOROWE WZGÓRZA 


(Los colores de la montahe) 
kożyseca: Carlos Cósar Arbelicz 
Klumiia 2010 








ebiut nagrodzony na festiwalu w San Se- 
bastian. Widziana oczami dziecka opo- 
wieść o tym jak konflikt zbrojny niszczy życie 
mieszkańców górskich wiosek w kolumbij- 
skiej dżungli, Dziewięcioletni Manuel co- 
dziennie gra z kolegami w futbol rozpadającą 
się piłką. W przyszłości chce zostać bramka- 
rzem. Kiedy dostaje na urodziny nową piłkę, 
zaczyna wierzyć, że jego marzenia się spełnią. 
Jednak pewnego dnia futbolówka wpada 
na pole minowe, Dzieci — mimo zagrożć 
- usiłują ją odzyskać 











LINCZ 


Reżyseria: Krzysztof Łukaszewicz. Polska 2010. 





bularna rekonstrukcja prawdziwych wy 

darzeń. We wsi został zamordowany męż. 
czyzna. W z zamieszanych jego 
sześciu sąsiadów. Zabity był recydywista, któ- 
1y przeż lata bezkamie terroryzował miesz- 
karców wioski. Jego zabójcy, dotychczas nie- 
karani, zostali oskarżeni o morderstwo ze 
szczególnym okrucieństwem. Rodziny oskar- 
żonych, wspierane przez mieszkańców wio- 
ski, walczyły o ich uniewinnienie. Debiutane- 
ki film Łukaszewicza wygrał ubiegłoroczny fe- 
stiwal „Młodzi i Film” w Koszalinie 

















MELANCHOLIA 
Doda Szwaca, Włochy Praca Niemcy 201 


m fazem Lars Von Trier postanowił zre- 

alizować film o końcu świata. Jego boha- 
terkami są dwie siostry (Kirsten Dunst i Char- 
lotte Gainsbourg). Młodsza wychodzi właśnie 
za mąż, gdy okazuje się, że do Ziemi zbliża się 
inna planeta. Zderzenie grozi zagładą. W pozo- 
stałych rolach pojawią się: Alexander Skare- 
gaard, Stellan Skarsgaard, Charlotte Rampling 
i Kiefer Sutherland. „Jest coś poetyckiego 
w sposobie, jaki von Trier dręczy swoje boha- 
terki” — zdradziła Kirsten Dunst, gwiazda fil- 
mu. Przyznała też, że praca ż von Trierem jest 
dla niej wyzwaniem, bo reżyser nie trzyma się 
scenariusza podczas zdjęć. 





MIĘDZY ŚWIATAMI 
(Rabbi Hale) 


Ieżyseria: John Cameran Michel 
USA 2010 





Z** dramatu pewnego małżeństwa, kt 
rego synek ginie w wypadku samochodo- 
wym. Pod wpływem tragedii małżonkowie 
(grani przez Nicole Kidman i Aarona Eekhar 
ta) oddalają się coraz bardziej od siebie. Ona 
wikła się w dziwaczny związek z zabójcą swo- 
jego synka — ekscentrycznym rysownikiem 
komiksów. On żyje wspomnieniami, Ekrani- 
zacja sztuki Davida Lindsaya-Abaire'a. 


MIŁOŚĆ I INNE UŻYWKI 


(Love and Otker Drugs) 
każyzia: Eda Ziek 
USA 2011 


yzisawicći fazmaceutyczny (jake Gy 
lenhaal) sprzedaje viagrę, starając się 
utrzymać na powierzchni rynku farmaceu- 
tycznego. Umawia się z młodą kobietą (Anne 
Hathaway), która choruje na Parkinsona. Sy- 
twacja zaczyna się komplikować, kiedy rodzi 
się między nimi uczucie. Krytycy chwalą grę 
obojga aktorów, a szczególnie kreację Anne 
Hathaway. 









*„Między światami” 


MOJA ŁÓDŹ PODWODNA 


(Submarine) 
Każysera: Richard Ayoada 
Wielka Brytania, USA 2010 


-letni Oliver Tate ma w życiu dwą cele; 
UB aoc iewiowoptadkókjwwiwi 
dzinami i nie dopuścić, by matka porzuciła oj- 
ca dla nauczyciela tańca. „Moja łódź podwod- 
na” to reżyserski debiut Richarda Ayoadego, 
który do tej pory pisał scenariusze i realizował 
teledyski dla zespołu Arctic Monkeys. W rolach 
głównych wystąpili Noah Taylor („Podwodne 
życie ze Steve'em Zissow”) i Sally Hawkins 
(zdobywczyni Złotego Globu za „Happy-Go- 
Lucky”). Scenariusz filmu oparty jest na po 
wieści Joego Dunthomne'a, za którą młody au- 
tor otrzymał nagrodę im. Curtisa Browne'a. 


MR. NICE 
Reżyseria: Bernard Rose 
USA 2010 


hys Ifans w roli Howarda Marksa, jednego 

2 najbardziej znanych angielskich przemyt- 
ników narkotyków. Urodzony na walijskiej pro- 
wincji, zbierający najlepsze oceny w Oxfordzie, 
Marks postawił sobie za życiowy cel dostarczanie 
marihuany pod angielskie strzechy. Dorobił się 
na tym fortuny i stał się wrogiem publicznym. 
Bernard Rose, reżyser i scenarzysta „Mr. Nice'a”, 
opał się na wspomnieniach Marksa (który ma 
W Intemecie swoją ofijalną stronę). Film 
odebrany był w Wielkiej Brytanii jako głos 
2 legalizacją marihuany. 











Te 30 filmów, mamy nadzieję, 
CZY DAZCZICĄ 
które okażą się ciekawe, dobre, 


rewelacyjne. Najlepszą stroną 
kina jest bowiem niepewność, 
zaskoczenie i radość, jaką 
daje dobry seans 

filmowy 


„Dziewczyna w czerwonej pelerynie" 


NIEPOKONANI 
The Way Bach) 


ażyseria: Peter Wat. USA 2010 


parta na autentycznych wydarzeniach hi- 

storia polskich żołnierzy, którzy w 1940 1o- 
ku podjęli próbę ucieczki z syberyjskiego guła 
gu. Główne role zagrali: Colin Farrell, Ed Hamis 
i Mark Strong. Scenariusz został oparty na 
„Długim marszu” Sławomira Rawicza. Książka, 
w której Rawicz opisał swoją ucieczkę z obozu, 
wzbudziła sensację, ale także kontrowersje. 
Niektórzy uważają, że Rawicz przywłaszczył so. 
Bie historię innego żołnierza - Witolda Gliń- 
skiego. Pojawiły się też głosy, że taka ucieczka 
w ogóle nie miała miejsca i cała historia została 
zmyślona. 


PANCHO VILLA 
(Seven Friends of Pancho Villa and 


the Woman Wiek Ste Fingers) 
Reżyseria: Emir Kusturica. Sarbia, Hiszpania 2011 








łowy film Kusturicy to opowieść o meksy 
kańskim rewolucjoniście Pancho Villi, 
który stał się ikoną i bohaterem dla biednych 
w swoim kraju. Film opowiada o życiu rewolu- 
cjonisty i jego „comerades”, którzy na równi 
rewolucją cenili taniec, zabawę i miłość. Ku- 
sturica zwsze był zafascynowany meksykań- 
skim bohaterem, ale - jak sam mówi - dopiero 
teraz naprawdę rozumie dylematy życia rewo- 
lucjonistów. Scenariusz filmu został oparty 
na powieści Jamesa Carlosa Blake'a „The 
Friends of Pancho Villa”. W rolach głównych 
zobaczymy Johnny'ego Deppa i Salmę Hayek. 





c 
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„Sala samobójców" 


PIRACI Z KARAIBÓW: 
NA NIEZNANYCH WODACH 
(Pirates of the Caribbean: 


On Stranger Tides 
Reżyseria: Rob Marshal USA 201 








RESTLESS 


Reżyseria: Gus Van Sant. USA 2011 


obiąca coraz większą karierę Mia Wasikow- 

ska gra śmiertelnie chorą dziewczynę, która 
zakochuje się w lubiącym pogrzeby nastolatku 
W tej miłosnej historii ważną rolę odgrywać bę- 
dzie także duch japońskiego pilota-kamikaze, 
który zginął podczas II wojny światowej. Gus 
Van Sant wraca do swojego ulubionego tematu 
osamotnienia i alienacji. Zdjęcia powstawa 
w Portland, gdzie Van Sant mieszka i gdzie na- 
kręcił większość swoich filmów. Producentami 
„Restless” są reżyser Ron Howard i jego córka, 
aktorka Bryce Dallas Howard. 








SALA SAMOBÓJCÓW 


Reżyseria: Jan Komasa. Polska 2010. 





WĘzE* Stomow: ajwieszy oryg 
wśród pirackiej braci. Tym razem wraz 
ze swoją dawną ukochaną (Penćlope Cruz) wy 
ruszy na poszukiwania Źródła Młodości oraz 
krzyżuje szpadę z legendarnym Czarnobro 
dym (lan McShane). Johnny Depp za ponowne 
zagranie roli Sparrowa zainkasował podob- 
no 75 milionów dolarów. Film na pewno bę. 
dzie kasowym przebojem, ale to pierwsza 
część cyklu nakręcona bcz udziału reżysera Go 
1e'a Verbinsky'ego oraz aktorskiego duetu 
Keira Knightley - Orlando Bloom. 


POZNASZ PRZYSTOJNEGO 
BRUNETA 


(Fou Will Meet a Tall Dark Stranger) 
Reżyseria: Woody Allen. USA 2010 


WUW komedia obyczajowa roz 
grywająca się w scenerii Londynu. Pisarz 
(Josh Brolin) kradnie powieść koledze i zakochu- 
je się w sąsiadce. Jego żona (Naomi Watts) ma: 
1zy o romansie ze swoim przystojnym szefem 
(Antoni Banderas), Jej rodzice przechodzą mał 
żeński kryzys - ojciec (Anthony Hopkins) od 
chodzi do młodszej kochanki - aktorki z filmów 
pomo, a matka (Gemima Jones) szuka życiowych 
rad u wróżki. Allen jest dowcipny, sarkastyczny, 
ale też wyjątkowo wyrozumiały dla wadi słabo 
ści swoich bohaterów. 


jominik ma znajomych, dziewczynę, boga- 

tych rodziców, a dzięki temu pieniądze na 
wszystko, o czym marzy. Aż pewnego dnia 
„ona” zaczepia go w sieci. Jest intrygująca, nie- 
bezpieczna, przebiegła. Wprowadza go do „sali 
samobójców” — miejsca, z którego nie ma 
ucieczki, Dominik daje się wciągnąć w śmier 
telną intrygę. Pierwszy raz udało się w Polsce 
stworzyć film, w którym wirtualny świat jest 
równie ważny i wiarygodny, jak rzeczywista 
gra aktorów. Ponad rok powstawało drugie 
animowane życie głównego bohatera. W ro- 
lach głównych zobaczymy Jakuba Gierszała 
i Romę Gąsiorowską. 





SHOW 
(Burlesgne) 


Reżyseria: Steve Antin. USA 2010 





ktorsko-wokalny pojedynek Cher i Chri 
tiny Aguilery. Cher gra właścicielkę pod- 
upadającego klubu. Aguilera jest młodziutką 
kelnerką 2 prowincji, która zaczyna występo- 
wać na scenie. „Show” to przede wszystkim 
ekstrawagancki (dla niektórych kiczowaty), 
nakręcony z rozmachem musical. Nie zabrak- 
nie w nim jednak bardziej tradycyjnych wąt- 
ków - bohaterka Aguilery zakocha się w przy- 
stojnym muzyku oraz będzie musiała zmie- 
rzyć się z ambitną sceniczną rywalką. 
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Weekend" (w kinach od 6.01) 





SKÓRA, W KTÓREJ ŻYJĘ 
(ga piel ge habito) 


Reżyteria: Pedro Almodóvar. Hiszpania 2011 


Poe ewy w waj kaze Almo 
var sięgnął po materiał literackii przygoto: 
wał scenariusz na podstawie powieści „Taran 
tula” Thierryego Jonqueta. Książka opowiada 
o chirurgu plastycznym, który trzyma w za- 
mknięciu w swoim mieszkaniu piękną Ewę. 
Kim jest tajemnicza kobieta? Jakie stosunki łą 
czą ją z lekarzem? Prawda okaże się bardziej 
szokująca niż najśmielsze przypuszczenia. 
O „Tarantuli” krytycy pisali, że to Markiz de 
Sade i Jean-Paul Sartre w jednym. W rolach 
głównych wystąpią Antonio Banderas oraz 
Elena Anaya. 


SOMEWHERE 


Reżyseria: Sofia Coppola. USA 2010 


zy to film autobiograficzny? Sofia Goppo- 

la opowiada o hollywoodzkim gwiazdo- 
1ze (Stephen Dorff), który wiedzie życie bez 
zobowiązań, dzieląc czas pomiędzy kolejne ro- 
le, kolejne romanse i kolejne imprezy. Ale 
pewnego dnia zostanie zmuszony do zaopie- 
kowania się swoją nastoletnią córką (w tej to- 
li Elle Fanning, młodsza siostra Dakoty). Zdję- 
cia do filmu były kręcone m.in. w legendar- 
nym hotelu Chateau Marmont. 








SUCKER PUNCH 

Reżyseria: Zack Snydor. USA 2011 
Z Sty, Kry jet akcie wspólnie 

rem scenariusza, reklamuje swój film jako 
„Alicję w Krainie Czarów” z bronią maszyno. 
wą, smokami i bombowcami B-52. Ma to być 
także muzyczne kino akcji z elementami fan- 
$ tasy. Połączenie intrygujące. „Sucker Punch” 
Ś opowie historię młodziutkie Baby Doll (Emi 
Ś ly Browning, znana z „Lemony Snicket. Serii 
Ś niefortunnych zdarzeń”), która uwięziona 
5 przez ojczyma ucieka w świat wyobraźni 
Ś A tam, jak wiadomo, nie obowiązują żadne re 
$ guły i wszystko jest możliwe. Nawet współ- 
£ istnienie smoków i bombowców. 








„Do szpiku kości” | 


THIS MUST BE THE PLACE 


Reżyseria: Paolo Sorrentino 
Włochy, Francja, lancia 2011 


heyemne (Sean Penn), była gwiazda rocka, 

nudzi się na przedwczesnej emeryturze 
i postanawia odnaleść prześladowcę swojego 
ojca, byłego nazistę, który ukrywa się gdzieś 
w. Ameryce. Postanawia też odwiedzić ojca, 
x którym przez ostatnie 3o lat nie miał kontak 
tu. Ale przybywa za późno — jego ojciec umiera. 
Cheyenne utwierdza się w swojej decyzji, aby 
znaleść oprawcę z Auschwitz. Podczas poszui 
wań i podróży przez Amerykę spotyka ludzi, 
których historie zmieniają jego dotychczasowe 
widzenie świata. Kiedy wreszcie odnajduje Alo- 
ise'a Millera, musi podjąć decyzję, co zrobić. 





WICHROWE WZGÓRZA 


ke Wuthering Heights) 
eżysera: Ancraa Armold. Wik. Brytania 2011 


WSZYSTKO W PORZĄDKU 


(The Kids are AL Righo) 
Keżysera: Lisa Cholodenko. USA 2010 





BZ komedia, keóa zywa że se 

typowym spojrzeniem na współczesną 
rodzinę i którą już uznano za jeden z najcie- 
kawszych filmów sezonu. Urodzona w wyni- 
ku sztucznego zapłodnienia 18-letnia dziew- 
czyna (Mia Wasikowska) postanawia odna- 
leźć swojego biologicznego ojca, czemu 
sprzeciwiają się wychowujące ją i pozostające 
w związku dwie kobiety (Julianne Moorei An- 
nette Bening). Ojcem okazuje się zdeklarowa- 
ny singiel (Mark Rufallo), prowadzący beztro- 
ski, kawalerski styl życia... Ich spotkanie nie 
tylko przewróci do góry nogami życie rodzi- 
ny, ale także nakaże bohaterom zrewidować 
swoje poglądy na temat tolerancji, miłości 
i przyjaźni. 





WYGRANY 
The Winner) 


łżyseria: Wiesław Szniewski 
Polska, Szwajcaria, USA 2010 








Noema Hasyczej byojekiej po 
wieści sióstr Bronte na pewno nie będzie 
klasyczna. Tym razem za kamerą stanęła An: 
drea Amold, reżyserka głośnych filmów „Red 
Road"i „Fish Tank", Scenariusz filmu napisała 
Olivia Hetreed („Dziewczyna z perłą”), a za naj 
ych odtwórców głównych ról Andrea Ar- 

znała osiemnastoletnią Kayę Scodela 
rio, gwiazdę serialu „Skins”, oraz debiutan 
ta Jamesa Howsona, który wcieli się w Heath- 
dliffa. Co ciekawe, będzie to pierwszy w histo 
rii czarnoskóry Heathclif 











bitny pianista (Paweł Szajda), Amery- 

kanin polskiego pochodzenia, po zerwa- 
niu toumóe musi zwrócić oragnizatorom tra- 
sy 250 tysięcy dolarów. Emerytowany profesor 
matematyki (Janusz Gajos) gra na wyścigach 
konnych, marząc o powrocie z pompą do rodzi- 
mej Ameryki, Panowie zaprzyjaźniają się i pró- 
bują pomóc sobie w spełnieniu marzeń. W fil- 
mie Wiesława Saniewskiego (twórcy m.in 
„Nadzoru” i „Bezmiaru sprawiedliwości”) wy- 
stępują także: Wojciech Pszoniak, Robert Go- 
nera i Marta Żmuda Trzebiatowska. 
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FILMOWE 


Bhscytują, zaciekawiają, oburzają. 
Ale czy wszystkie są prawdziwe? 
Specjalnie dla Was będziemy 
weryfikować najsłynniejsze 
mity świata filmowego 


Plotka: Mike Leigh kręci 
© /ilmy bez scenariusza 
«mm 


Ten angielski reżyser zawsze zaczyna od luźnego pomysłu na film. Za- 
miast pisać scenariusz, zaprasza do współpracy aktorów, których chce 
zaangażować. Podczas indywidualnych spotkań, wymyśla z nimi fl- 
mowych bohaterów. Razem opracowują życiorysy postaci, ich rodzin- 
ne powiązania, zwyczaje i upodobania. Planowanie jest drobiazgowe 

i dotyczy nawet takich szczegółów jak to, czy bohater lubi mleko albo 
«0 robi z popiołem z papierosów - strząsa do popielniczki czy na pod- 
łogę? Dopiero wtedy Leigh łączy losy bohaterów i wymyśla fabułę 
(która zresztą podlega ciągłym zmianom aż do zakończenia zdjęć). 
Nigdy jednak nie zdradza aktorom wszystkich szczegółów, nie: 
też mówi im o innych postaciach z filmu, a często niemal do końca 
trzyma w tajemnicy planowany finał. („Dla aktora lepiej jest, kiedy nie 
wie o rzeczach, które nie są znane jego filmowemu wcieleniu”, argu- 
mentuje). Na planie filmowym stawia na improwizację, scenariusz jako 
taki nie istnicje. Z tego powodu nazywany jest „mistrzem improwiza- 
cji”. Żeby było śmieszniej, Leigh był kilkakrotnie nominowany do 
Oscara właśnie za scenariusz (mn. za „Verę Drake” i „Happy-Go-Lueky, 
czyli co nas uszczęśliwia”) oraz zdobył BAFTA (nagrodę Brytyjskiej 
Akademii Filmowej) za scenariusz „Sekretów i kłamstw”. 











Plotka: James Stewart 
we wszystkich 
westernach 
nosił tel Sam 
kapelusz 






„NARZECZONA 
FRANKENSTEINA” 


reż. James Whałe (1935) 








Plotka: Boris Karlojf 


© grałzezłamaną nogą 
«mm 


Nie bylo tak źle. Miał tylko przemieszczone biodro. Karloff uległ na planie 
wypadkowi - podczas kręcenia sceny ucieczki monstrum z płonącego młyna. 
Karloff miał pod kostiumem specjalny gumowy kombinezon. Było mu w nim 
cieplej, ale kombinezon utrudniał poruszanie się. Aktor poślizgnął się i wpadł 
do studni - w efekcie doszło do przesunięcia biodra. Trafił do szpitala, ale 
szybko wrócił na plan. Dalsze zdjęcia musiały być dla niego nie lada wyzwa- 
niem — nie tylko z powodu nabytej kontuzji. Jako monstrum Karloff miał 

na sobie wyjątkowo ciężkie przebranie — sam kostium ważył 29,5 kg, a do 
tego dochodziły jeszcze specjalne buty na koturnach ważące 13,6 kg. Ale po- 
święcenie nie poszło na marne. Rola monstrum, którą po raz pierwszy zagrał 
jako 43-latek (we „Frankensteinie” Jamesa Whale'a z 1931 roku), przyniosła 
mu międzynarodową sławę. A ze złamaną nogą w „Narzeczonej Frankenste- 
na” występował inny aktor — Colin Clive (hrabia Frankenstein). Dlatego wła- 
Śnie większość scen nakręcił na siedząco. 












Kapelusz (Stetson typ Open Road) 
uważał za swój talizman i w l 
tach 50. nie rozstawał się z nim. 
Oczywiście kapelusz, który wybrał 
dla niego reżyser Anthony Mann, był 
w coraz gorszym stanie, coraz bardziej 
przepocony i coraz bardziej zdeformo- 
wany. Z tego powodu doszło do ostrej wy- 
miany zdań między Stewartem a reżyserem Joh- 
nem Fordem podczas kręcenia westernu „Dwaj jeźdźcy” (1961). Ford nie 
chciał się zgodzić, żeby Stewart nosił w jego filmie tak zniszczony kape- 
lusz. Stewart nie chciał jednak słyszeć o wymianie na nowy. Kiedy 
wreszcie ustąpił, wybrał oczywiście taki sam model Stetsona. Jednak 
stary kapelusz miał zawsze pod ręką. Tak na wszelki wypadek... 








„KACZA ZUPA” 
reż. Leo MeCarey (1933) 





Plotka: Mieszkańcy wioski 
Fredonia obraziii się 
na braci Marx 





Akcja tej jednej z najlepszych komedii braci rozgrywa się w fikcyjnym 
małym państwie Freedonia. Tonąc w długach, Freedonia dostaje pienią- 
dze od bogatej wdowy. Na jej żądanie władzę prezydenta ocidaje w ręce 
Rufusa Fireflya (Groucho ManQ. Rufus szybko odkrywa w sobie zadatki 
na dyktatora. Film miał wyraźnie antymilitarne przesłanie, kpił z pań- 
stwa policyjnego. Można w nim doszukać się aluzji pod adresem dykta- 
tury Mussoliniego i generała Franco. Nazwa filmowego państewka, 
oczywiście, jest zabawą z angielskim słowem „freedom” — „wolność”. 
Jednak mieszkańcy wioski Fredonia (położonej w Chautauqua County 
w stanie Nowy Jork) poczuli się urażeni. Uznali, że film uderza w ich do- 
bre imię, szkodzi wizerunkowi ich wioski i zażądali ol braci Marx zmia- 
ny nazwy filmowego państwa. W odpowiedzi Groucho zaproponował 
władzom wioski: „Zmieńcie nazwę swojej wioski, bo szkodzi naszemu 
filmowi”. Cociekawe, podobnych obiekcji nie mieli mieszkańcy żadnej 
innej Fredonii, choć miejscowości o tej właśnie nazwie w Stanach Zjed- 
noczonych nie brakuje (Fredonię znajdziecie m.in. w Alabamie, Arizonie, 
Kalifornii, Kansas, Kentucky i Wisconsin). Zresztą niektórzy wielbiciele 
braci Manx nie wierzą w tę historię i podejrzewają, że - podobnie jak rze- 
Ś komy konflikt z Warner Bros. o „Noc w Casablance" — została zmyślo- 
E na przez któregoś z braci. 
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Bohaterowie filmowi to ludzie z problemami. Skomplikowane życiorysy, nie radzą sobie, proszą o pomoc. 
Dlatego my im radzimy: psycholog sięga do dna bohaterskiej duszy, a kulturoznawca analizuje społeczny 
kontekst wydarzeń. Bonus dla widza — nowe spojrzenie i odpowiedź na pytanie: o co w tym filmie chodzi? 


MEKSYKAŃSKI NIEŚMIERTELNY 
CZY TĘPE NARZĘDZIE? 


ROZWIĄZYWANIEM PROBLEMÓW BOHATERÓW FILMÓW ZAJMUJĄ SIĘ: 
Katarzyna Wasilewska (psycho neracyim) i Jacek Wasilewski (ufuroznawca) 








Robię różne rzeczy niebezpieczne, pakuję się w tarapaty, a jakoś kule się mnie 
nie imają i zawsze wychodzę z opresji cało. Czy śmierć w ogóle istnieje? Dlaczego 
nie można mnie zabić? Czy jestem superbokaterem? 

Danny Trejo, „Maczeta” 











Drogi Nieśmiertelny. Na początek zimny prysznic — nie jesteś jest jeszcze facet w sukience - ksiądz (podtatusiały Benicio Del 
bohaterem, bo nie przeszedłeś przemiany. Batman wpadł Toro), a przeciwko masz tego, który zawsze pokazywany jest 
do jaskini znietoperzami, Spiderman zostałukąszony przezpa- w towarzystwie podporządkowanych kobiet - Torrez (męski 
jaka; Superman: Obelix, można powiedzieć, wpadli do kotła Steven Segal). Takwięcmamy konflikt kultur. Wtym konflik- 
zmagicznym napojem. U ciebie nie takiego nie ma: brakuje cie ty z uporem wycinasz drogę do prawdy o przemocy, która 
w twym życiorysie wydarzenia, które przemieniłoby cię ze zw, utrzymuje granice i każdego na swoim miejscu. Tępa, alekon- 
kłego człowieka w supertwardziela. I nawet jeśli jesteś przebra- sekwentna maczeta rąbie ścieżkę w świecie podzielonym na 
ny zaogrodnika, a potem okazu- mających władzę facetów i pozba- 
jeszsię zabójcą - taknaprawde je- wionych jej kobiet 


steś tylko tępym narzędziem, 
oczym widz zresztą przekonuje 
się, podziwiającoszczędną mimi- 
kei zminimalizowane życie we- 
wnętrzne Danny'ego Trejo. Narzę- 
dzia nie można zabić, Ot, cały 

kret twojej nieśmiertelności. 
Jako Maczeta jesteś personifikacją 
uporu i naporu imigrantów wzglę- 
dem amerykańskich tambylców. 
Jakw każdej kulturze postkolo- 
nialnej, ci, co uważają sięza kultu- 


Zapewne zauważyłeś, że te kobie- 
ty, które podporządkowują się 
mężczyźnie i ztego czerpią profity 
ak żona icórka doradcy senato- 
ra (męski JeffFahey), przegrywają. 
Władza oparta na dominacji jest 
chwiejna. Aleco robi AprilBenz, 
wyuzdana córka, która poznaje 
ciebie itwoją moc? Zakłada suk- 
nię zakonnicy (walory Lindsay Lo- 
hansą teraz niewidoczne), zjawia 
się na polu bitwy strzela dokład- 
nie w bror walczących, zaprowa- 
dzając pokój. Jako zakonnica nie 
podlega dominacji mężczyzny 
(przynajmniej seksualnej). 
Inne kobiety? Luz, kierująca ru- 














rozwój techniki, Ci, którzy są uwa- 
żani za podbitą lub podporządko- 
waną kulturę niższą, są przedsta 





wiani jako zniewieściali, emocjo- chem oporu (Michelle Rodriguez) 
nalni ibliżsi natury. Dlatego twoi przeciwnicy zawsze używają powraca jako amazonka (ma opaskę na oku, nie na piersi, ale 
mechanicznych pistoletów lub karabinów, aty organicznej ma- toprzecież tylko szczegół), a Sartana (Jessica Alba) sprzeciwia 
czety. Ikiedy najeżdżasz Porucznika Stillmana (męskiego Do- się swojemu szefowi i sama doprowadza sprawę do końca. 

na Johnsona, strzelającego wcześniej do kobiety w ciąży), twoje Kiedy odjeżdża z tobą na motorze, to przecież, mój drogi Ma- 
samochody brykają jak narowiste konie. czeto, nie z tobą, bo ona zerwała z męską dominacją, ale 
Druga sprawa — jesteś kierowany przez kobiety, które cię chro- ztym, co reprezentujesz - z buntem, zkonsekwencją w dzia- 
nia, opiekują się tobą i stojąpo stronie Meksyku. Co więcej, łaniu, z niezależnością. 

meżczyźni stojący po meksykańskiej stronie wykonują pod- Masz tyle samo mocy na końcu filmu, co na początku. W pew- 
rzędne prace kuchenne, są więcna tej samej zniewieściałej, nymsensie jesteś więc nieśmiertelny, bo niezmienny. Zmienia 
podporządkowanej pozycji (podobnie Rosjanie mówili Pola- się tylko to, w kogo twoja maczeta jest wycelowanaizkogo 





kach podczas zaborów, jeśli to cię pocieszy). Sprawą ruchu tym razem zrobisz sałatkę wielokończynową. A zatem: nie 
oporu kieruje Ona — sprzedawczyni z budki z parówkami, moż- można cię zabić, ponieważ żyjesz tylko jako pewne marzenie. 
na powiedzieć z publicznej kuchni. Pomaga ci nieopierzona yś był Polakiem, wyobrażano by sobie ciebie jako genera- 
policjantka, która przekazuje dziennikarce materiały kompro- ła Andersa na białym koniu. Ty mkniesz na motorze. A Meksyk 
mitujące senatora (męski Robert De Niro). W twojej drużynie - w osobie Jessiki Alby - siedzicina kolanach. 
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PRENUMERATA 
STANDARDOWA 


CERY 1 


W WYDAŃ W CENIE 12, JEDNA Z TRZECH 
WYDANIE Z PŁYTĄ DVD ŚWIETNYCH PŁYT CD* 


PRENUMERATA 
1„MPROST” 


PIERWSZY 
i 4 


14 WYDAŃ W CENIE 12, ROCZNA PRENUMERATA JEDNA Z TRZECH 
WYDANIE Z PŁYTĄ DVD TYGODNIKA „WPROST” ŚWIETNYCH PŁYT CD* 





JAK ZAMÓWIĆ WYBRANĄ OPCJĘ ROCZNEJ PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FILM”? 


DOKONAJ WPŁATY W KWOCIE 83,80 ZŁ LUB 270 ZŁ 
(STOSOWNIE DO TWOJEGO WYBORU JEDNEJ Z OPCJI) NA KONTO: 
MEDIA POINT GROUP SP. Z O.O. 

AL. JEROZOLIMSKIE 146C, 02-305 WARSZAWA 
NR RACH. 98 1140 1010 0000 5051 7500 1002 
TYTUŁ PRZELEWU: PRENUMERATA FILM 


KONTAKT Z DZIAŁEM PRENUMERATY - tel.: 022 529 12 10 lub e-mail: prenumerataQpoint-group.pl 


* Q otrzymaniu nagrody decyduje kolejność zamówień. Oferta ważna do wyczerpania nakładu płyt CD. 
W przypadku, gdy zapas zamówionych płyt CD zostanie wyczerpany, decyzję o wysłaniu innej podejmuje redakcja. 
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Im jestem starszy, tym coraz mniej obchodzi mnie ogólna idea, a coraz bardziej interesują detale 


„W filmach drzwi są zawsze otwarte” 
— skomentował M., gdy bohater norwe- 
skiego serialu „Instynkt wilka” wszedł 
do mieszkania podejrzanego. Ponieważ 
stukanie i dzwonienie nie przyniosło 
rezultatu, prywatny detektyw nacisnął 
klamkę i drzwi ustąpiły. Nie ma siły, że- 
bynie ustąpiły. Tak dobrze, że nie były 
uchylone, jak to się zazwyczaj zdarza 
w filmach sensacyjnych. Nie tylko zresztą sensacyjnych. 
Na przykład, w polskim dramacie bardzo psychologicznym 
„Jestem twój” bohaterowie mieszkają w zamkniętym, strze- 
żonym osiedlu, a mimo to wszelkiej maści intruzi włażą 
do ich domu jak do stodoły. 
Diabełtkwi w szczegółach. Im 
jestem starszy, tym coraz mniej 
obchodzi mnie ogólna idea, 
acoraz bardziej interesują deta- 
le, Icoraz bardziej mnie one 
wnerwiają, by nie rzec, wkurwia- 
ja. Weźmy na przykład, film Fran- 
goisa Ozona „Śchronienie”, który 
niedawno trafił na nasze ekrany. 
W jednej ze scen młodzieniec 
podjeżdża taksówką z dworca. 
1 oczywiście, za jazdę nie płaci. 
Tymczasem taksówkarz uprzi 
mie wyciąga mu torbę z bagażni- 
kai życzy miłego pobytu. Najwi. 
doczniej w cudownym świecie fil- 














krym obowiązku uiszcz 
ty. Inny wariant tej samej sytu- 
acji to wręczenie kierowcy jaki 
goś tam banknotu, bez patrzenia 
na licz bez czekania na resztę. 
Uwielbiam również sceny, w któ 
rych taksówka podwozi bohate- 
rów na miejsce, a ci wtedy zaczy- 

nają prowadzić długą, namiętną, zasadniczą i bolesną dys- 
kusję, tak jakby szofera z przodu nie było albo jakby był 
głuchoniemy. 
Wracającdo „Schronienia”... W zakończeniu (uwaga, będę 
zdradzał!) kobieta w połogu wychodzi na dziedziniec szpitala, 
by zapalić papierosa. Tknięta impulsem, opuszcza na dobre 
teren placówki zdrowia (w koszuli nocnej, szlafroku, jaksię 
domyślamy, w kapciach), wsiada do metra i jedzie przed sie- 
bie. A pieniądze? A klucze do mieszkania? A bilet na metro? 

W paryskim metrze są bramki - skakała przez nie w tych bam- 
boszach? Tego już reżyser nam nie pokazuje, bo przyziemne 





















oczekiwanego finału. 


drobiazgi mogłyby przecież nadwyrężyć wywrotową siłę WN zaczynają się z reguły od 5: 





Diabli mnie też biorą, gdy twórcy - zaaferowani ważkimi tre- 
ciami, które mają nam do przekazania - przestają dbać o hi- 
gienę swoich postaci. Ot, taki powracający motyw - bohater 
(koniecznie mężczyzna!) przychodzi do domu późnym wie- 
czorem i buch! kładzie się do łóżka bez myciai w tych samych 
ciuchach, w których przełaził cały dzień. Śtaćgo tylko na ścią- 
gnięcie spodni (patrz chociażby — „Korowód! Jerzego Stuhra). 
Przeważni tą zalega obok ukochanej kobiety i z miejsca 
wszczyna pieszczoty. Nie zazdroszczę ukochanym kobietom! 
W „Tetro” Coppoli młodociany protagonista po niehigienicz- 
nej nocy spędzonej na kanapie brata wstaje i wciąga na prze- 
poconą bieliznę wczorajsze spodnie. Na ekranie wygląda 
świeżo i rześko, aleja natychmiast przestaję czuć poezję czar- 
no-białych zdjęći zaczynam czućcoś całkiem innego. 

Ailu z Was zdarzyło się wyrzu- 
cić pańskim gestem telefon 
do wody albo przez okno? 

Bo bohaterowie filmowi nie- 
ustannie trwonią swoje ko- 
mórki. Fruwają one nad auto- 
stradami, nasypami kolejowy- 
mi, nawet nad warszawskim 
Mostem Poniatowskiego 
(„Środa, czwartek rano”). Nic, 
tylko zbierać i sprzedawać po- 
tem na Allegro. 
Przestraszyłem się, że może je- 
dynie ja jestem takim upierdli- 
wym dziadem, który uwielbia 
czepiać się dupereli. Popyta- 
łem więc swoich znajomych, 
czy i ich wkurwiają w filmach 
różne „drobnostki”. Aiow- 
szem, wkurwiają! Ito nie tylko 
product placementy (jakkom- 
puter, to obowiązkowo Apple), 
błędy montażowe (kartka 
zgnieciona w jednym ujęciu, 
w następnym jest znowu gład- 
kai nietknięta albo widać, żedo kontrujęcia aktor musiał się 
nieco przesunąć razem z fotelem) czy chwyty typu: „nawie- 
dzony dom odwiedza się zawsze nocą i w czasie burzy”, ale 
j szczegółowe fenomeny. Jeden z moich przyja: 
znieść plagi pustych walizek. Pan, pani wyjeż- 
żdżają, machając swobodnie lekka, niewielką tor- 
ba, choć w rzeczywistości człowiek musi bagaże dźwigać, ta- 
chać, ciągnąć... Natomiast znajomych studentów wyprowa- 
dza z równowagi fakt, że w polskich produkcjach żacy wynaj- 
mują wypasione mieszkania i nigdy nie pałą papierosów. 
Zwrócono mi też uwagę, iż w amerykańskich filmach numery 
tąd już tylko krok 
do 666. A nie mówiłem, że diabeł tkwi w szczegółach?! 
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Recenzje pro/contra filmu 
PYECIZKCJEEC 
CYZOLDES 


». 
0 i kwiatów, kilka 
słodkich owoców 2380 euro 
— taki pakiet musisz przynieść do 
centrum medytacji transcendentalnej 
w Hanowerze, by przejść podstawowy 
kurs mectjtacji: dostać prywatną 





Le) 


Wielokulturowość, toleran- 

cja. To piękne idee. Nie naj- 

lepiej jednak radzimy sobie na co 
dzień z ich realizacją (choćby 











ubiegłoroczne problemy Romów 
we Francji). To właśnie tym zjawi- 
skom poświęcone są izraelsko- 
-niemiecki „Ajami” (dramat o ż 
ciu w bliskowschodnim tyglu) 
iniemiecki „Soul Kitchen”, gdzie 
kwestie wielokulturowości poka- 
zano na przykładzie restauracyj- 
nej mikrospołeczności. 
Z tolerancją też nie jest 

(e najlepiej. Trudno się jed- 
nak dziwić - im bardziej obawia- 
my się ruchów fundamentali- 








stycznych, ekstremalnych po- 
glądów, tym mocniej nas one 
dotykają. Jak więc reagować na 
czyjąś ekstatyczną religijność? 
Z tematem zmierzył się Bruno 
Dumont w „Hadewijch”. 

| jeszcze dwa zupełnie 
3 różne filmy: rosyjski „Jak 
spędziłem koniec lata”, o walce 
człowieka z siłami natury, oraz 








amerykański „Czarny łabędź" 
- o zmaganiach człowieka z sa- 
mym sobą. Koniecznie! 


A -bęcofice 
2 (GERIKSZAA 
2010 





1. HARRY POTTER I INSYGNIA... 8971 
'2. ŚNIADANIE DO ŁÓŻKA 553,2 
3. ZANIM ODEJDĄ WODY 290,7 
4. SKRZYDLATE ŚWINIE 278,8 
5. ZAPLĄTANI 265,5 
6. ZAKOCHANY WILCZEK 3D 242,8 
7. PIŁAWII 3D 16,5 
8. DLA NIEJ WSZYSTKO. 978 
9. OSTATNI EGZORCYZM 90,6 

10. NIEPOWSTRZYMANY 81,5 


1. HARRY POTTER I INSYGNIA... 
2. ZANIM ODEJDĄ WODY I 
3. JACKASS 3D 

4. PIŁAVIIBD. 

5. JAK UKRAŚĆ KSIĘŻYC 
6. NIEPOWSTRZYMANY 
7. MEGAMOCNY | 
8. SKYLINE | 
9. THE SOCIAL NETWORK [ 
10. KOLEJNY ROK 
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1. HARRY POTTER |NSYGNI | 246,5 
2. ZAPLĄTANI 
3. MEGAMOCNY FE 
4. NIEPOWSTRZYMANY E 
5. ZANIM ODEJDĄ WODY 
6. DZIEŃ DOBRY TV 
7. SHOW E 
8. MIŁOŚĆ | INNE UŻYWKI 
9. SKYLINE 

10. DLA NIEJ WSZYSTKO. 





1: HARRY POTTER | INSYGNIA... 
2. LES PETITS MOUCHOIRS 
3. POTICHE 
4. 'HOMME QUI VOULATT... 
5. ARTUR | MNIMKI3.. 

5. ZAPLĄTANI 

7. JAKUKRAŚĆ KSIĘŻYC 

8. ZANIM ODEJDĄ WODY. 

9. LA PRINCESSE DE MONTPENSIER 

10. RED 














ajważniejczym wydarzeniem listopa- 
da pod kątem booffice'u była pre- 
miera filmu „kłarry Potter i Tasygnia 
Śmierci cza”. Obraz sprzedał się bar- 
dzo dobrze, ale pozostawił po sobie pewien niedosyt. 
WUSA podczas premierowego weekendu zgromadził 
aż225 mln dol (6. rezultat otwarcia w histori). Wy- 
stawało się wówczas że nie będzie problemu z popra- 
wieniem wyniku „Kamienia filogoficznego” (318 mln 
ot) — majpopularniejszego filmu serii Tymczasem 
„Insygnia Śmierci cz1” najprawdopodobniej nie 
przekroczą trzystumilionowego pułapu. Coognacza, 
Ou lwów 
DOSTNTTET" 


ŚWIETNY 


** * ki 


DOBRY 


ARCYDZIEŁO 
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że zarobią mniej pieniędzy niż poprzednia część cyklu 
(Kigżę Półtrwi”- 302 ml dob). Na świecie siódma 
część przygód Harry ego Pottera na początku grudnia 
miała jeszcze szansę poprawić rekordowe osiągnięcie 
„Kamienia filozoficznego” (657,2 mln dol). Tat:czy owak, 
rezultaty uzyskiwane przez poszczególne części cyklu 

w Stanach i poza Ameryką sę do siebie zbliżone, Inaczej 
jest wnaszym kraju. Przypomnijmy, że „Kamień filożo- 
fiezny" zgromadził w polskich kinach ponad 2,5 mln wi- 
dzów. „Komnata tajemnie"-1.71 mila widzów, a szósta 
częśćfilmu, „Książę POBrwi” już tylko 1,16 mil osób, 

Ttytko na taki wynik mogą liczyć „Tasygnia Śmierci cz.1 
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W styczniu wreszcie jest 
w czym wybierać, zarówno 
spośród kina artystycznego, 


jak i komercyjnego. 


UA) | Megamocni 

(UAM Jak spędziłem K 
koniec lata EJ 

(UE David chce odlecieć _ 5/3 85 
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UA Tamara i mężczyźni 
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|| Zabiłem moja matkę _3 
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Wkraczając w pustkt 
Czarny łabędź 5 
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KEFKM Mfodzi Palestyńczycy 
próbują sprzedać prochy, aby ocalić życie 
swoich bliskich 





jami" zaczyna się od sceny zabójstwa, dokonanego zzimną 
krwią, ale jakby od niechcenia. Odkuli-pistoletu motocyk- 
listy pada naprawiający samochód chłopiec, który jeszcze 
przedchwiląprzekomarzał sięz dziewczynką z sąsiedztwa. 
Jego śmierć to część spirali przemocy, wokół której toczy się 
akcja tego przejmującego filmu. 
Dzieje się on w tytułowej dzielnicystarej Jaffy, zamieszkanej głównie przez 
1ego przez bezrobociei prze- 
stępczość przedmieścia Tel Awiwu są opanowane przez palestyńskie gangi 
inajeżdżane przez policję. Jaknowojorskie.„Ulicenędzy (1973) Scorsese-są 
onewylęgamią konfliktów. 
Miejsceakcji automatycznie kojarzy się z konfliktem izraelsko-palestyńskim, 
który znamy aż do bólu. Aledzieło Coptiego i Shaniego przebija się przezste- 
reotypowe obrazy znane dzienników telewizyjnych, aby ukazaćkonwulsyj. 
nesploty dramatycznych losów w pogmatwanych motywach bliskowschod- 
niego sukna. 
Nadag-etnim Omarem wisi widmo vendetty od czasu, gdy jego wuj - właści- 
<ielrestaumacji zastrzelił Beduina domagającego się haraczu. Za sprawą me. 
diacyjnej misji lokalnego bossa Eliasa, w którego córce Omar jest zakochany, 
rodzina bohatera może się wykupić od zemsty za dużą sumę. Jego kolega 
Malek, Palestynńiczykzziem okupowanych, pracujący w Ajami nielegalnie, 
potrzebuje pieniędzy na operację dla chorej matki. Wspólnieimająsię więc 
drobnych kradzieży iostatecznie handlu narkotykami. Tymczasem rodzi- 
na Dando, policjanta z brygady antynarkotykowej, wyczekuje wiadomości 
olosie jego młodszego brata, który zaginął w drodze na przypustkę z wojska. 
Wrażliwym namatorem jest Nasri, utalentowany młodszy brat Omara, w któ- 
rego komiksach odbija się strachi niepewność otaczającego go świata. Przez 
film przewijają się liczne inne postacie, które wchodzą w otbitę głównych wy- 
darzeri za sprawą powiązań rodzinnych kub przyjacielskich. 
„Ajami” nakręcono w surowym, gorączkowym stylu paradokumentu. 
W większości grają w nim niezawodowi aktorzy, z których nieoszlifowa- 
nych kreacji przebijają autentyczneemocje. Postacie zarysowane są szkico- 
wo, pospiesznie, co stanowi jeden z głównych recenzenckich zarzutów 
pod adresem filmu. Ale ten obraz, podobnie jak „Babel” czy „Na skraju nie- 
ba” należy do dzieł, w których dramatyczny potencjał wydarzeń ujawnia się 
najdobitniej nie poprzez psychologię - w każdym razie nie w pierwszym 
rzędzie - lecz poprzez matrycę zaskakujących zbieżności, pomyłeki czy- 
stych przypadków życiowych. 
Achtonologiczna natracja odbiega od reportażowego, wizualnego styłufil- 
mu. Z pozoru chaotyczne niezrozumiałe wydarzenia mają ukryty sens, któ- 
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ORAMATKKRYMINAŁ. 
|ZRAELNIEMCY 2009. 
Scenariusz | reżysera: 
Sczpdar Copli, aron Shani. 
Bosz Ychonstan 
Yascow Muzyka: Rabiah 
Buchari, Dyrektor arty- 
styczny: Yo Sina 
Montaż: Scanar Cop, 
Yaron Shari Obsada: 
Fouad Habash, Nirine 
Fian, Ekas Saba, Youssef 
Sahwani, orzhim Frege, 
Scandar Cop, Shake 
Kalska, Eran Nalm, Sięal 
Harel, Tamar Yerushalmi, 
Moshe ruski. 
Producenci: Moshe Danon, 
"Thonasss Karathenos, 
Dystrybucja: Against 
Gray. Czas: 120" 








1yujawnia się dopiero wówczas, gdy filmowcy ukazują go ponownie 
znowego punktu widzenia. Copti i Shani zdają się tym samym sugero- 
wać, że to,co bierzemy za węzel wzajemnej nienawiści palestyńsko-izta- 
elskiej jest taknaprawdę skomplikowaną plątaniną uprzedzeń, urazów 
i waśni międzyŻydamii Arabami izraelskimi, chrześcijanami i muzuł- 
manami, Palestyńczykami z ziem okupowanych i tymi z Izraela, rolnika- 
mi mieszczuchami, młodą starą generacją. Wistocieżadnej postaci 
nie motywuje czysta nienawiść czy rasizm (najbliższy tych skrajności 
jestpolicjant Dando). Co więcej, większość z nich wykazuje pewną dozę 
dobrej woli. Jeśli mimo to sprawy przybierają tragiczny obrót, to głównie 
dlatego, że uprzedzenia, urazy i podziały sprzyjają sytuacjom, w których 
nawet niewinne nieporozumienia czy sprzeczki łatwo przeradzają się 

w przemoc, CoptiiShani świetnie to ilustrują w scenach, w których ko- 
miczny zatarg o kozy kończy się zabójstwem, a rutynowa interwencja 
policji uliczną zadyma. 

Wodróżnieniuod innych filmów izraelskich nakręconych w duchu poro- 
zmienia na Bliskim Wschodzie, „Ajami” stroni od publicystyki. Maonfa- 
talistyczny ton tragedii greckiej, w której ofiarą koniliktów padną często 
osoby niewinne i przypadkowe, aw jego centrum są dramaty, których roz- 
wiązanie trudno sobie wyobrazić. Z obrazów opustoszałych podziem- 
nych parkingów, biednych ulic, wypalonych przez słorńce pustynnych 
wzgórzi muruoddzielającego Izrael od ziem okupowanych emanujeat- 
mosfera izolacji, nieufności i niepewności. tego zakleszczonego świata 
ucieczka prowadzi tylko przez śmierć. W jednej ze scen arabski yuppie Binj 
tańczy radośnie ze swoją izrzelską dziewczyną, z którą chce zamieszkać 
dmieściu. Wkrótce potem palestyńscy przyjaciele dokonują nanim 
moralnego samosądu za zdradę, po którym Binj jużsięnie podnosi. 
Jedynym optymistycznym akcentem utworu nominowanego do Oscara 
dla najlepszego filmu obcojęzycznego jest to, że nakaęciligo wspólnie 
IeraelczykShami i izraelski Arab opi. lto,żeich współpraca trwajuż 
odsiedmiu lat. o 
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W ZBLIŻENIU 


FILM ZREALIZOWANO W SPOSÓB NIECODZIENNY. Spo- 
śród licznych niezawodowych aktorów Cop i Shani wybrali 300 kandyda- 
tów. Wybrańcy przeszli przez trwające 10 miesięcy rygorystyczne warsztaty 
aktorskie. Dopiero z tej grupy filmowcy wybraliwykonawców głównych ról 
„Chwilami zachowywali się tak, jakby byli przekonani, że wydarzenia rozgry- 
wające się wokół nich były rzeczywiste — powiedział Shani.— Uczucia, które 
udało się w nich wyzwolić, przeszły nasze najśmielsze oczekiwania”. Akto- 
rzywiedzieli, kogo graja, otrzymali wskazówki dotyczące postacii poszcze- 
gólnych sytuacji, ale nie znali scenariusza. Dialogi improwizowano, aby 
uchwycić spontaniczność reakcji. Dwugodzinny film został zmontowany 
z ujęć wybranych z 80-godzinnego materiełu! W Izraelu to byłhit. 
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SOUL KITCHEN 


EIEJEJEJ JOKE Kestauracja w Złamdurgu 
jako tygiel wielokulturowości 


ytułowy punkt gastronomiczny to dziwne, punkowe w duchu miej- 
ce, zaadaptowane ze starego magazynu w industrialnej dzielnicy 
Hamburga. Wbrew obiecującej nazwie zaspokaja się turaczej te mniej 
wybredne podniebienia. Mimo to interes balansuje na granicy opłacalno- 
ści. Może dlatego, że nietu ze sobą nie współgra - klientela z wnętrzem, 
wystrój z kartą dań, a zarobki z oczekiwaniami personelu. Betonowa hala, 
która na przemian pełni rolę sali prób dla rockowych kapeli jaskini hazar- 
du, niepostrzeżenie staje się jednak przystanią dla wszelkiej maści wyrzut 
ków. Świetnie czuje się w niej stary konstruktor łodzi i ekscentryczny szef 
kuchni, który stoi wreszcie przed szansą stworzenia autorskiego menu. 
Zczasem do zespołu dołącza też brat właściciela — Ilias, złodziejaszek 
na dziennej przepustce. Głowa tej przyszywanej rodziny, młody Zinos, 
miota się między ambicją utrzymania na powierzchni w interesach a pró- 
bąratowania związku x bogatą Niemką, Dziewczyna niespodziewanie wy- 
jeźdża do Szanghaju, oczekując, że Zinos do niej dołączy. W tym samym 
czasie lokal opuszczają stali klienci, w ich miejsce za zjawiają się urzędni- 
cy podatkowi, sanepid i mafia. Wydawałoby się, że to idealny czas, by spa- 
kować walizki. A jednak Zinosnie zamierza opuszczać tonącego statku. 
Pierwsza część filmu rozgrywa się wedug schematu z telewizyjnego rea 
ty „Kuchenne rewolucje”. W miarę rozwoju fabuły staje się jednak jasne, 
nie.o sam biznes gra się toczy. Soul Kitchen to coś więcej niż knajpa. Walka 
oto miejsce przypomina buddyjskie ćwiczenie charakteru - kiedy jużsię 
przemęczysz, wiesz, że postąpiłeś słusznie, a atmosfera wokół cudownie 
się oczyszcza. 
Piewca wielokulturowych tyglii dumny mieszkaniec Hamburga Fatih 
Akin, którego dotąd znaliśmy raczej jako ponuraka, nagle zapragnął styli- 
stycznej odmiany. Skutkiem owej jest czarna komedia, zawieszona gdzieś 
między „Porachunkami” Guya Ritchiego i pixarowskim „Ratatujem”. Ga- 
tunkowo najbliżej jej do debiutanckiego filmu Akina „W lipcu”, w którym 
też zagrał Moritz Bleibtreu. Na podstawie obydwu obrazów można stwier- 
dzić żereżyser „Na krawędzi nieba” to mistrz melodramatu i sypanie bo- 
haterom piasku oczy przychodzi mu niejako naturalnie Zato w partiach 
komediowych Akin nieraz ociera się o sztuczność, nadużywając slapsiil 
wego huumoru. Mimo wszystko efekt końcowy jest frapujący: wielowęzła- 
wa narracja, bezbłędny castingi soczysty funkowy soundtrack sprawiają, 
żeprzymykamy oko na drobne potknięcia. A co najważniejsze zamiast 
walić głową w mur po wyjściu zkina, mamy ochotę pójśćcośzj 






































CZARNA KOMEDIA. NIEMCY 2008, Scenariusz i reżyser 
Klausmann. Muzyka: Pia Hoffmann. Scenografia: Seth Turner Obsada: Adam Bous- 
daukos, Morte Bleibtreu, Biol nel, Anna Bederke, Pheline Raggan. Dystrybucja: Kino 
Świat. Czas: 99 








TAMARA 
I MĘŻCZYŹNI 


EIKZEGN /ekka angielska 
komedia wagi cięższej 








Hardy'ego „Z dala od zgiełku”. Reżyser włożył dziewiętnastowiecz- 
ną historię o relacjach damsko-męskich w realia współczesnej an- 
gielskiej wsi. Wyszła mu z tego fatalistyczna komedia romantyczna, która 
w warstwie obyczajowej jest odwaźniejsza od niejednej produkcji holly- 
woodzkiej. 
Niech nie zabrzmi to odstraszająco: „Tamara..” jest rubaszną sielanką 
W pierwszych scenach jeden z głównych bohaterów, autor bestsellero- 
wych kryminałów (Roger Allam), mocuje się z butelką szampana. 
Otwiera ją dopiero wtedy, gdy obok niego w krótkich, obcisłych szar- 
tach tytułowa Tamara (Gemma Arterton) przechodz przez wiejski płot. 
Naten „apetyczny” widok mężczyzna oblewa ię trunkiem w okolicach 
krocza. Śmieszne? Podobnych momentów jest w tym filmie więcej. 
O dziwo, Frearsowi udało się zestroić seksistowski, lecz pozbawiony jaj 
humor atmosferą karnawału. Dzięki temu najbardziej impotencki 
dowcip nabiera rumieńców. 
„Tamara... jest filmem z anachroniczną narracją. niedzisiejszymi boha- 
terami ubranymi we współczesne kostiumy. Wszyscy są biali i heterosel 
sualni, co jest wystarczającym powodem, żeby postawi 
rzystę przed komisją ds. realizmu. Pod tym względem angielska wieś jest 
dziś dużo bardziej postępowa. Tylko czy można na serio traktować realia 
opowieści, której motorem jest męskie pożądanie do kobiety: jednym 
atutem, czyli zoperowanym nosem? Zresztą wystarczy porównać „Tama- 
rę." znajnowszymi komediami romantycznymi albo z ostatnią ekraniza- 
cja „Ślubów panieńskich” Fredry, żeby przekonać sięo bezpruderyjnym 
podejściu Frearsa do seksualności. Nie pamiętam żadnego amerykańskie- 
goromansidła, w którym główna bohaterka sypiałaby z trzema różnymi 
mężczyznami, nie ponosząc na koricu stosownej kary. 
Dużym atutem „Tamary..” są dialogi, warstwa językowa. Frearszbudo- 
wał ten film wielogłosowo, umieszczając w nim cytatyi nawiązania 
do angielskich klasyków. Puszcza też oko do współczesnej brytyjskiej 
kultury brukowej. Jej dziećmi są postacie dwóch angielskich blachar, któ- 
re pełnią funkcję greckiego chóru - komentującego wydarzenia, ale też 
siejącego intrygi. To dzięki nim stado krów w kamawałowym pędzie do- 
prowadza tę opowieść do efektownego finału. 





f ilm Stephena Frearsa to frywolna ekranizacja powieści Thomasa 





reżyserai scena 









Q 





CTAMARA DREWE) KOMEDIA OBYCZAJOWA. WLK. BRYTANIA 2000. Reżyserii 
Stephen Frears. Scenariusz: Moira Bufini. Zdjęcia: Ben Davis. Muzyka: Alexandre 
Desplat. Scenografia: Alan MacDonald. Obsada: Gemma Arterton, Luke Erans, Dominic 
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HADEWIJCH 


GKEOM Fundamentalizm 
iekstaza według Bruno Dumonta 





Chrystusowi. Cóline - młoda Francuzka, mimo że żyje w świecie od- 
czatowanym, mimo żejest mieszkanką współczesności, a nie śre 
dniowiecza, mimo że wyrosła w tradycji kartezjariskiej, której reprezentanci 
ws ywistości traktują przedmiotowo, pacyfikują 
wszystko ta, co „obce”,„nieprzejrzyste”, „nie tego świata” — jest do niej 
podobna. Bohaterka filmu Dumonta zachowuje się tak, jakby miałana 
prawdę fizyczny kontakt z Jezusem, jakby nie tyle go przeczuwaka, ile 
poprostu wiedziała, żejest. Mówi wprost: „zakochana jestem w nim” 
Tchoć poruszamy siętu w innym kręgu kulturowym, można powiedzieć, 
żeCślinejest kimś na ksztalt jurodiego - bożego szalerca, kogoś, kto pro. 
wokuje świat swoim zachowaniem, pokazuje mu jego mamość. Dziewczy. 
nanie dość, że we wzroku ma coś dziwnego (trochę obłęd, a trochę roz- 
pacz), to jeszcze głodzi się, skazuje na zimno, jest bardziej ekstremalna niż 
zakonnice z klasztoru, w którym przez chwilę pomieszkuje. Nie wolno jed- 
nakzbywać jej lekceważeniem. Warto parniętać chociażby o tym, co w „Pra. 
gnieniui bałwochwalstwie” pisał Markowski: „Szaleństwo jest nieodłącz 
nym składnikiem świętości, albowiem gra o zbawienie toczy się na rubie. 
żach naszego przytulnego świata 
Wfilmie Dumonta rzeczone rubieże nowoczesności nie sq już miejscem pu- 
stym, zostały bowiem zagospodarowane przez islamskich fundamental 
stów, którzy oczywiście znaleźlisię w takim anie innym miejscu w dużej 


| adewijch była XIIL-wieczną flamandzką mistyczką, bez reszty oddaną 
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MEGAMOCNY 3D 
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Twórcy „Me iadają, że każdyznas 


cebyć dobry. Złorodzi się dopiero w momencie 
gdyzostajemy odrzuceni z powodu wyglądu, pocho: 


nia bądź zainteresowań. Inność, zamiast ciekawić 








CELINE JEST 
BARDZIEJ 
EKSTREMALNA 
NIŻ ZAKONNICE 
Z KLASZTORU 


mierze w wyniku uprzedzeń społecznych, barier socjalnych. Nieprzypadko- 
woCóline, biała reprezentantka burżuazji, mieszka niemal w królewskim pa- 
łacuwsamym centrum Paryża, ajej nowo poznani koledzy muzułmanieżyją 
w ponurych blokowiskach na przedmieściach. Dochodzi więcdo niezwykłe- 
go spotkania: katolicka mistyczka i młodzi islamscy fundamentaliści szybko 
odnajdują wspólny języki ruszają na wojnę ze światem. W pogardzie mają 
pokój, stają po stronie sprawiedliwości, a sprawiedliwość to dla nich właśnie 
Bóg, Zabójczerównanie. 

Jeśli ktoś myśli, że-znajdzie w „Hadewijch” ostrą satyrę na dewotówi orto- 
doksów albo szyderę z sekularyzowanej Europy, to grubo się myli. Dumonta 
nieinteresuje publicystyka. Jego film, przedziwny, daleki od jednoznacznych 
i powierzchownych sądów, mówi, że każda ekstaza religijna (nawet tafals 
wa jest czymśniecodziennym, tajemniczym, ale czymś, do czego człowiek 
jest zdolny. Dobrze to, czyżle? Trudno powiedzieć. 
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(HADEWLLCH) DRAMAT. FRANCJA 2008. Scenariusz i reżyseria: Bruno Dumont. 
Zdjęcia: Yves Cape. Muzyka: Elise Luguem. Scenografia: Jean-Marc Tran. Obsada: 
„ule Sokołowski, Yassine Salihine, David Dewaele, Karl Sarafidis_ Dystrykucja: Stowa. 
rzyszenie Nowe Horyzonty, Czas: 120" 


BRUNO DUMONT urodzi się w 1958 roku. Przygodę z kinem zaczą sto- 


sunkowo późno, bo dopiero w 1997 roku filmem „Życie Jezusa”. Wcześniej 
przez wiele lat był nauczycielem filozofii Dziś jest jednymz najważniejszych 
autorów współczesnego kina, wielokrotnie nagradzanym na różnych festiwa- 
lach. Dwukrotnie zdobył Grad Prix w Cannes (za „Ludzkość” i „Flandres”) 





ifascyno! 
'ochwała tolera a wórców przy- 
obleczona w kostium superbohaterskiej komedii. 
jamocny” to z jednej strony wielkie holly- 
podzkie widowisko, azdr 
filmów o zamaskowanych b 
zeny demi 

wypasione, a żarty i żarciki o trudach byc 
charakterem wystrzeliwane są w kierunku publicz- 
„Mega 


ny” zarobił w Stanach Zjednoczonych przyzw 


ności co najmniej dwa razy na minutę 


pieniądze, w zczym w najbliższych latach 
NESZE 


Scenograf 
„Jonah Kl, Tina Fey. Dystrykuej 
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JAK SPĘDZIŁEM 
KONIEC LATA 


JESEJEJ Dramat człowieka 
przegrywającego w konfrontacji z naturą 





ie. Stary i młody, mężczyzna dzieciak. Utknę- 
lina końcu świata, w finale lata. Daleka Północ przypomi- 
na pejzaż księżycowy. Wygląda jakożywiona fotografia 
zpierwszych filmów science fiction. Horyzont jest prawie 
pusty, na jego tle odbijają się jedynie dwie fosforyzujące 
ludzkie figury. Nieistniejący syn i wytęskniony ojciec. Albo 
zupełnie inaczej: ojciec, który staje się własnym dzieckiem. Film Aleksieja 
Popogrebskiego przypomina, że ciągle jeszcze pojawiają się tytuły, w sto- 
sunku do których określenie „rewelacja” nie jest nadużyciem. 
Czukotka: Półwysep Czukocki. Martwa wyspa na Morzu Arktycznym. 
Trwają biale noce. Słońce nigdy nie zachodzi Jest jednak lodowate jak 
ki w „Białych nocach” opisywał zgóry skazaną na prze- 
graną tęsknotę za marzycielstwem bez pokrycia, Popogrebski portretuje 
ludzi, którzy od owego maczycielstwa nieustannie się odbijają, Przyjechali 
tylko na jakiś czas, na kilka miesięcy. Tyle jednak wystarczy, żeby 
przeżyć wszystko, Pracującw badawczej stacji meteorologicznej, odkryją 
prognozę pogody na życie. Są sami, skazani na własną obecność, Straszy, 
doświadczony polarnik Siergiej (Siergiej Puskepalis) oraz praktykant Par 
weł (Grigorij Dobrygin). Ten pierwszy wie wszystko najlepiej, stary wyja” 
dacz, Co trzy godziny wysyła precyzyjne sprawozdania do bazy. Młody jest 
Jeniwyi naiwny. Przyjechał na Czukotkę jakby się wybierał na obchód ber. 
lińskich dyskotek. Ma modną fryzurę, kolczyk w uchu i ciuchy z porząd- 
nychsie-ciówek. Wałęsa się ze słuchawkami. Potęga natury nie ma żadne- 
Liczy się muzyka na iPodzie... 
Bohaterowie, takróżni od siebie, sa jednak dwiema częściami całości. 
giejjestkimś, o kim w skaytości marzy Paweł, Chłopiec staje się zać fanta 
zmatem przegranej młodości mężczyzny. Pomiędzy skrajnościami i podo- 
bieństwami rodzi się trudno definiowalna bliskość, Buddyjską siłę ma tutaj 
scena, kiedy Siergiej, obdarzywszy chłopca pełnym zaufaniem, zostawia go 
w bazie, samotnie ruszając na połów ryb. 
Popogrebski nie potrzebuje brawuwy, polityki lub ideologii, żeł 
o kosmosie zachowań. „Jak spędziłem koniec lata” ma czystość zarezerwo- 
waną dla mistrzów kina. Chłód długiego dnia przekłada się na zmienną 
temperaturę osobowości mężczyzn. W sensie najbardziej oc: 
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(KAK JA PRAWIOŁ 
ETIM LIETOM) DRAMAT. 
ROSJA 200. 
Scenariusz I reżyseria: 
„Aleksiej Popagrebsk. 
Zajęcia: Pawzi Kostoma- 
tow. Muzyka Dont 
Kaczarow, Scenografia: 
Gieracij Popow. Obsada: 
Grigori Dobrygin Siergiej 
Puskepals. Dystrybucja: 
„At House, Czas 126" 





dzio konsekwencje błędnych decyzji. Pawełzniedo końca zrozumia: 
łych powodów nie poinformuje przełożonego o dotyczącym jego ro- 
dziny dramatycznym radiotelegramie, który przyjął. Dlaczego tak po- 
stąpi? Nie wiadomo. A dlaczego tak ciągle robimy? Ile razy próbowali 
śmy walczyćo siebie, wysłać gdzieś CY, wyznać miłość albo przeprosić. 
Długie, bezsenne noce pełne marzeń irojeń. Wszystko na próżno. Nie 
zrobiliśmy tego. Ze strachu, z niezrozumiałych albo wymuszonych 
przyczyn. To jakiś osobowościowy feler, który drąży w nas tumoregzy 
stencjalnego tragizmu. 

Popogrebski na pewno obejrzał kiedyś „Strukturę kryształu”. Podob- 
nie jakw fenomenalnym debiucie Krzysztofa Zanussiego odrealniony 
pejzaż determinuje zachowania skontrowanych ze sobą bohaterów. 
Przestrzeń księżycowa wpływa na decyzje mężczyzn, oznacza zmianę 
wektora kulturowych przyzwyczajeń. To, co oczywiste, staje się skom. 
plikowane; z kolei realne niebezpieczeństwo kwituje się wzruszeniem 
ramion. 

Aleksiej Popogrebski udowodnił tym filmem, że jest dzisiaj, obok 
Bałabanowa, Zwiagincewai Wyrypajewa, najciekawszym zjawiskiem 
w młodym kinie rosyjskim. Idzie drogą, której szlak wyznaczali nie 
gdyś Andriej Tarkowski i Aleksiej German (seniox), na którego twór- 
czość lubi się powoływać. „Jak spędziłem koniec lata” docenić moż- 
naw pełni dopiero wtedy, gdy poznamy wcześniejsze filmy młodego 
rosyjskiego reżysera. Popogrebskiego prześladuje bowiem odwieczny 
temat człowieka uwikłanego w edypalne konflikty, przegrywającego 
w konfrontacji znaturą. Wzdumiewającym debiucie, filmie „Kokte- 
bel z 2003 roku, śledził losy ojcai1+-letniego syna przemierzających 
pieszo trasę z Moskwy nad Morze Came; również „Proste sprawy” 
12007 roku, film nawiązujący wprost do twórczości braci Dardenne, 
byłobrazem o stopniowym odkrywaniu tożsam 
ściimpulsów, podniet, przyzwyczajeń. 

W „Jak spędziłem koniec lata”, ilmie wykorzystującym motyw zdzien- 
ników polamych badacza podbiegunowego N.V. Pinegina, Popogreb- 
ski stworzył uniwersalną przypowieść o niewspółmierności marzeń 
intuicji zracjonalnymi pobudkami. Nie zawsze można wierzyć temu, 
cowidzimy. W finale „Snów” Akira Kurosawy, pod koniec opowieści 
starca, w „wiosce młynów wodnych” rozlegały się odgłosy radosnej 
muzyki. Happy end? Niekoniecznie. „o pogrzeb pewnej kobiety - mó- 
wił bohater, - Była miłością mojego życia. Złamała mi serce”. Nie wol 
no ufać dźwiękom i obrazom. Bisle noce są piękne, ale wieczny dzień 
kryje bezdenny mrok. Tak umiera nadzieja. o 
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SZUKAJĄC ERYKA 


JESLI CJE Listonosz w Średnim wieku i Eric 
Cantona w roli jego psychoterapeuty 





dane produkcje filmowe z wątkiem piłkarskim można policzyć na palcach jednej ręki. „Szu- 

kając Eryka” jest takim właśnie wyjątkiem potwierdzającym regułęi sporą niespodzianką 

w dorobku weterana brytyjskiej kinematografii Kena Loacha. Określany jako najbardziej pe- 

symistyczny reżyser na Wyspach, w ostryi bezkompromisowy sposób piętnujący wadliwy 
porządek społeczny, stworzył chyba najbardziej pogodny film w swojej karierze. 
Tytułowy bohater, listonosz w średnim wieku, zmaga sięz kryzysem — nie radzi sobie w pracy, ma 
problemy wychowawcze z nastoletnimi pasierbami, ogamiają go ataki paniki, a na domiar złego 
musi stawićczoła pierwszej żonie, którą porzucił z małym dzieckiem. Otwierająca film scena jazdy 
pod prąd (zakończonej wypadkiem) stawia go w sytuacji granicznej, typowej dla postaci z obrazów 
Loacha - Eryk Bishop, by przetrwać, musi obrać inny kierunek w swoim życiu. Amatorskiej próby 
prowadzenia terapii przyjaciela podejmująsię koledzy z pracy. Zgodnie wytycznymi z podręcznika 
typu „jak radzić sobie ze stresem” Eryk szuka pozytywnych wzorców 
„Jakpondziłbyś sobie zponiżeniem?” - pyta swojegoidola, piłkarza Erica Cantonę, gwiazdę Man- 
chester Ltd., spoglądającego z plakatu... atwiejszym sposobem radzenia sobie z nadwyrężonymi 
nerwami jest dla Eryka jednak „trawka” podkradana dzieciom. Podczas jednego z relaksacyjnych 
wieczorów w pokoju pojawia się legenda futbolu lat go. Od tej pory francuski futbolista staj 
bistym terapeutą, trenerem i powiemikiem zagubionego listonosza. Brzmi niewiarygodnie? Naj- 
ważniejsze, że takie bajkowe wręcz rozwiązanie problemów bohate, któremu „wiatr wieja w oczy 
nierazi, nie ma mowy o gatunkowym dysonansie czy rozszczepieniu. Chropawy realistyczny sty! re 
żyserii Loacha - preferującego autentyczne wnętrza i plenery zapyziałych domów, ulici barów Man- 
chesteru, prostą narrację pozbawioną wstawek, ozdobników i tzw. muzycznej „tapety”, prostotę 
dialogów oddających klasową przynależność postaci (pracowników poczty, kibieów, kobiet po przej- 
ciach, gangsterów i tzw. trudnej młodzieży) - sprawia, że najnowszy komediodramat autora „Kes”, 
„RiFRaff” czy „Wiatru buszującego w jęczmieniu” niesie spory ładunek emocjonalny. daje uzasad: 
nioną nadzieję na pozbawiony lukru happy end. Kontrapunkt między brutalną sekwencją policyjne- 
go nalotu na dom bohatera a humorystyczną kibicowską „Akcją Cantona" mającą ośmieszyć 
iskompromitować lokalnego mafiosa, nie burzy słodko-gorzkiej harmonii w „Szukając Eryka” 
„Można zmienić żonę, religie lub poglądy polityczne, ale nie ulubiony klub piłkarski” —to zdanie pa- 
dające w filmie oddaje rolę przynależności. więzi kibiców piłki nożnej jako wyznacznika tożsamości. 
Oglądając najsłynniejsze gole Cantony, dworującego sobie z własnego wizerunku „złotoustego” 
francuskiego bufona, zapewne wielu zamarzy, by przenieść się nastadion Old Trafford na mecz 
Czerwonych Diabłów w Lidze Mistrzów. Po seansie „Szukając Eryka" łatwiej zrozumieć identyfiko- 
waćsię z tymi z pozoru błahymi pragnieniami. 
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(LOOKING FOR ERIC) KOMEDIODRAMAT: WLK. BRYTANIA/FRANCJA/WŁOCHY/BELGIA 2009. Reżyseria: Ken Loach. 
Scenariusz: Paul Lavety. Zdjęcia: Barry Ackroyd. Scenografia: Julie Ann Horan. Obsada: Steve Eues, Eric Cantora, Ste- 
.phanie Bishop, Gerard Kearns. Dystrybucja: SPlnka. Czas: 6 
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ZABIŁEM MOJĄ E* 


MATKĘ 


EIEJEITOEKENCW 77/07 przegryzania 
pępowiny 


£. akbardzobygonielubić letni Xavier Dolan jest fenomenem. Robi 
fajne filmy, jestładny, dobrze ubrany i bardzo obiecujący. A wszystkoto 
w wieku, gdy większość chłopców ciągle wierzy, że wielkość spłynie 
nanich wraz.zodnalezionym pierścieniem mocy. Do tego niejest bohaterem 
filmu, ale reżyserem - prawdziwą, istniejącą osobą. Czy tojużnie dość, żeby 
goznienawidzić? Poruszenie wywołały jego pokazywane niedawno w pol- 
skich kinach „Wyśnione miłości”. 
"Teraz możemy zobaczyć jego wcześniejszy (| film, napisany w wieku lat 17 
i wyreżyserowany 2 latapóźniej. żeby pozostać wiemym faktom - Dolan jest 
1eżyserem „Zabiłem swoją matkę”, ale bohaterem także — zagrał w tej częścio- 
woautobiograficznej historii główną rolę. Grany przez niego Hubert ma16lat 
i bardzo pogmatwane relacje zmatką - kocha jąi nienawid: 
byodbudowaćwięż, którą utracili, ajednocześnie gotów byłby ją udusić. Aże 
nieprzystoso-wani 16-atkowie rzadko posiadają rozbudowane zdolności me- 
diacyjne, stara się jej odpłacić jaktyłko potrali: złośliwościami, krzykiem, mil 
czeniemi wyniosłością, Oboje ze wszystkiego potrafią zrobić pęczniejący pro- 
blem, kłócą się o wszystko, robią togłośno i boleśnie. Nacila się to jeszcze, 
gdyzapadadecyzjao wysłaniu chłopca do szkoły zintematem 
Wfilmie Polana nie ma suspensu związanego z tytułowym wyznaniem. 
W Hubercie jest tylko tyle agrecji,ile potrzeba do rozbijania niegustownej 
matczynej zastawy. „Zabiłem moją matkę” niejest opowieścią o zbrodni, ale 
emocjach. A Dolanfiltrujejei wyraża przez...styl. Obajego filmy składają 
wyłącznie pięknych obrazków. Każdy kadrto staranna kompozycja, prze- 
myślnie zestawione kolory istyl,styl ponad wszystko. Izwolnione (identyc: 
newobu filmach) ujęcia, które pozwalają lepiej wszystko smakować Takwi- 
dzą świat jego bohaterowie -w „Wyśnionych miłościach” stan zakochania 
oddawała estetyzacja rzeczywistości, w której ludzie. przedmioty stawali się 
<lementami gustownego kolażu. Na tej samej zasade kiczowate upodob: 
nia matki Huberta są ucieleśnieniem zła. Jeślichłopakzdecydowałbysię 
namorderstwo, winić możnaby jedynie zły gust rodzicielki 
Debiut młodego Kanadyjczyka jest jeszcze bardziej narcystyczny niż „Wy- 
śnione miłości”, Tam fetyszyzował miłosny stan nieważkości, tufetyszyzuje 
sam siebie. Jest więcw swoich oczach jednocześnie Morisseyem, Jamesem 
Deanem, Jasonem Pollockiemi Baudelaire'em. Chwilami zupełnieniezno- 
Śny jako bohateriautorw jednejosobie, boteż ile rozprężającego dystansu 
może mieć do siebie 19 latek? Pewnie mniej więcej tyle,co nieszczerościiwy 
rachowani. Jeślimimo to jego filmy ogląda się całkiem dobrze, w porówna- 
niach do Wong Kar-waia musi być choć ziarenko prawdy. o 
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WKRACZAJĄC 
W PUSTKĘ 


EKEEFA Duch chłopca pragnie 
opiekować się swoją siostrą 
p iękna katastrofa. Twórczość Gaspara Noćgotojazda beztrzymankina- 





panej Alicji, która w krainie filmowych czarów perwersyjnie uśmiecha 
siędoludzii zwierząt, czyta Heideggera namiętnie słucha Lady Gagi. 
Gaspar Noć „wkracza w pustkę” z towarzyszeniem trąb jerychońskich, 
traktatów buddyjskich, nieśmiertelnych freudowskich czytaneko uzależ- 
nieniu od cycka mamy i obcego taty; stawia oczywiste pytania i udziela ba- 
nalnych odpowiedzi. Alejakto wszystko jest nakręcone! 
Skandalizujący francuski reżyser (pochodzenia argentyńskiego), którego 
film „Nieodwracalne” z 2002 roku udowodnił, że kino wciąż potrafi szoko- 
wać, powtarza w wywiadach, iż główną inspiracją dla „Wkraczając w pust- 
kę” była słynna „Tybetańska Księga Umarłych”, którą zafascynował się 
jeszcze jako 17-atek. Wyzwanie ambitne, ale metafizyczna proteza cokol- 
wiek uwiera. Idealnym odbiorcą tego długiego - seans trwa ponad 150 mi- 
nut! - manierycznego filmu są bowiem ambitni nastolatkowie, dla któ- 
rych narkotyczny seans z Gasparem Noć jest idealnym uzupełnieniem 
kolekcjiinnych wtajemniczeń: grzybków, trawki, albo „zakazanych” dopa- 
laczy. Takbyło niegdyć ze mną w przypadku „Human Traffic" czy „Las Ve- 
gas Parano”. Lata jednak mijają, pielęgnujący zdrowie i cerę, jeżdżący 
narowerach i nerwach cyniczni recenzenci muszą trochę ponarzekać. Bo 
poodjęciu grzybkówi pięknoduchostwa, niewiele z seansu pozostaje. 
Pustka, czyli nie. 
Gaspar Noś ponownie przygłąda się pięknym twarzom usmarowanym brzyd- 
kim światem. W jego najnowszym filmie nikt wprawdzie nie gwaki posągo- 
wejMoniki Bellucci, zgwałcona zostajezato młodość marzenia. Oscar Linda 
„między słowami” zagubilisię w Tokio. Nie madlanich zbawienia. Onhan- 
dlujedragami, ona - jakie to oryginalne jeststriptizerką, Oboje są nieszczę- 
Śliviiurodziwi: Gaspar Noć zawsze pamięta tym, żeby szpetota światazo- 
stała sfotografowana w pięknej oprawie. Niestety, chłopiec zostaje najpierw 
postrzelony przez policję, a następnie umiera. Jako upałony duch chce nadal 
opiekować się siostrą. Razem znim wędrujemy zatem przez pustkę. Jest cho- 
ra, narkoleptyczna, halucynogenna. 
Można wydrwić myślową naiwność tego filmu, trudno jednak zignorować 
talent reżyserski Noćgo. Fenomenalny finał, w którym - nie chcę zdradzać 
wielu szczegółów - fosforyzujące waginy baraszkują z wyrysowanym fiut- 
kiem, toinscenizacyjny majstersztyk. Twórca „Samego przeciwko wszyst- 
kim” (1998) żongluje konwencjami, kreuje zagadkową, oniryczną atmosfe- 
1ę,wkurzai zachwyca. To jego znak firmowy. Mogło być gorzej. 


























(e) 





'Al TUE MA MERE) DRAMAT. KANADA 2009. Scenarlusz I reżyserła: Kier Do- 
len Zdjęcia Stópkanie-Anne Weber Biron. Muzyka: Nicholas Savard-LHorkier, Szeno- 
grafia: Anette Belky. Obsada: Anne Dorval, Xavier Dolan, Frangois Arnaud, Suzanne 
Clement. Dystrybucja: Tongariro Reeasing. Czas: 90' 





(ENTER THE VOID) DRAMAT. FRANCJAJNIEMCY/WŁOCHY 2009, Reżyseria: Gaspar 
Nać. Seenariusz: Gaepar Noć, Lucile Hadzikaliowi. Zdjęcia: Benoit Debie. Muzyka: 
Thomas Bangalter. Scenografia: Jean-Andrś Carre, Kikuo Ohta. Obsada: Nathaniel 
Brown, Paz de la Huerta, Cyril Ray, Emily Alyn Lind, Jesse Kuhn, Masato Tanno, Ed Spear. 
Dystrybucja: Stowarzyszenie Nowe Horyzonty. Czas: 154" 








76, 








bomsbat 


CZARNY ŁABĘDŹ 


Rozterki, cierpienia 
i poszukiwania twórcze młodej baleriny 


ajnowszy film Darrena Aronofsky ego jest fantastyczną hybry- 


dągatunkową i jednym z najlepszych obrazów 2010 roku. Ten 
n mocny, bezkompromisowy dramat może wywołać różne reak: 





cjezastrony widowni, ale na pewno nikogo nie pozostawi 
obojętnym. Bohaterką filmu jest Nina (Natalie Portman), uta 
lentowana tancerka nowojorskiego zespołu baletowego. Dziewczyna jest 
monotematyczna w swoim podejściu do życia: poza tańcem nie ma żad- 
nych innych zainteresowań, nie ma chłopaka ani znajomych, nie ma nawet 
za sobą żadnych znaczących doświadczeń życiowych. Jej sypialnia, peł- 
na pluszaków, określa jej osobowość jako dziecko w ciele młodej kobiety. 
Każdego ranka Nina jedzie kolejką zdomu do sali prób, a wieczorem wraca 
tą samą trasą. Po raz pierwszy spotykamy ją podczas przygotował do ko- 
lejnego sezonu artystycznego. Dyrektor zespołu, Thomas (Vincent Cassel), 
genialny choreograf trzymający w ryzach całą ekipę, zapowiada wystawie- 
nie nowej, zmysłowej interpretacji „Jeziora łabędziego”. Świetnie wyszko- 
Iona technicznie Nina jest idealną kandydatką do roli Białego Łabędzia, po- 
Staci niewinnej i czystej duchowo. Dyrektor jednak wymarzyłsobie, że jed- 
nai tasama balerina musi również zatańczyć role jej złowrogiej siostry, 
czyli Czarnego Łabędzia. Akurat w przypadku tej kreacji niejest wymaga: 
na perfekcja ruchu, lecz nieokiełzany wewnętrzny ogień bezpośrednio wy- 
sksponowany w formie tanecznej ekspresji. Innymi słowy, jest tocoć, 
oczym Nina niema zielonego pojęcia; nie wienawet, jaksię zato zabrać 
Wsukurs przychodzi otoczenie. Choreografstara się rozbudzić zmysło- 
wość dziewczyny sugestywnie erotycznymi prowokacjami. Na horyzoncie 
pojawia się również rywalka do podwójnej roli - Lily (Mila Kunis), która 
Staje się kusicielką otwierającą przed Niną bramy do świata cielesnych eks- 
ploracji. I wreszcie najbardziej znaczącą, mroczną eiłą wżyciu Niny okazuje 
sie jej matka, osoba, która daje pozorne wsparcie, alei toksycznie kontrolu- 
jeautonomięcórki. 
W efekcie następuje więcewolucja osobowości dziewczyny, której kresem 
ma byćznalezieniei skumulowanie w sobie cech Czamego Łabędzia, Ale 
czy wogóle możliwe jest jednoczesne kultywowanie dwóch przeciwstaw- 
nychsobie pierwiastków sacrum profanum: Nina ma, co prawd, elemen- 
tysfery świętości opanowane do perfekcji, lecz nagłe rozwijanie w sobie 
atrybutów profanum to niekontrolowana równia pochyla mogąca dopro- 
wadzić do tragedii. 
Chociaż „C i” jest głęboko osadzony w specyficznych realiach 
świata baletu, to jednocześnie stawia uniwersalną diagnozę odnośnie do 
dylematów, z jakimi zmaga się każdy prawdziwy artysta: 
wania technicznego ideału oraz zajmujący się poszukiwaniem tego niedeli- 
niowalnego „czegoś”, co stanowi o fundamentalnej różnicy pomiędzy rze- 
miosłem a sztuką. lm bardziej perfekcjaartystyczna jako niedościgły wzo- 
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(BLACK SWAN) 
THRILLER. USA 2010. 
Rażyseia: Deren Aronofsky 
Scenariusz: Mark Hcyman, 
„Andres Heinz, Jon MELzu- 
gh. Zdjęcia: Matthew 
Libatiąwe. Muzyka: Cin 
Manuel Obsada: Natalie 
Portman, Mia Kuni, Vin- 
cent Cassel, Winona Ryder, 
Barbara Hershey. Dystry- 
cja: Impera-CineBia. 
Czas: 103 


rzec staje się obsesyjnie pożądanym celem, tym bardziej taka sytuacja 
staje się potencjalnie destruktywna dlaartysty. 
Odstrony narracyjnej w filmie dominuje subiektywność percepcji. Widz 
utożsamia się z Niną ijej dalekim od doskonałości punktem widzenia. 
Reżyserświadomie nie odkrywa przedwcześnie wielu kart, utrudniając 
tym samym interpretację poszczególnych sytuacjii postaci. Wraz: upły- 
wem czasu następuje ewidentne zacieranie się granicy pomiędzy świado- 
mościąi podświadomością Niny oraz wzajemne przenikanie rzeczywisto: 
ścii podszytych fobiami wyobrażeń dziewczyny. Reżyserowi ewidentnie 
chodzi owywołanie u widza nie tyle intelektualnej, co bezpośredniej, 
emocjonalnej reakcji na fantasmagoryczne obrazy dźwięki współtworzą 
ceekranową historię. Ich spójność niejest może idealna, aleskumulowa- 
nyefektdziała wystarczająco skutecznie. 

Gatunkawo „Czamyłabędź”łączywsobie elementy kina sztuki, dramatu 
psychologicznego, thrillera, a nawet na tyle silnego horromi,żeniektóre 
sceny mogąco niektórych widzów zmusić do chwilowego odwrócenia 
głowyodekranu. 

Pomimo pozomejróżnicy tematycznej, można teżw filmie doszukać się 
wielupodobieństw do poprzedniego obrazu Aronofsky ego, „Zapaśni- 
ka”,iautodestniktywnych zachowań jego bohatera w pamiętnej, brawu- 
owej krencji Mickeya Rouke'a. Zapewne dałoby się też znaleźćcałysze- 
regtematycznych istylistycznych powiązań z innymi wcześniejszymi 
dziełami reżysera, ale jednocześnie równie znaczące wydają się wpływy 
Romana Poladiskiego (choćby „Wstręt” czy „Lokator ) oraz Michaela Po- 
wellai Emerica Pressburgera („Czerwone pantofelki") 

Być może znawcy baletu Czajkowskiego dopatrzą się zkolei znaczących 
analogii pomiędzy losem Ninya librettem scenicznej historii. Jeśli takie 
istnieją, to tylko dodatkowo podkredliłyby role filmu Aronofsky'ego jako 
kolejnej, współczesnej wersji uniwersalnej przypowieści na temat ludz- 
kiej psychikii wynikających zniej zachowań. 

Jednak przycałym szacunku dl osiągnięć reżyserskich Aranofsky'ego si- 
łarażenia filmu byłaby znacznie słabsza, gdyby Natalie Portman nie za- 
grała w nim roliżycia. Jest całkiem prawdopodobne, że zdobędzie Oscara 
zaskomplikowaną psychologicznie, złożoną pod każdym względem rolę 
Niny, tym bardzejże wymagała ona wielu wyrzeczeń i bezwzględnego 
zaakceptowania granej przezsiebie postaci łącznie zje najbardziej eks 
tremalnymi atrybutami. Pod tym względem kreacja ta przypomina trans- 
formacje fizyczne, jakie przeszli Robert De Niro w filmie „Wściekły byk” 
czy Adrien Brodyw „Pianiście”. o 

















NATALIE PORTMAN przygotowywała się przez rok do roli Niny. 
Musiała schudnąć 10 kilogramów. Zajęcia baletowe zajmowały jej po kilka 
godzin dziennie. Efekty okazały się nadzwyczaj owocne. Aktorka nauczyła 
się przekonująco tańczyć, a w dodatku wdzła się w płomienny romansz Ben- 
jeminem Milepiedem, choreografem. 
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PEWIEN DŻENTELMEN 


Zabójca po latach 
wychodzi z więzienia zam) 


ragikomedia to niesłychanie trudny i wymagający gatunek filmowy. 
t Trudny w realizacji, wymagający w odbiorze. Reżyser może łatwo za: 
tracić proporcje między oboma pozornie nieprzystającymi do siebie 
składnikami, widzowie zaś muszą zmierzyć się z zabarwioną goryczą iro- 
nią, bo taki właśnie rodzaj humoru preferuje ten typ kina, choć dowcipsy- 
tuacyjny również może się tu pojawić. Nieudana tragikomedia w swoim 
wymiarze dramatycznym staje się karykaturą samej siebie, w wymiarze sa 
tyrycznym natomiast męczy ciężarem i topornością anegdoty. Skompo- 
nowana właściwie, twórcom przynosi satysfakcję zawodową często licz- 
nenominacjei nagrody, widowni - satysfakcję intelektualną i poczucie 
obcowania z produkcją o pewnych ambicjach. Film Molanda należy zdecy- 
dowanie do tej drugiej kategori. 
Oczywiście, nie należy przesadzać. Film, nagrodzony co prawda na festiwalu 
wBerliniei nominowany tam do kolejnej nagrody, nie zapisze się raczej 
w historii kina skandynawskiego jako wydarzenie. Niemniej spełni oczeki- 
wania miłośników gatunku - oferuje sporą dawkę Rabelaisowskiego huumo- 
naze szczyptą żartu niemal filozoficznego, momentami zmusza do zamyśle- 
niaigra w wyższej tonacjiemocjonalnej, choci 
Treścią opowieści również nie zaskakuje: oto zabójca wychodzi po latach 
zwięzienia, by powrócićdo normalnego, uczciwego życia. Nie ma jednak 
natośrodków, aczekają na niego jedynie dawni znajomi z gangu, do które- 
go należał. Staje więc przed wybarem - może ponownie zanurzyć się wświe- 
cie występku zbrodni, bo byłyszefma dla niego nowe zlecenie, bądź pró- 
bować odzyskać zaufanie i miłość utraconych bliskich i rozpocząć swą egzy- 
stencję odnowa. 
Powrót głównego bohatera do bytu zgodnego ze społecznie akceptowany. 
miregułami stał się kanwą humorystycznej warstwy filmu. Najbardziej 
śmieszy wątek „żywienia za seks”. kolejne kobietydokarmiają byłego ska- 
zańca, oczekując rewanżu w postaci stosunku, 1 on, wiecznie głodny, godzi 
Się nato, czerpiącz tej transakcji podwójną przyjemność. Inne motywy saty- 
ryczne-są bardziej schematyczne ale wplecione w narrację umiejętnie, dy 
kretnie, jako kontrapunktydła dramatycznych składników fabuły. 
Film jest nietylko nieźle wyreżyserowany, alei w miarę dobrze zagrany. 
Stellan Skarsgaard w roli tytułowej sprawdza się nie najgorzej, choćnie jest 
to jedna z jego najbardziej znaczących kreacji. Bjom Floberg jakoszef gangu 
dajezsiebie najwyraźniej wszystko, aczkolwiek to za mało, żeby znależć się 
w panteonie skandynawskich aktorów. Pozostali odtwórcy ról też starają 
ię przekonująco zaistnieć, dzięki czemu ten spektakl jest godny poświęco- 
nych mu minut. Moland nie stworzył arcydzieła, ale przekonuje, że ciągle 
warto pójść do kina. o 








ostatecznie nie wzrusza. 




















MEDIUM 


EJEJCJEJEJEEECG Życie po życiu według 
Glinta Eastwooda 





lintowi Eastwoodowi stuknęła okrągła osiemdziesiątka, co być mo- 
© zu dice tnwiięanarżysowi (dzwi kino 
wemuu twardzielowi) zebrało się nagle na metafizyczną kontempla- 
cjęo pośrednim etapie egzystencji między życiem a śmiercią. Pół biedy, 
gdyby Eastwood poświęcił się jedynie osobistym rozmyślaniom na ten te 
mat. Ale jak na reżysera przystało, zrobił film. Niestety, efekt korńcowy jest 
sztywny, siermiężny, a momentami wręcz tak nadęty, żeaż ugina się pod 
ciężarem wagi poruszanych kwestii 
ątkowe minuty są jednak obiecujące. Miłe dla oka obrazki zzjatyckie- 
go kurortu kuszą najróżniejszymi atrakcjami. Aletylko przez chwilę. Nagły 
przypływ fali tsunami sprawia, że egzotyczne miasteczko w kilkanaście se 
kund| zostaje całkowicie zalane i zamienia się w ruinę, Eastwood wrazze 
swoim stałym operatorem Tomem Sternem oraz całą plejadą specjalistów 
od efektów komputerowych tworzy długie, spektakularne sekwencje po- 
kazujące w detalach niszczącą siłę wodnego żywiołu. Niektóre ujęcia do- 
słownie zapierają dach w piersiach. Do czasu. Okazuje się,że cały epizod 
azjatycki służy jedynie do przedstawienia postaci francuskiej dziennikarki 
(Cócile de France), która topi się we wzburzonej kaskadzie wody, leczpóż. 
niej zostaje jakimś cudem przywrócona ze stanu śmierci klinicznej do ży- 
<ia. Jej dalsze, bardziej przyziemne losy wypełniają jeden z trzech równolle. 
gle prowadzonych wątków filmu. 
Akcje dwóch pozostałych rozgrywają się w Londynie i w San Francisca, 
dotyczą spraw związanych zbliskością śmierci. W stolicy Wiel- 
kiej Brytani nastoletni chłopiec traci ukochanego brata-bliźniaka w wy- 
padku samochodowym, a potem szuka możliwości kontaktu z nim po- 
przez najróżniejsze sposoby komunikowania sięz zaświatami. Czy takowe 
w ogóleistnieją? Eastwood całkiem na poważnie sugeruje, że oprócz wielu 
samozwańczych szarlatanów są i osoby, które rzeczywiście posiadają nad- 
przyrodzony dar umożliwiający porozumiewanie się ze zmarłymi. Taką 
postacia jest George (Matt Damon), amerykański jasnowidz, który wręcz 
odźegnuje się od korzystania ze swoich nieziemskich, jak najbardziej 
prawdziwych sil. 
Filozoficzna optyka filmu bardziej bazuje na odnośnikach naukowych 
niż religijnych. Reżyser wydaje się autentycznie wierzyć, żenie tylko 
przedstawia realne tezy, alei że prawda na ich temat jest potwierc 
przezekspertów, choć z wielu powodów nieakceptowana społecznie. 
Eastwood zdecydowanymi, chwilami więcz natrętnymi gestami zachęca 
do spojrzenia na nią bardziej przychylnym okiem. Kto nie uwierzy, ten, 
według niego, straci 
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(EN GANSKE SNILL MANN) TRAGIKOMEDIA. NORWEGIA 2010. Reżyseria: Hans 
Petter Moland. Scenariusz: Kim fupz Aakeson. Zdjęcia: Philip Ogaard. Muzyka: 
Halfdan E. Montaż: Jens Christian Fodstadi Obsada: Stelan Skarsgaard, Jannike 
Kruse Jatog, Aksel Hennie, Gard Eidsvold. Dystrybucja: 










(HEREAFTER) DRAMAT. USA 2010. Reżyseria: Clint Eastwood. Scenariusz: Peter 
Morgan. Zdjęcia: Tom Stern. Muzyka: Clint Eastwood. Obsada: Matt Damon, Cócile 
de France, Jay Mohr, Frankie McLaren, George McLaren, Bryce Dallas Howard. Dystry- 
kbucja: Warner. Czas: 123" 





FOTO: 2000 WARNER BROS. ENTERTAINMENT IC. DR. 
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JAK ZOSTAĆ KRÓLEM 


Zawiła historia 
następcy brytyjskiego tronu 


achiavelli przekonywał, żeten, kto ma władzę, nie musi nikogo 
zanieprzepraszać. A jednak król rzy VI (Firth) przeprasza. Gdy jesz 
cze wskórze księcia Yarku wychodzina wypełniony po brzegista- 
dioniobcałowywany tysiącem błyskających fleszy nie jest w stanie wydukać 
zsiebieanisłowa, w jego spojrzeniu widać niewysłowioną skruchę. Zanic 
przepraszające spojrzenie spocone czolo. Naród nie chce władcy. jąkały. Jak 
więczostać królem? Odpowiedź zna Lionel Logue (Rush). Niespełniony aktor 
inauczyciel dykcji zgadza się wykształcić monarchę w sztuce swobodnego 
formułowania myśli. Czasu na trening nie będzie - gdy Europę pochłoniena- 
zistowska zaraza, każde słowo okaże się dla Brytyjczyków na wagęzłata. 
Ii wojna światowa jest w filmie Hoopera fabulamą kodą, Nie widać jejna 
ekranie, ale wiemy, żejest nieunikniona. Nadaje niezbędny kontekst kame- 
ralnej jednostkowej historii. Świadomość, że gra idzie o stawkę większą niż 
podtrzymywanie nieskazitelnego wizerunku monarchii (książę Albert -Yor- 
ku zostaje królem po abdykacji uwikłanego w skandal towarzyski brata), po- 
maga twórcom nasycić dość koturową konwencję nutą fatalizmu. Logue 
odziera arystokratę z kolejnych pancerzy. Leczy traumę związaną z koniecz- 
nością respektowania etykiety, wyciąga na wierzch kompleks brala — pew 
nego siebie i rozkochanego w dwarskich ceremoniałach lowelasa. 
Zfilmu Seidlerai Hoopera pączkują kolejne sensy. Przedmiotem krytyki sta- 
jesięw koncu opresyjność całejarystokratycznej kultury, wzniesionej na 
usankcjonowanej przez tradycję praktyce pozbawiania słów ich mocy izna- 
czenia. Reżyser fantastycznie wygrywa motyw powrotu bohatera w prze- 
strzeń dziecięcych rytuałów oraz emocji wyrażanych ruchem i ekspresyj- 
nym językiem ciała. 
Król chcialby spoglądać na Lionelaz wysoka, więcod razu ustala, co wolno, 
aczegonie. Terapeuta sprowadza jednak monarchę na swój poziom i poka. 
zuje mu, żetylkoodrzuczjąc „klasową” dialektykę, będzie w stanie mówić 
bez.przeszkód. Firth i Rush potrafią fenomenalnie zagrać tę relację. Panowie 
niewchodząsobie w paradę, nie przeszkadzają, niema między nimi pojedyn- 
kuo prestiż. obajsą Oscarowi. Gdy w finale Jerzy VTstaje przed mikrofonem, 
bogatszy o przyjaźri z Louge'em, kibicujemy. Nastadioniebyliśmy jedynie 
zażenowani. a 


























(KING'S SPEECH) DRAMAT HISTORYCZNY. WLK. BRYTANIA/AUSTRALIA 2000. 
Reżyseria: Tem Hooper. Scenariusz: David Seidler. Zdjęcia: Danny Cohen. Muzyki 
Alexandra Desplat. Scenografia: Eve Stewart. Obsada: Colin Firth, Geoffrey Rush, He- 
lena Bonham Carter, Michael Gambon, Guy Pearce. Dystrybucja: Kino Świat. Czas: TI 
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Z POWODU 77 słów „fuck”, które wypowiada na ekranie król Jerzy Vi, 
film dostał początkowo kategorię wiekową od 15 lat. Po apelacji twórców 
obniżono do 12 lat ze stosownym opisem ostrzegającym o poja- 
przekleństw w scenach filmowej terapii. 

















LUDZIE BOGA 


Moralitet 
o poświęceniu 


ajlepszesą sceny medytacyjne. Mnisi powtarzają modlitwy, nucą reli- 
giinepieśni. Słowapsalmodiów wychwalające wielkość Boga są jed: 
nak kontrapunktowane wyrazem twarzy cystersów. Skupieniu prze- 
szkadza roztargnienie. Zatopieni w myślach mężczyźni boją się, że wkrótce 
mogą umrzeć, To ludzki strach. Niema wnim świętości. 
„Ludzie Boga” nie są kolejną wersją „Wielkiej ciszy” Philipa Gróninga. Xavier 
Beauvois, autor znakomitego filmu „Pamiętaj, że umrzesz” 1995 roku, zre- 
alizował moralitet o poświęceniu niewolnym od zwątpienia. rozterek. To 
historia, o której swego czasu głośno było w mediach. W połowie poprzed- 
niej dekady francuscy mnisi rezydujący walgierskim Tibhirinie, pomimo 
trwającej tam wojny domowej, nie skorzystali z pomocy wojska postano: 
wiliażdo końca pozostać w ukrytym w górach Atlasu klasztorze razem 
zmiejscową muzułmańską ludnością. Zapłaili zato cenę życia. Dla Francu- 
z6w są ponadeligijnymi bohaterami współczesności. 
Popierwszych kwadransach filmu byłem zaniepokojony. Wzorzecdobrze 
znajomyz rodzimych hagiograficznych historii. Braciszkowie są wstydliwi 
itolerancyjni. Krzątają się, modlą, dla każdego muzułmanina mają dobre 
słowo. Nikogo nie nawracają na siłę. Nie zaczepiają ludzi w sklepach, nie 
chodzą po domach zalgierską „Strażnicą” itd. Nawet kiedy zagro: 
Jamskich fanatyków stajesię realne, uporczywie trwają na poste- 
runku. Odważni, żarliwi, wspaniałomyśni. 
Ale „Ludzie Boga” przekraczają formułę bezkolizyjnego kina dewocyjnego. 
„heroizując bohaterów, pokazuje równolegle, żeich poświę- 








enieze 











przypadku wyglądała inaczej, Sędziwy Luc w świetnej interpretacji Michaela 
Lonsdale'a jest przede wszystkim wspaniałym lekarzem, któryzgodnie 

z medyczną (anie religijną) etyką wie, że do końca musi nieść ludziom po- 
moc; kolei grany przez Lamberta Wilsona opat Christian czuje brzemię od- 
powiedzialności za decyzję podjętą w imieniu współbraci; pozostali cystersi 
wahają się, rozważają „za” i „przeciw”, zastanawiają, czy funkcjonowanie 

w takzwanym normalnym świecie jest, wich przypadku, w ogóle możliwe. 
Winterpretacjifilozoficznej „Ludzie Boga” są, według mnie, filmem onie 
uchronności losu, wobec którego poszczególne zdarzenia, dla nas drama- 
tycznelub ekstatyczne,stająsię jedynie błyskiem lub cieniem. Dzień poma- 
sakrze w Tibhirinie znowu, jak każdego dnia, wyszło wspaniałe słońce. Wiel- 
ki niemiecki filozof Edmund Husserl piszący o fenomenie okrucieństwa 
czasu wołał z trwogą: „Dla tego wszystkiego brak mi słów!” 











(e) 





(DES HOMMES ET DES DIEUX) DRAMAT: FRANCJA 2010. Reżyseria: Xavier 
Bezuvois. Scenariusz: Elienne Comar, Xavier Beauvois, Zdjęcia: Caroline Champetiet 
Muzyka: Eric Bonnard, Damien Bouvier. Obsada: Lambert Wilson, Michael Lonsdaie, 
Olivier Rabourdin, Loc Pichon, Jean-Marie Frin, Roschdy Zem. Dystrybucja: Gutek 
Film. Czas: 120' 








Mtyczeń 3037 1riuu | 79 


GVSZTTZ 


— sę 
MAŁE GRZESZKI 


ETEIEJIEEKAH Pyowincjonalna zagadka 
kryminalna 


ieod dziś wiadomo, żena wyspach szczęśliwych w słońcu gnuśnicją 
marzenia, a od morza zawiewa nudą. Tak jest też na Morzu Egejskim. 
-nawysepce, na której jako policjant pracuje Leonidas. Jakjuż chło- 
pakzatrzyma jakiegoś pirata drogowego, totylko po to, żeby zrobić srogą 
minę, pogrozić palcem, a na koniec - pchnąć jego wóż na rozpęd i pomachać 
na pożegnanie. Leonidas marzy o przeniesieniu do Aten, gdzie mógłby wal 
czyćz prawdziwą zbrodnią. Tymczasem zbrodnia pojawiasię na jego wy- 
spie. Przynajmniej takmu się wydaje, bo inni mieszkańcy nie wierzą, by 
śmierć zapijaczonego Zachariasa była czymś więcej niż zwykłym wypad- 
kiem. Przyzwyczajony do kpin stróż porządku postanawia zbadać sprawę. 
zbiera poszlaki, przepytuje ludzii rozmyśla. W jego głowie pojawiają się. 
1azto nowe teorie. Odkrywa, że na małych wyspach wszyscy zamieszani są 
wewszystko, a przy okazji zakochuje się w przybywającej w odwiedziny 
do matki gwieździe greckiej telewizji 
„Małe grzeszki” punkt po punkcie realizują model filmowej pochwały pro 
wincji. Zaskoczenie jest na liście obowiązkowych atrakcji punktem ostat- 
nim. Świat, w którym wszystko jest w skali mikro, także wady są takkma 
leńkie, że wystarczy „zmrużyć oczy”, by zamieniły się w zalety. Z/l 
Christosa Georgiou jest podobnie. Jeśli przymkniecie lekko powieki, nie 
zauważycie, że jest to w zasadzie produkcja telewizyjna - pod względem 
filmowego języka zdecydowanie bardziej pasowałaby do skali mniej wy. 
magającego małego ekranu. Ot, taki troszkę bardziej rozbudowany odci- 
nek „Ojca Mateusza” o 














JACKASS 3D 


KIER FLstremalne zabawy 


po raz trzeci 





tym numerze jest sranie i rzyganie. O to przecież w tym wszystkim 
chodzi!” stwierdza jeden z bokaterów „Jackass 3D”, gdy wypełnio- 
nyodchodami tojtoj, w którym zamknięto jego kolegę, wystrzela 
w powietrze niczym korek od szampana. Komediowego dokumentu Jeffa 
"Diemaine'a nie dasię lepiej podsumować. Nic głupszego i bardziej obrzydi- 
wego niegościło w 2010 roku w polskich kinach. W dobrym tonie byłoby więc 
postawić jedną „gwiazdkę”,a potem wylać na twórców wiadro pony. 
Wychodzę jednakz założenia, żebilety na nowego „Jackassa” kupują osoby 
świadome tego, co czeka nanie po zgaśnięciu świateł. Cykl, który zapoczątko- 
wałnadawany w MTV program liczy sobie już1olat. W tym czacie kaskaderzy 
pod wodząJohnny'ego Knowvile'a dorobilisię rzeszy wiemych fanówi naśla- 
dowców. Ich interesuje przede wszystkim to, do czego zdolni będą tym ma. 
zem bohaterowie. Czy bieg przez korytarz wypełniony paralizatorami okaże 
się trudniejszy od wypicia kubka czyjegoć potu? Czy bliskie spotkanie zby- 
kiem ostudzi zapał do wyrwania zębaa pomocą rozpędzonego samochodu? 
W którym momencie zwymiotuje operator zatrudniony do rejestrowania wy. 
czynów ekipy? Najdrastyczniejsze sceny zostały poprzetykane gągami nakię 
conymi przy użyciu ukrytej kamery. Część znich to perełki humoma, które 
zajdą uznanie głównie w oczach miłośników pure nonsensu. Niektórzy wi- 
dzowie mogą również uronić sentymentalną łezkę. W finale kaskaderzy śpie 
wają piosenkę o wspomnieniach i pokazują zdjęcia z dzieciństwa. Czy w ten 
sposób dają sygnał, że zamierzają wkrótce zejść zesceny? Nie maco ukrywać, 
latka lecą, a kości zrastają się coraz wolniej. ©) 

















(MIKRO EGLIMA) KRYMINAŁ. CYPR/CRECJANIEMCY 2008, Reżyseria: Chistos Georgi. 
Scenariusz: Chistos Goorgjow, Srdian Koj. Zdjęcia: Yorgos Giannels. Muzyka: Thanacie 
Papakonstadirou, Konstal Papakonstantineu. Scenografia: Mihai Samiots. Obsada: Ais 
Seruetli, Viky Papadopowłau,Evangeli Adreadski. Dystrybucja: Vvartn. Czas: 00” 


NIEBO, PIEKŁO... ZIEMIA 
1Ji|| KA 


Jeśli wydawało się Wam, żeto w Warszawierodem z pol- 
skich komedii romantycznych jest słonecznie, musicie 
odwied: w której mieszka młodziutka ba- 


słonko 


skwery, wi 
seksu iinnych świeckich zabaw. Jest fajnie. Tyle 

wywróciło się do góry no 

koszy zinną, bolesna kontu 
dala wizję wielkiej B az 
ają zpomocą i umieszczają na drodze bohaterki 
wodnika Rudolfa (karykaturalnie de- 
moniczny Bronisław Wroch 


podstarzałege 


-go córkę. To, co 





KOMEDIA. USA 2010. Reżyseria: Jeff remain. Scenariusz: Preston Lacy Zdjęcia: 
Lance Bange, Rick Kosick. Montaż: Seth Casriel, Matt Kosinski. Scenografia: Seth 
Meistarman, Obsada: Johnny Knowvile, Bam Margera, Steve-O, Chris Pontius. Dystry- 
bucja: LIP. Czas: 94 


następuje potem, sprowadza się w zasadzie do historii 


trącą banaliem. Pierwsza to obraz dziecięcego pok 

tórym scenarzyści umieszczają bohaterkę, konfton- 
tując widza zfilmową „ikonografią niedojrza 
ga wykorzystuje motyw tonącej kobiety — jej rozpaczliwe 
próby wydostania się na powierzchnię kończą się fia 
wdę służą odwójnemuko 
dowaniu sztampc serowanej opo- 
viastki o tym,że czasem warto postawić wszystk 
najedną kartę. W pretensjonalnym ty 


nika. Reżyserka chybaniydy na 


(NEBO, PEKLO...ZEM) PSYCHOLOGICZNY. SŁOWACJA 
Laura Siśkawó. Zdjęcia: Peer Ki 
)skar Rózsa. Olssada: Zuzana Kanóczowń, Broni- 
sław Wrocławski Ji Kom. Dystrybucja Art House. Czas: 6! 





ANIOŁ NAD MORZEM 


JEMNĄ 72-/ateć walczy 
o życie i miłość ojca 





CDG) 
Gator świa ) 


gdzie rozgrywa się dramat małego Louisa. 2-atek walczy o miłość 
ojca - belgijskiego biurokraty na-placówce, który przeżywa załamanie 
nerwowe. Mężczyzna zwierza się synowi z samobójczych myśli, każącjedno- 
cześnie zachować je w tajemnicy. Radosne dawniej życie chłopca zostaje od- 
tad podporządkowane stróżowaniu dzień i noc pod oknami rodzica. Niema 
jednak pewności, żeudasię w ten sposób zapobiec tragedii. Brzemię sekie 
tu, którym obarczył godorosły, stajesię dla dziecka ponad jego siłyizaczy- 
naodciskać piętno na jego niedojrzałej psychice. 
Obserwując to ciche, pełne bezradności cierpienie małego człowieka, uświa- 
damiamy sobie, jak potężną władzę mają nad swymi dziećmi rodzice. Mogą 
jednym zdaniem wykrzywić im charakter i odebrać beztroskę dzieciństwa. 
Dziwi, że historia tanie penetruje głębieji pozostaje gdzieś na poziomie 
owych smutnych konstatacji. Czegoś mi tu zabrakło. Na pewno nie dobrego 
aktorstwa, bo młody odtwórcaroli Louisa jest bezbłędny w niuansowaniu 
różnych odcieni strachu. To reżyser powinien był bardziej zagrać na ucziu- 
ciach widza, potrząsnąć nim, zamiast za każdym razem, kiedy dzieje sięcoś 
ważnego, zamy 
Ograniczenie horyzontu informacji do poziomu świadomości 12latka było 
zabiegiem eleganckim, ale chybionym, niepozwałającym widzowi na pełne 
uczestnictwo. W pamięci pozostaje więc niepokóji strofyz Baudelaire'a. Nie 
mało ale można to było zrobićpo duńsku - jako kipiącą od wrzących emocji 
psychodramę. o) 


] ebiut Fródórica Dumonta zabiera nas na marokańskie wybrzeże, 














ać przed nim drzwii dawać wzamian poetyckieimpresje. 


MIA I MIGUSIE L 


©EEERH 3a/ka ekologiczna 


czasach miłościwie (i zasłużenie) nam panujących animacji Pixara 
W nagrodzony Europejską Nagrodą Filmową film Jacques 'a-Rómy'ego 
Girerdawyglądajakramotka. Tradycyjna kreska jakzobrazów studia 
Ghibli; baśniowa, prosta fibuła bez mnożących się gagów i epizodów; jasno 
wyeksplikowane przesłanie, Aletenanachronizm nigdy nie przeradza się 
w nachalny dydaktyzm.W filmie obserwujemy przygody Mii, której ojciec 
-robotnikbudowlany - pada ofiarą wypadku i wszystko wskazuje nato, że 
nieżyje. Dziewczynka w to nie wierzy rusza naratunek. Podczas podróży spo 
tyka zabawnei kłótliwe stworzenia, Migusie, strzegące drzewa, które zapew. 
niarównowagę całemu światu. Złowroga korporacja planuje jednak wyciąć 
las, aby postawić w jego miejsce kompleks hotelowy. Ratunku potrzebuje 
więcjużnie tylko ojciecMiialecałe środowisko, stojącena krawędzi katastro 
4. Proekologiczna fibuia toczy się wartko i dynamicznie. Girerd wyraźnie daje 
teżdo zrozumienia, że nieinteresujegosączenie ideologii do uszu najmłod- 
szych, leczapologia elementarnych wartości - oparta naprostych opozycjach 
historia daje szansę na odkupienie wszystkim bohaterom, piętnującarogan 
cję, chciwość i brak wrażliwości. Edukacyjne walory zawartesą w przygodowej 
narracji, poczuciu humoru i postaciach, z którymi łatwosię identyfikować, Gi- 
rerd wyszedl słusznego założenia, że dzieciom nie można niczego wmówić, 
alemożna im to opowiedzieć - w myśl starej maksymy: bawiąc, uczyć ucząc. 
bawić. „MiaiMigusie” jest dokładnie tym, czego oczekiwać możemy po mą: 
drym, choć niezbyt innowacyjnym filmie dla dzieci. „Mały Gutek" -nowaini- 
cjatywa firmy Romana Gutka — zalicza udany start o) 











(UN ANGE A LA MER) DRAMAT. BELGIA/KANADA 2009. Scenariusz i reżyseria: 
Frtddrie Dumont. Zdjęcia: Vrginie Saint-Martin. Muzyka: Luc Sicard. Scenografi 
Grógory Nowak. Obsada: Anne Consigny, Olivier Gourmet, Martin Nissen, Julien Frison, 
Pierre-Luc Brilant, Louise Portal, Jacques Germain. Dystrybucja: Art House. Czas: 86" 





ARTUR I MINIMKI 3. 
DWA ŚWIATY 


LELUUOKZE A 


Inym Robertem. 
zmilimetrc 


n telowa saga 
wadłach z ogródka ma być jego odpowiedzią na 


chową kwadrylogię (tak, tak 


błękitu” i „Leona zawodowcą 
radnych bajeczeki miałkich sensacji oraz —co gorsza 


- dlaczego udawanie kolegów zza Oceanu go zado- 





(MIA ET LE MIGOU)] ANMOWANY. FRANCJAJWŁOCHY 2008. Reżyseria I scenogra- 
fiat Jacues-Rómy Girerd. Scenariusz: Beno Chiu, Jacgues-Rómy Grerd Antoine 
Lancau», our Teherankav. Muzyka: Serge Bescet. Dubbing: Dany Boon, Garance Lagraa, 
(hale Girej, Pere Richard, Ylande Moreau. Dystrybucja: Gutek Flm. Czas: GT 






wala? Niespełniona kariera w Hollywood? Próż 
ność, pieniądze? Wygasła pasja lub zaprzepasze: 
ny talent? A może pt 

nojest pewne: odkąd Besson odkrył swe mesjani- 


ne zapędy - czyli gdzieć w okolicach „Joanny 


ochoczo daje się ponieść gónolotnej 


nie pretensjoni 


(ARTHUR ET LA GUERRE DES DEUX MONDES) 
ANIMACJA DLA DZIECI. FRANCJA 2010. Reżyseria: Lu 
son. Scenariusz 


a i Cine Garcia. Zdjęcia: Thierry 
Arbogast. Muzyka: Eri Sera. Polski dubbing: Kajetan 
Lewandowski, Daniel Olbrychski, Barbara 


Dystrybucja: Monolith. Czas: 97 


a, Jacek Braciak 


KAMELEON PASCAL 
1 FLYNN KONTRA 
KOŃ MAKSIMUS 


1 sj 


ZAPLĄTANI Be 


czrmi Diszeyowska wersja 
„Roszpunki”- bajki braci Grimm 








plakatu reklamującego film spogląda na nas blondynka o dużych 
IŻ oczach wsukiencellaróż. Spokojnie tonie słodka Barbie Kim więc 

jest ta dziewczyna? 
Dawno, dawno temu z królewskiego pałacu została porwana mała księż: 
niczkai uwięziona w niedostępnej wieży przez starą Gertrudę. Ksi 
o imieniu Roszpunka, ma niezwykły dar - dotyk jej włosów ma magiczną 
moc uzdrawiania ran, zapewnia też wieczną młodość. To dlatego dziew. 
czyna zna Gertrudę jako piękną kobietę, którą uważa za swoją matkę. 
Nikogo innego nie pamięta, nikogo innego nie zna, bo „matka” nie pozwa: 
lajej opuszczać wieży - świat bowiem jest pełen zła, a na dziewczynę czyha 
wiele niebezpieczeństw. Roszpunkę poznajemy tuż przed jej 18, urodzina- 
mi. To naprawdę ostatni moment, by wyrwaćsię spod kurateli „mamusi”. 
Z jednej strony dziewczyna jest wyjątkowo posłuszna, z drugiej - świat 
poza wieżą coraz bardziej ją pociąga. Disneyowska wersja bajki to dosko- 
nały obraz toksycznej miłości rodzicielskiej, zaborczej, zamykającej dziec- 
ko „pod kloszem”. 
Ale Roszpunka jest sprytna i odważna. Gdy do jej wieży wtargnie Flynn 
(młody, przystojny złodziejaszek), poradzi sobie znim bez trudu jedynie 
+ pomocą patelni (ależ to niebezpieczna broń!)iswych banaardzo dlugich 
włosów. Kiedy wraz z chłopakiem opuści wreszcie wieżę, czeka ją moc wra- 
żeń, przygód, niebezpieczeństw... szczęśliwe zakończenie. 
Już w latach 40. ubiegłego wieku sam Walt Disney przymierzał się do 
zekranizowana opowieści o długowłosej dziewczynie. Ale zarzucił 
projekt. Isłusznie - zanimacji Byrona Howardai Nathana Greno byłby 





miczka, 











RAMONA I BEEZUS 
DIJ||| CZ4G 


Albo jużtaki stary jestem, że nie ogamiam prawideł 
rządzących dziecięcym gustem, albo są one na tyle 
prostolinijne, ywood nauczyło się wygrywać 
nanich tę samą, fałszywą melodię. Oczywii 
trudno czepiać się konformistycznej naiwności 
filmie z założenia przeznaczonym dla kilkulat- 
ków, ale już potencjalna jego szkodliwość warto 
otwarcie dyskutować. „Ramona i Beczus”to typo: 
tny wypełniacz czasu. Niby od- 
indywidualizmu, ni 
cej wyobraźni, a jednak prawdziwa wy- 
mowa filmu jest dalece mniej skomplikowana 
i przykra w swym wyrachowaniu - ot, zaszczepić 


BB. piw | szyczed 2024 








a_a 


bardzo zadowolony, A trzeba dodać, żenie jest to pierwsza ekranizacja baj- 
kio Roszpunce (np. niemiecka „Rapunzel oder Der Zauber der Trinen”, 
1988, „Barbie jako Roszpunka”, 2002), leczżadna znich niezasługiwała 

na szczególne uznanie. loto mamy „Zaplątanych”. Postaci są świetnie na 
rysowane: niebotycznie długie włosy Roszpunki naprawdę robią wraże- 
nie, złodziejaszek Flynn ma zawadiacką fryzurę i błysk w oku, Gertruda 
jest władcza, pięknai wredna, a gwardyjski koń Maksimus to „czarny 
koń” tej produkcji - sceny z jego udziałem są po prostu najlepsze. I najza 
bawniejsze. 

Film ma doskonałe tempo - widzsię nie nudzi, niejest zasypywany zbęd- 
nymi gagami czy dialogami śmiesznymi na siłę. Brawa należą się też pol- 
skiemu tłumaczowi oraz obsadzie dubbingu, zwłaszcza Maciejowi Stuhro. 
wi (Flynn) i Danucie Stence (matka Gertruda). W „Zaplątanych” - jak przy 
stało na disneyowską produkcję - usłyszymy sporo piosenek. Oczywiście, 
większośćz nich śpiewa Roszpunka (Katarzyna Popowska/Julia Kamniń- 
ska), ale absolutnym hitem (i kolejną świetną sceną w filmie rozgrywającą 
w karczmie o wątpliwej reputacji) jest „Marzenie mam”. Jateż mam 
marzenie: oby więcej takich animacji dla dzieci! 
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CTANGLED) ANIMACJA/FAMILJNY. USA 2010. Reżyseria Byron Howard, Nathan Grena. 
Scenariusz: Dan Fogelman (na podst. baśni braci Grimm „Roszpunka”) Animacja: 

Keane. Efekty wizualne: Steve Goldberg. Muzyka: Alan Menken. Scenograf 
Roberts. Polski dubbing: Juia Kamińska, Macej Stuhr, Danuta Stenka, Mirosław Zbrcje- 
wicz. Dystrybucja: Forum Flm. Czas: SZ! 


W ZBLIŻENIU. 


„ZAPLĄTANI - 50. pełnometrażowy film Walt Disney Company — w pe- 
nizasługuje na sukces kasowy. W Stanach w dwa tygodnie zarobił blisko 
100 milionów dolarów. U nas w tym samym czasie film obejrzało ponad 
265 tysięcy widzów. A to dopiero początek obecności na ekranach. 












i właściwy model szczęśliwejame. 
st stosunkowo pr 


icierpliwości zawsze w nadmiarze. Kochają się, 
śmieją, bawią. Pozazdrościć. Ale, ale... Jeśli tylko 
któreś zechce poza ten, al 

nawias wyjrzeć, rze odrazu pogroziim 
palcem m przystosowania 

cia w rodzinie. 


9) 


(RAMONA AND BEEZUS) KOMEDIA/FAMILUNY: USA 2010. 
Reżyseria: Elzabeth Alen. Scenariusz: Laurie Craig, Nick 
Pustay (na podst. książek Ba 

Muzyka: Mark M 

Gomez, Bridget Moynahan, John Cocbett. Dystrybucja: 
-GineP'x. Czas: 103 
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(DAVID WANTS 
TO FLY) pokuWENT. 
AUSTRIA/NIEMCY| 


[SZWAJCARIA 2009 
ALS E 

Sievekina: Zajęcia: Adrian Stal 
Muzyk: Kari 
Producent: Marti Heeler, 
CarLudwig Retinger. Montaż: 
Marlin Kzyserancehr. 
Dystrykucja: Against Gravt 
CI 
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Być jak David Lynch? 


Sześć świeżych kwiatów, kilka słodkich owoców i 380'euro 
-taki pakiet musisz przynieść do centrum medytacji transcen- 
dentalnej (TM) w Hanowerze, by przejść podstawowy kurs me- 
dytacji dostać prywatną mantrę i instrukcję jej powtarzania. 

Natę kosztowną lekcję wyciszenia bohater i reżyser dokumentu David Sie- 

veking trafia śladami swego idola Davida Lyncha. Gdy wcześniej - zafascy- 

nowany reżyserem „Twin Peaks” - młody filmowiec dostaje się na warszta- 
tyLyncha w Fairfield wstanie lowa, mistrz zamiast lekcji kina dajezgromma- 
dzonymiekcje „nurkowania w głąb siebie”. o jakpieniądzewbanku 

- tłumaczy korzyści płynące z medytowania. - Uczysz się techniki, włączasz 

jaw codzienną rutynę i możesz robić coraz więcej icorazefektywniej 

Zainspirowany Sievekingzaczyna medytować jednocześnie włączając ka- 

merę;chce nalaęcić film o ruchu TM. Jako młodyadept medytacji zostaje 

dopuszczony na sam szczyt: w krąg wysokich dostojników, którzy przejęli 
schedę pozmarłym niedawno guru Maharishim Mahesh Yogim, tym sa 

mym, zktórym przyjaźnilisię Paul McCartney, Ringo Star czy Donovan. Im 

wyżej dociera, tym robi się mroczniej. Fundusze zbierane dziesiątki lat przez 

Maharishiega i jego następców na budowę „światowego centrum pokoju” 

zdały się wyparować,a prosperująca raczej jak przedsiębiorstwo niżducho- 

wa wspólnota Maharishi Group oprócz prywatnych uniwersytetów icen- 
trów medytacji transcendentalnej ma teżelektrownie słoneczne, oddziały 
produkujące organiczne ubrania i oprogramowanie komputerowe, 

linię leków Ayurveda oraz... kanał satelitamy. Niebawem zamierza w prowa- 

dzić medytację transcendentalną do szkół i uczyć dziec... lewitaci. 

Jakw świetle tych informacji wygłąda zaangażowanie Davida Lyncha w ro- 

le głównego promotora TMZ To nie dokument Michaela Moore'a, nie do- 

staniecie więc jednoznacznej odpowiedzi na to pytanie. Tym bardziej, 

Sieveking, 33-letni debiutant: Berlina, zdaje sobie doskonale sprawę, że 

stając samotnie naprzeciw potężnej organizacji, nie ma szans na realną 

wygraną, nie zniechęci setek tysięcy wyznawców. 

Zwyciężył zato jako dokumentalista. „Jeślichceszbrać witaminę, miej na- 

dzieję, że stoi zajej produkcją biznes, a ktośnim dobrze zawiaduje” -tłuma- 

czy Sievekingowi Lynch zapytany oto, czemu za medytacją transcendental 
ną muszą stać interesy. „Guru nie sprzedaje wiedzy, guru się nią dzi 
przecza Swami Saroopanand, zakonnikz położonego wysoko w Himalajach 
klasztoru Jyothir Mat, kolebki medytacji. Zdobycie tych wypowiedz zajęło 

Sievekingowi kilka at. Po drodze został niemal aresztowany za wdarcie się 

nateren „światowego centrum pokoju”, dostawał pogróżki od następców 

Maharishiego, rzuciłago dziewczyna, a zidolem, dzięki któremu zaintereso- 

wał się kinem, następnym razem spotka się albo w przyszłym życiu, albo 

w sądzie, My zato zjego nowym filmem „Change Begins Within”, który ma 

byćodpowiedzią Lyncha na opinie przedstawione m.in. w dokumencie Sie- 

vekinga, spotkamysię już niebawem w kinach. Wejśćw filmowy dyskurs 

x Davidem Lynchem? To musi być dopiero dlaSievekinga prawdziwy odlot! 


























GROTA PTAK „PĘZER 








Lynch zrobiony w balona 


Jwierzę,że ożywianie jedności w świecie przyniesiepokój na 
sni. Mówię więc: pokój wam wszystkim” Tymi słowami 
David Lynch kończy swoją książkę „W pogoni za wielką tyb, 
Medytacja, świadomość i tworzenie”. Opisujew niej, jakmedy- 
tacja transcendentalna umożliwia mu docieranie do najgłębszych warstw 
świadomości i wyławianie pomysłów nafilmy. Stawka jest nietylko projekt 
artystyczny, lecz również humanistyczny. Mistyczno -pacyfistyczny balsam 
nabolączki światato nauka dla wtajemniczonych, której mistrzem jest jak 
tytułujego w dedykacji Lynch - Jego Świątobliwość Makarishi Mahesh Yogi. 
Zfilmuinnego Davida - Sievekinga - wniosekpłynietaki, że świątobliwość 
oświeconego jogina liczona jest walutą, a Lynch dałsię zrobić w balona. 
David Sieveking ruszył w drogę z kamer - jeździ w filmie na wykłady autora 
„Blue Velvet", otrzymuje nawet zgodę na wywiad. O następne rozmowy jest 
mu jednakcoraz trudniej, bo dociekliwość każe mu powątpiewać w nie- 
omylnośćidolai wszcząć śledztwo, które odkryje ciemne machinacje ego 
Świątobliwościi kierowanej przezeń sekty. Jeden David traci złudzenia 
i przegląda naoczy, drugi pozostanie ślepy i głuchy na prawdziwą naturę 
organizacji, którą promuje własnym nazwiskiem. 
Wątpiący Sieveking wypytuje buddyjskich mnichów, a także dawnych człon- 
kówsektyi byłe podopieczne Maharichiego, dowiadującsię,żejogin najbar- 
dziej lubi medytować pieniędzmi na koncie kobietami w łóżku, az prawdzi 
wym buddyzmem ma tyle wspólnego, co New Age. Sowite datki bogatych 
wiernych pomagają rozkręcić dochodowy biznes, budować fałszywe obozy dla 
joginów wywołujące raczejnieprzyjemne skojarzenia rozbijać się po świe- 
cie planami inwestycyjnymi. Zupełnie nieświadomy (miejmy nadzieję) 
Lynch wciążopiewazalety medytacji ranscendentalnej, przekonując, że prze- 
cież pieniądze na działalność gdzieś muszą się znaleźć. Doprawdy smutno jest 
patrzeć, jaksłynny reżyser próbuje bronić przed rozeźloną niemiecką widow- 
nią prominentnego członka sekty, który przed chwilą wypalił że pragnie-po- 
móc wbudowie wielkich, niezwyciężonych Niemiec (1) 
W „Davidchce odlecieć" udzłię obrazsekty, któradziała na wzór nowocze- 
snej korporacji. Umieszczając swoją siedzibę na peryferiach globalnego świata, 
jogin-dyktatorakumuluje kapitał w krajach zachodnich. Mimo nasilających 
się prześladowań i powtarzanych gróżb sądowych Sieveking- jeśli wierzyć 
materiałowi, który zmontował - dotarł do samego sedna sprawy: wielkiego 
oszustwa zakamflowanego pod metalizyczną paplaniną i pragmatyczno-ka- 
pitalistycznąargumentacją Lyncha 
Cały ambaras jednak w tym, żewidz żadnej wielkiej naukiani satysfakcji z/il- 
muSievekinga raczej nie wyniesie. To,coreżyserodkrywaw trakcie filmu, 
wiemy bardzo dobrze, Mechanizm działania sókti niezrozumiały obłęd bądź 
naiwność Lyncha na krótką metę przerażają dziwią, ale niczym nie zaskakują 
Nagrodzony na festiwalu Planete Doc Review ironicznyi konwencjonalny do- 
kument Sievekinga może mieć podstawową wartośćedukacyjną irozrywko- 
wą (coteżjest ważne), aleartystycznym sukcesem trudnogo ochrzcić. 
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rzy okazji otwarcia 
nowego kanału TV 
przez Oprah Win- 
/rey, gwiazdę ame- 
rykańskiego talk 
show, zacząłem się 
zastanawiać co się 
stało w TVP, że 
przez te wszystkie lata nie była w stanie 
wylansować jednej gwiazdy telewizji dla 
kobiet. TVN ma Ewę Drzyzgę, która po- 
trafi rozmawiać o kobietach z kobietami. 
A TVP? Telewizja publiczna broni od lat 
lansowanego przez siebie kiczu (hp. 
„Gwiazdy tańczą na lodzie), mówiąc, że 
chce być bliżej zwykłego człowieka i jego 
potrzeb. Ciekawe więc, dlaczego w publi- 
cystyce lansowato się od lat takie nagwi- 
ska jak Jan Pospieszalski, Rafał Ziem- 
kiewicz czy Bronisław Wilastein, a nie 
ma żadnej kobiety, która potrafiłaby, ni- 
czym Oprah, przyciągnąć przed ekrany 
kobiety, rozmawiając o ich problemach; 
kogoś bliskiego, komu można zaufać i ko- 
mu można się zwierzyć g innych trosk am 
niż lustracja i budowa IV czy innej RP. 22.01 
„Może czas zastanowić się nad osobą, POJ 
która mogłaby wypełnić tę lukę? 
Zamiast „Anty-salonu” po prostu 
salonik, gdzie kobiety mogłyby pogadać 
o swoim życiu? Czy może tylko 
Amerykanki mają zwykle problemy, 
a Polki żyją wyłącznie męską polityką? 








RRREEIE Nadzwyczaj widowiskowy film, który piżede wszystkim 


alnym, nie pozwalającoderwać wzroku od ekra- 
zapartym tchem, jakby wreszcie po latach trafiło s 


Najpoulariejsze progamy do wymarzonej bajkowej krainy, o któr i tyle w nam matki 
dniach 28.-05]2 


MIREMEGEE czeniem planety, chewó$ R o A dci oman 

dos Jake Sully ($am Worthington) jest sparaliżowany. Otrzymuje propa 
TELEEKPRESS PORWIOĆ los Jedzie a ky 
SPORT. jężyc w układzie Alfa-Centauri. Celem pr 
wiaDOMOŚCI est uzyskanie dostępu do bogatych pokładów cennej substancji. 
PROGNOZA POGODY 2154, Pierwsi ludzie zjawili się na Pandorze 30 lat wcześniej 
WROŚENADROZLEWISKIEM > momentu atmosfera między Ziemianami 

pięta. Członkowie plemienia Na'vi 

NA DOBREJ NA ZŁE nii z naturą zachowaną na Pandorze w stanie dziewiczym. Chciwi lu 
FAKTY poszukujący drogocennych złóż, zagrażajź stencji. Na'vi pr 
JAKA TO MELODIA? minają ludzi, choć są od nich o wi i 


Dane: Niem Audiecje Measurement 





udowane 
Vi avatary, 
ja zdalnie 


jestinfiltrot y 
nie informadji, które pomogajge 
dziom ich pókónać Kiedy wóje 
na między rasgimi jest już nieun 
zajedną ze stron. %% 

„ASatar” to dzieło życia Jamesa Ca- 


MOT RM 
i reżyseria:: Jamegyfameron. Zdjęcia: 
Mama. Gżada W Voting za 








Kto czyta, nie błąd 


po kanałach! 





TEMAT MIESIĄCA 





IMPERIUM” KONTRATAKUJE 





Serial „Zakazane imperium” opowiada o Ameryce czasów prohibicji. Pierwszy 
odcinek wyreżyserował Martin Scorsese. Do zobaczenia już w HBO. 


USA, lata o.i 30. XX wieku. Enoch „Nucky” 
u Thompson (Steve Buscemi) jest prominentnym 
politykiem, którysprawuje kontrolę nad Atlantic 
City (stan New Jeresy) w czasach prohibicji. Utrzy- 
mujeintensywne kontaktyz całą śmietanką mia- 
sta. Nie tylko zfunkcjonariuszami organów państwowych, 
aleteż z półświatkiem. Nie ma nikogo, kogo by nieznał, To 
towarzyskie „umocowanie” pozwala mu beztroskożyć i nie 
zadręczać się problemami codzienności. 
Policjanci i agenci służb specjalnych uważnie przyglądają się 
procederowi nielegalnego rozlewania alkoholu ihandlowi 
nim w okolicy, niewielu jednak zastanawia się nad tym, skąd 
tenz pozoru uczciwy politykczerpiepieniądze na wystawne 
życie. A jednak Nucky zaczyna miećsię na baczności, bo jego 
działania zwróciły uwagę uczciwego agenta rządowego Nelso- 
na Van Aldena, który walczy znielegalnym handlem alkoho- 
lem. Serial przedstawia wnikliwy obraz Ameryki czasów pro- 
hibicji. Mentalność ludzi, ich zwyczaje, pragnienia inamiętno- 
ści. „Zakazane imperium” było jedną z najbardziej 
wyczekiwanych premier telewizyjnych w Ameryce. Za pro- 
dukcję odpowiada stacja HBO, a twórcą jest Terence Winter 
(„Rodzina Soprano”). Scenariusz został oparty na książce Nel- 
sona Johnsona. Pierwszy odcinek wyreżyserował nagrodzony 
Oscarem Martin Scorsese (, Taksówkarz”, „Chłopcy zferajny”, 
„Gangi Nowego Jorku”), W serialu występuje plejada znako- 
mitych aktorów znominowanym do Złotego Globu Steve'em 
Buscemim („Fargo”) naczele. Film zdobył w Ameryce rekor- 
dową widownię i wzbudził zachwyt krytyków. 
Co ciekawe, postać głównego bohatera - Enocha Thompso- 
na - oparta jest naautentycznej osobie amerykańskiego po- 
lityka EnochaL. Johnsona. Od1911 roku przez następnych 
zolat ten wpływowy polityk Partii Republikańskiej właści- 
wie kontrolował Atlantic City - popularny kurort znany 
zknajp, kasyn i innych rozrywek. Przez 3olat Johnson pełnił 
w mieście funkcje m.in. szefa banku, miejskiego skarbnika, 
sydawcy lokalnej gazety oraz szefa browaru. 
W czasach prohibicji Enoch dbał, by odwiedzającym Atlantic 
ty nie zabrakło alkoholu, kasyn i prostytutek. Polityk zara- 
biał odpowiedni procent na każdej ztych działalności. W 1941 
roku Johnson został skazany za ukrywanie dochodów i nie- 
płacenie podatków na 1olat więzienia. Wyszedł na wol- 
ność po 4 latach. 









































Nucky Thompson 
(Steve Buscemi) 

- skorumpowany polityk 
1 gangster. Przebiegły 
skarbnik Adantie City 
uwielbiany przez 
mieszkańców, którzy 
nie wiedzą, że jes też 
przestępcą 





Margaret Schroeder 
Kelly MaeDaral - imigrantka 
2 Irlandi Margaret jest 


członkinią Kobiecej Ligi 
na Rzecz Trzeźwości. 

Jej maż to ikoholik 

Piękna, inteligentna, 

„gotowa bronić swolch 

poglądów nawet 

w starciu z Thompsonem. 


Agent Nelson van Alden 
Michael Shannon] - agent 
s. prohibieji działający 


2 ramienia urzędu 

skarbowego. Ma 

ogromne poczucie 

miej, Jest też 

zafascynowany osobą 4 
Margaret Schroeder 


Al Capone 
Stephen Graham) - młody Al Capone 
jest od niedawna w Chicago, 


gdzie szybko uczy się 
przestępczego „fachu” 

pod czujnym okiem 

mafijnego bossa 

Johnny'ego Toro. 

Niecierpliwy Czpone 

zaczyna błyskawicznie 


wykorzystywać możliważci 
wzbogacenia się, jakie otwiera 
przed nim prohibicja 


Lucy Danziger 


Paz de la Huerta) 

— dziewczyna 
Nucky'ego. Rzuca 
karierę sceniczną, 

bo od pracy woli 
hulaszcze życie żony 
polityka/gangstora. Ma 


gwałtowny temperament 
| ogramny zpetyt na życie. 

















a f uturystyczne kino w reżyserii twórcy kul-- 
towych „Gwiezdnych wojen” 
ge'a Lucasa. Bohaterem filmu jest śrniałek 

THX 1138, który próbuje przeciwstawić się ro- 

presyjnemu systemowi, gdy kontrolę nad świa- 

tem przejmują bezwzględne komputery, Usta- 
nowiły one nowy porządek, w którym wszelkie 
ludzkie odruchy zostały wyeliminowane. Zanikł 
popęd seksualny, a dzieci rodzą się z probówki. 

Mieszkańcy nowego świata wyglądają identycz- 

nie. Noszą te same stroje, mają ogolone głowy. 

Różnice pomiędzy płciami zacierają się. Jed- 

mostki są częścią wielkiego organizmu spotecz- 


Gear- 





nego, a ich działania mają służyć wspólnemu 


GENERAŁ WOJCIECH JARUZELSKI 


dobru. Posłuszeństwo utrzymywane jest za po- 
mocą narkotyków, które codziennie podaje się 
obywatelom. Jednak pewnego dnia para boha- 
terów — mężczyzna THX 1138 (Robert Duval) 
oraz kobieta LUX 3417 (Maggio McOmie) — po- 
dejmuje wstrząsającą próbę ucieczki ze świata, 
w którym myśli są prześwietlane, wolność nio- 
możliwa, a miłość uchodzi za najcięższą zbrod- 
nię. To pierwszy pełnometrażowy film Geor- 
ge'a Lucasa. Estetyczny minimalizm i sugo- 
Stywna wizja świata przyszłości sprawiły, że 
„THX 1138" zdobył rzesze fanów i do dziś sta- 
nowi źródło inspiracji dla twórców kina science 
fiction. 














oże temat niezbyt karnawałowy, ale 
m kto będzie miał dosyć świąteczno- 

„noworocznych szaleństw, może się 
skupić na biografii autora stanu wojennego. Do- 
kument Discovery Historia próbuje znależć od- 
powiedż na pytanie, jak to się stało, że osoba 
© anvyrosyjskich korzeniach, wychowana w du- 
chu niepodległościowym stała się najbardziej 
znienawidzonym generałem komunistycznej 
Polski? To szczery wywiad z Jaruzelskim opo- 
wiadającym o swojej młodości, ale także usto- 
sunkowującym się do powojennych wydarzeń 
w komunistycznej Polsce, których często był 
głównym architektem lub uczestnikiem, Woj- 









HISTORIA INDII 





ciech Jaruzelski — wnuk zesłanego na Syberię 
powstańca styczniowego, syn ochotnika z woj. 
ny polsko-bolszewickiej z 1920 roku, wychowa- 
nek szkoły katolickiej, który — jak sam o sobie 
mówi — „z mlekiem matki wyssał nienawiść 
do Rosjan”, W czasie II wojny światowej zesła- 
no go wraz z całą rodziną na Syberię. Chłopak 
próbował zaciągnąć się do armii Andersa, ale 
ostatecznie trafił do kontrolowanej przez So- 
wietów armii Berlinga. W trakcio służby woj- 
skowej w młodym człowieku nastąpiły zmiany, 
które wpłynęły na całe jego dorosłe życie. Czy 
generał Jaruzelski ma sobie coś do zarzucenia? 
Jakich decyzji żałuje? Zobaczcie. 


KAEIEJEJCJ 

















zościoodcinkowy serial dokumentalny 
Sis ina sotostwa historyka M 
hasla Wooda to połączenie opowieś 
o historii przygodach i wielkiej podróży Podró- 
ży, która pozwala widzom odkryć osiągnięcia 
dziedzictwo kulturowe 

subkontynentu indyjskiego 
Ten barwny dokument opowiada dramatyczną, 
liczącą ponad 10 tysięcy lat historię Indii. Jej 
bohaterami są m.in. Budda, Aleksander Wielki 
Mahatma Gandhi, przywódca walki Indii o 
odległość w latach 1916-47 oraz Jawanartal 
Nohru, pierwszy promier Indii z 1947 roku 
Michael pokazuje, że wpływy tego kraju wy- 


ma 


i zachowane do d 











kraczają daleko poza jego granice. Badając 
wczesną historię regionu, Michael przygląda 
się starożytnym manuskryptom wytyczającym 
Lrasy pierwszych masowych migracji z Afryki 
na subkontynent indyjski. Jego podróż szlaka- 
mi historii Indii uwzględnia czasy Cesarstwa 
Rzymskiego, nadejście islamu, a także okres 
panowania brytyjskiego, dojście do władzy 
Gandhiego i wydarzenia, które doprowadziły 
do podziału Indii w 1947 roku. 

Historia kraju została sfilmowana jako część 
specjalnej serii programów BBG upamiętnia- 
jących 60. racznicę uzyskania niepadlogłości 
przez Indie i Pakistan. 














KINO POLSKA: SEKS W PRL ORAZ ROZMOWY Z OSIECKĄ 








Tę anal Kino Polska zaprasza na cyki flmo- 
wy zatytułowany „Seks w PRL”. W jogo 
ramach zobaczymy kolejno: 6 stycznia 

-„Młyjście awaryjne”, „To jest to” i „Wesela nie 

będzie”; 13 stycznia — „Och, Karol”, „Konfronta- 

cja” i „Sztuka kochania”; 20 stycznia — „Rozkre- 
sne ląki”, „Jak mnie kochasz” oraz. „Porno” 

27 stycznia — „Hydrozagadka” i „Jak zapobiegać 

ciąży”. Do tego, w ramach cyklu, od 9 stycznia 

ca niedzielę będzie można oglądać serial „Tali 
pan”, Warto pewnie przypomnioć sobie film 

„Och, Karol" z 1985 roku, w reżyserii Roma- 

m Zalskiogo, zwaszcza że druga jego część, 

czyli „Och, Karol 2” w reżyseri Piotra Wereśnia- 














ka wchodzi do kin 21 stycznia. Przypomnijmy: 
Karol (lan Piochociński) ma szalone powodzenie 
u płci przeciwnej. Problem w tym, że każda 
z pań chce mieć go tylko dla siebie, a on z żadnej 
nie potrafi zrezygnować. 

1o Polska zaprasza także w styczniu na cykl 
ośmiu rozmów z Agnieszką Osiscką, króra pro- 
wadzi Magda Umer — „Rozmowy o zmierzchu 
Bohaterka opowiada o swoim życiu, 
wspomina dzieciństwo i czasy szkoły, doświad- 
czenia dziennikarskie i współpracę z artystami. 
"Ten cykl rozpoczyna się 1 stycznia o godz. 17.10, 
Półgodzinne wywiady będą emitowano co sobo- 
16 0 tej samej porze. 





i świcie” 


FOTO: MATERIAŁY PROGRAMOWE 
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DO KINA PO EMOCJE .......... o. 


adrenalina? Co powoduje, że tak chętnie zaszywamy się w kinowych salach? Czy jest to 
niecodzienna atmosfera i wyjątkowe warunki oglądania konkretnych produkcji, czy chęć 
spędzenia czasu w gronie znajomych lub z bliską osobą? Odpowiedzi na te pytania można 
znaleść w „Raporcie Orange: Preferencje kinowe Polaków” 


„PRZERWA” W ŻYCIU I POSZUKIWANIE EMOCJI 


Według badania przeprowadzonego przez |psos na zlecenie Orange, 
najważniejszą korzyścią (65% wskazań) związaną z oglądania filmów 
dla Polaków jest możliwość oderwania się od rzeczywistości, zrobie- 
nia sobie „przerwy” w codziennym życiu. Do kolejnych istotnych po- 
wodów należą: chęć oddania się rozrywce (48%) i spędzenia czasu 

z przyjaciółmi (42%). Co może dziwić, badani rzadko wspominali 

o randkach (8%) czy spędzaniu czasu sam na sam ze swoją parinerką, 
partnerem (10%). W filmach poszukuje się też emocji, których często 
brekuje nam na co dzień. To jakich emocji szukamy; radości, strachu, 
czy wzruszenia, różni się w zależności od wicku. 

Dla młodszych respondentów, w wieku 16-18 lat, wizyta w kinie to 
głównie dobra, grupowa zabawia i sposób na relaks. Zasiadając 
przed dużym ekranem poszukują adrenaliny i strachu, dostarczanych 
np. przez filmy akcji ub horrory. Kino jest dla nich równoznaczne 

z szaleństwem i swobodą 

Respondenci w wieku 19-24 traktują wizytę w kinie jako dodatek 

do spotkania towarzyskiego i w odróżnieniu od młodszej grupy 
badanych, często wybierają filmy, które pozwalają im się wzruszyć, 
poczuć bliskość i radość. Produkcje na wielkim ekranie powinny też 
odzwierciedlać to, o czym marzą — idealną miłość i sielankowe życie. 
Widzowie starsi, w wieku 25-35, odnajdują to w kinie niezależnym 


DUŻY EKRAN — TO JEST TO! 


Dla połowy respondentów samo kino jest miejscem, w którym film 
„smakuje” najlepiej. Głównie dzięki dużernu ekranowi (35%), jakości 
dźwięku i efektom dźwiękowym (29%) oraz efektom specjalnym 
(24%). Wiele osób lubi specyficzny nastrój, jaki daje przyciemniona 
kinowa sala (23%). 

W zależności od nastroju, zmieniają się nasze filmowe potrzeby, a co 
za tym idzie — kryteria wyboru filmu. W przypadku produkcji „na po- 
prawę humoru” istotna jest obecność znanych i lubianych aktorów, 
którzy gwarantują odpowiedni poziom rozrywki. Tematyka filmu musi 
być „na czasie” (np. taniec, muzyka), a rozwój akcji przewidywalny. 
Filmy zapewniające odpowiedni poziom adrenaliny powinny za- 
wierać stosowną „porcję” efektów specjalnych. Nie bez znaczenia 
jest tematyka przewodnia, np. motoryzacja czy sztuki walki. Znani 
aktorzy także wpływają na atrakcyjność produkcji, jednak w przypad- 
ku filmów podnoszących poziom adrenaliny, nie są najważniejszym 
elementem. 

Widzowie ambitniejszego kina często wybierają filmy, które mogą 
wiplynąć na poszerzenie ich światopoglądu. Najważniejszym kryte- 
rium oceny atrakcyjności filmu jest intrygująca fabuła. Pojawia się też 
temat reżysera, którego osoba ma zdaniem respondentów wpływ 
na sposób pokazania historii, a przez to również na jej autentyczność 
i atrakcyjność, Wskaźnikiem dodającym wartości jest też liczba na- 
gród, jakie dana produkcja zdobyła na różnego rodzaju festiwalach 
filmowych. 

W grupie produkcji przenoszących nas w inną rzeczywistość poszuku- 
jemy dobrych efektów specjalnych. Bardzo ważna jest w tym przy- 
padku ich naturalność, w przeciwnym razie mogą one być źródłem 
klęski, czego dowodem jest film „Wiedźmin”. Dodatkowymi elemen- 
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tami zwiększającymi atrakcyjność wspomnianych filmów sa: fabuła 
1fskt pokazywania innych krajów. 


LUBIMY CODZIENNOŚĆ Z MIŁOŚCIĄ W TLE 


Ciekawostką jest, że najważniejszy powód oglądania filmów wska- 
zywany przez respondentów, jakim jest oderwanie od rzeczywistości, 
nie przeszkadza im wskazywać na tematykę obyczajową, jako tę, któ- 
rej w filmach szukają najczęściej. Częstotliwość wskazań na codzien- 
ność jest równie wysoka w przypadku kobiet i mężczyzn i wynosi ko- 
lejno 63% i 42%. Na kolejnych miejscach wśród najciekawszych te- 
matów poruszanych w filmach są: tematyka milosna (38%) oraz 
problemy społeczne (31%). 

flmy z motoryzacją w tle chętnie ogląda 34% mężczyzn i zaled- 

wie 2% kobiet. Panie lubią natomiast, gdy film dotyczy życia sław- 
nych ludzi (32%), lub gdy zawiera tematy osobiste, z którymi 

kobiety mogą się utożsamiać (31%). Panowie zdają się nie podzielać 
tych opinii. 

Interesująco wygląda również zestawienie ulubionej tematyki flmo- 
wej, ze względu na wiek. Filmy historyczne, na które często wysyłane 
są szkolne wycieczki nie cieszą się zainteresowaniem wśród osób 
młodych — zaledwie 9% wskazań w grupie w wieku 15-24. Wspo- 
mnianą tematykę lubią za to czterdziestolatkowie, Przykładem jest 
„Ogniem i mieczem” - film uznany za kultowy przez 11% 
respondentów w wieku 40+ | jedynie dla 1% badanych w wieku 
15-24 lata. 

Zlecenie badań preferencji kinowych Polaków wpisuje się w strategię 
marki Orange, która prowadzi szereg działań w obszarach sponsorin- 
gowych filmu i kina, między innymi akcję Środy z Orange — dającą 
Klientom Orange możliwość kupienia dwóch biletów w cenie jedne- 
90, na środowie seanse w Cinema City. Angażuje się także w inne 
ważne wydarzenia filmowego świata. Ponadto wspiera innowacyjne 
technologie w kinie, zwłaszcza 3D, patronując sieci kin trójwymiaro- 
wych Orange Imex. 

W 2010 roku już po raz trzeci marka Orange była sponsorem tytular- 
nym Orange Kina Letniego — największych kin plenerowych w Euro- 
pie: na molo w Sopocie i w Zakopanem przy Krupówkach oraz jedy- 
nego na świecie pociągu z wagonami filmowymi kursującego między 
Baltykiem a Tatrami. 
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MIŁOŚĆ OD 
PIERWSZEGO 
UGRYZIENIA 


W „Pamiętnitach wampirów” postaci 
z kłami pojawiają się tym razem 
w formie atrakcyjnych licealistów. 
To telewizyjna guma do żucia 
dla nastolatków 





Serial dla dorastającej mło- 
dzieży z. obowiązkowymi 
wampirami w tle. Na fali po- 
pularności serialu „Czysta 
Krew” stacji HBO oraz kino- 
wej sagi „Zmierzch” amery- 
kańska stacja CW wyprodu- 

kowala w zeszłym roku swój Ą M. 


serial - „Pamiętniki wampirów” („The Vampire 





Diaries"), Powstał on na podstawie książek ame- 


Serial opowiada historię młodej dziewczyny Eleny , 
Gilbert (w tej roli Nina Dobrev), która niedawno 
straciła rodziców w wypadku samochodowym. 
Elena poświęca się pisaniu pamiętnika, często też 
chodzi na grób rodziców. Na cmentarzu — pośród 
mgieł i kraczących kruków — spotyka przystojne- 
go, acz tajemniczego Stefana Salvatore (Paul Wa- 
sley). To oczywiście wampir, ale przy tym atrak- 
cyjny nastolatek, z ogromną wiedzą na temat hi- 
storii (w tym zapewne Transylwanii). Stefanowi 

pada w oko dziewczyna i jej długa atrakcyj- 
na szyja, w którą chętnie by się wgryzi, ale oczy 

ej l, % 





wiście tego nie zrobi, bo jest dobrym, grzecznym 
wampirem. A te jak wiadomo walczą z tak niskimi 
pobudkami, jak żądza krwi i pożądanie. Na szczę- 
ście nie wszystkie wampiry są tak dobrze wycho- 
wane, W Mystic alls pojawia się więc zły i nie- 


bezpieczny braz Stephena - Damon Salvatore (lan Jest toserial dla nastoletnich dziewcząt, ale któż z nas 


Somerhalder). Zarówno dobry, jak i zły brat zako- „ACŻE > et „SPA CZE 
chują się w Elenie, ponieważ przypomina ona nie czuł się choć raz w życi jak zagubionaricealistka! 


do złudzenia ich dawną wampirzą miłość z ro- 
ku 1860 — Katherine Pierce. Wkrótce w miastecz- 
ku pojawia się też sama Katherine (Nina Dobrev 
graobie role!). Sprawy zaczynają się komplikować 
jak licealne romanse. 

Krytyków ten serial podzielił. Recenzent „The 
Washington Post” pisał, że „ten nudny serial nie 
ma nawet serca, w które można by litościwie wbić 
osinowy kolek", Krytyk „Tho New York Timos" 
chwalił za to serial za poprawne odczy 











zumienia świata nastolatków, ich języka, poglą- 
dów, stosunku do szkoly, popkultury, seksu i życia 
w ogóle. 

Oczywiście, jest to serial dla nastoletnich dziew- 
cząt, ale któż z nas nio czul się choć raz w życiu 
jak zagubiona licealistka? Może więc i wam „Pa- 
miętniki...* przypadną do gustu? Nic tak zimą nie 
rozgrzewa, jak puchar gorącej, parującej krwi. 
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Nakrę GOEGNIELEE znaneg 








Bez SKRUPUłÓW 


JEGO EKSCELENCJA 
PISARZ 


Amerykańskie miasteczko. Amerykańska zbrodnia. 
Amerykański pisarz. Połączyć i wymieszać. Satysfakcja 


gwarantowana  papdEdEJEJEJ 


Holcomb to małe miasteczko w stanie Kansas, 
gdzieś blisko geograficznego środka USA. Mieszka tu 
trochę ponad dwa tysiące osób, w przeważającej więk- 
szości biali. ludzie tutaj ubierają się prosto praktycznie, 
pracują, by zapewnić byt sobie i dzieciom, znają się na: 
wzajem i są dla siebie serdeczni. Przypadkowy gość by- 

wa zapewne zdziwiony, gdy w przytulnej restauracji dowiaduje się, że ta 

urokliwa prowiacja zajmuje poczesne miejsce w annalach amerykań- 
skiej kryminalistyki i w dziejach amerykańskiej literatury. 

15 listopada 1959 roku na farmie pod Holcomb znaleziono ciała jej 
mieszkańców, czworga członków rodziny nazwiskiem Clutter. Ws; 
zostali zamordowani. Tak potwosma zbrodnia, rzadkość w tych stro- 
nach, przyciągnęła uwagę mediów. Podczas gdy policja pro 
wadziła intensywne śledztwo, sensacyjne doniesienia 
ozbrodni poznała niema cała Ameryka. Jeden zartyku- 
łów poświęconych zabójstwu Clutterów zaintereso: 
wał znanego już wtedy cieszącego się sporym uzna: 
niem w środowisku artystycznym nowojorskiego 
pisarza. Pisarz ten nazywał się Truman Capote. 

Capote, autor „Harfy traw” i „Śniadania u Tiffa- 
ny'ego”, był prawdziwym oryginałem. Niezbyt im- 
ponującej budowy, niski, obdarzony głosem zbli 
żonym do dyszkantu, ze swojej homoseksualnej 
orientacji czyniący ostentacyjną manierę, zawsze 
ubrany w niemal przestylizowany sposób, kolorowo, 
zbyt bogato, wśtód spotykających go ludzi budził zdu- 
mienie lub po prostu ich irytował. Gdy dowiedział się o spra- 
wie Clutterów, był już blisko szczytu swojej sławy i poszuki- 
wał nowych inspiracji. Postanowił zatem napisać książkę 
o prawdziwej zbrodni 
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SEKRETARKA HITLERA 
WIERNA 
DO KONCA 


Pewna młoda, atrakcyjna dziewczyna z Monachium 
chciała zostać tancerką. Jej życie potoczyło się jednak 


zupelnie inaczej Ed 


Gertrude Junge, znana bardziej jako Traudl Junge, 

urodziła się w 1920 roku w dobrej, mieszczańskiej ro- 

[| dzinie w Bawarii. Jej ojciec był oficerem rezerwy, 

a dziadek generałem, szczególna surowość mężczyzn 

w mundurach nie była więc dla niej niczym nowym. 

Dlatego radziła sobie znakomicie, gdy siostra zdobyła 

dla niej posadę w Kancelarii Rzeszy, gdzie zajmowała się sortowa- 

niem korespondencji. I bez wahania przystąpiła do konkursu w ma- 

szynopisaniu, którego zwyciężczynię czekał niemały awans, Traudl 

wygrała konkurs i została sekretarką. Osobistą sekretarką Adolfa Hi- 
tlera. Miała wtedy 22 lata. 

Towarzyszyła wodzowi III Rzeszy od 1942 roku do samego końca. 

Była świadkiem zarówno prywatnych spotkań w rezydencji w Berghof, 
































Capote pragnął napisać powieść na pograniczu dokumentu, utwór 
beletryzowany, ale przedetawiający fakty, emocje i postawy ludzkie tak 
wiemie, jak to tylko będzie możliwe. Przełomowy wpływ na koncepcję 
artystyczną utworu miało zatrzymanie przez policję sprawców morder- 
stwa, Richarda „Dicka” Hickocka i Perry'ego Smitha. Obaj recydywiści 
przyznali ię do winy, choć niektóre szczegóły ich czynu nie zostały ni- 
gdy wyjaśnione. Dla wielkiego pisarza zbrodniarze byli jednak kimś wię- 
cej niż tylko degeneratami zdolnymi do wystrzelania całej rodziny. Byli 
aktorami na scenie teatru życia, wieloznacznymi bohaterami egzysten- 
cjalnej tragedii. Capote chciał włączyć do książki ich przeżycia i przemy- 
Ślenia, w pewnym sensie ukazać ich perspektywę. Dlatego najpierw 
przyjechał do Holcomb, by obejrzeć miejsce zbrodni i poznać charaktery 
i nastroje „tubylców”, a potem rozpoczął rozmowy z mordercami. 
Książka powstawała w bólach. Aresztowani początkowo traktowali 
twórcę podejrzliwie, władze sądownicze patrzyły niechętnie na cywila 
mieszającego się do procedur kamych, a opinia publiczna była podzielo- 
na: odkrywanie prawdy jest chwalebne, ale czy można z tego powodu 
wywyższać przestępców? Czpote był jednak uparty i zaangażował się 
w swoje dzieło całkowicie. Nienie było w stanie go powstrzymać, a dwaj 
skazańcy znaleźli w nim otwartego i życzliwego słuchacza. Pisarz wygrał: 
powieść „Z zimną krwią” ukazała się w wersji książkowej (wcześniej uka- 
zywałasię w odcinkach na łamach gazety) w 1966 roku przyniosła au- 
torowi światowy rozgłos. To była jego najlepsza powieść, która 
do dzić inspiruje, budzi dyskusje i kusi twórców filmowych 
i teatralnych. Ale pisarz także przegrał: praca nad powie 
ścią i osobiste zaangażowanie całkowicie wyczerpały go 
psychicznie. Z tego doświadczenia nigdy już się nie 
otrząsnąj. | nie napisał już więcej skorczonego, ob- 
szemnego utworu. Gdy umierał w 1984 roku, wciąż był 
przede wszystkim autorem powieści o morderstwie 
w Holcomb. 
Film MeGratha z 2006 roku nie miał szczęścia. 
Wszedł na ekrany tuż po wielkim przeboju Ben- 
netta Millera „Capote”, opowiadającym o tym 
samym, i po prostu nie miał szans zaistnieć 
równie skutecznie, Ale niejest filmem słab- 
szym. Imponuje obsadą, a histerię neuro- 
tycznego pisarza i jego relacji z morderca- 
mi opowiada 2 intrygującej perspektywy. 
Naprawdę warto go obejrzeć. 














jak i narad wojskowych w Wilczym Szańcu 
pod Kętrzynem (wtedy Rastenburg). Była 
w budynku obok, gdy zdeterminowani oficero- 
wie Wehrmachtu próbowali wysadzić w powietrze 

swega Filhrera; razem z nim zamieszkała w berlińskim bun- 
krze pod Kancelarią Rzeszy - w ostatniej kwaterze dowodzenia. Jadła 
właśnie wczesną kolację, gdy w pomieszczeniu obok rozległy się strza- 
ły: Adolf Hitleri jego żona Eva Braun rozstali sięz życiem. Wcześniej to 
właśnie ona spisała ostatnią wolę przywódcy nazistowskich Niemiec. 
Po opuszczeniu bunkra znalazła się w takiej samej sytuacji, co tysiące 
innych urzędniczek hitlerowskiej machiny wojennej. Wpadła w ręce 
Rosjan, ale ostatecznie nie została uznana winną jakichkolwiekzbrod- 
niczych czynów i odzyskała wolność. 

Choć w 1947 roku spisała swoje wspomnienia, nie opublikowała 
ich. Nikt nie interesował się jej przeszłością, nie zadawał żadnych py- 
tań. Wywiad z 1974 roku przeszedł bez echa. Uwagę opinii publicznej 
przykuła dopiero autobiograficzna książka, napisana wspólnie z Me- 
lissą Miller, a opublikowana w 2002 roku. Wtedy też powstał poru- 
szający film dokumentalny, wywiad-rzeka z byłą sekretarką Adolfa 
Hitlera. Mimo że to tylko audiowizualny zapis rozmowy, film budzi 
ogromne emocje: gdy słuchamy, jak starsza pani opowiada o tym 
sympatycznym, dojrzałym mężczyźnie, obdarzonym ciepłym głosem 
i traktującym ją z ojcowską troskliwością, nie jesteśmy w stanie po- 
zostać obojętni 
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MATKA TERESA 
ODKOTÓW 


POLSKA 2010. zMateusg 


Reżyseria: Paweł Sala. 


Dystrybucja: TIM Film Studio. a 4 
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MATKA TERESA OD 
KOTÓW 


DIABEŁ Z M3 


IEIEIEJ © 


Najprościej byłoby streścić 
ny film tak: 





ten ekscentry tak: 
prawie choroba, prawiewa- 


ziaci, prawie zbrodnia, pra- 
wie miłość. Wtymjednak 
rzecz, że wszystko dzieje się naprawdę, 
zdbałością o logikę psychologicznego 
wywodu. Młodzi chłopcy, bracia, mor- 
dują swoją matkę, w zasadzie bez powo- 
du. Zupanie byłazasłona. Rodzinanie 
była patologiczna. Średnia krajowa. Mat- 
ka Teresa (Ewa Skibińska) jest wzorową 
agentką ubezpieczeniową, kocha dzieci 
otyle,oile. Kotykocha bardziej. Hubert 
(Mariusz Bonaszewski) wrócił z wojny 





marzenia. Jest wrakiem. Marcin (Filip 
Garbacz) patrzy z podziwem na Artura 
(Mateusz Kościukiewicz), boojca tradno 
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podziwiać. A Artur ma charyzmę. Tode- 
monbez kotów, diabełz M3. 

Całą, bardzo ciekawą, dramaturgiczną 
twórczość Pawła Sali definiuje mniej lub 
bardziej zawoalowany probleminwersji 
seksualnych - kompleks wynikający 
zniemożności erotycznego spełnienia. 
Aseksualne, toporne polskie kino być 
może doczekało się w końcu reżysera, 
który potraktuje tę sprawę inaczej. Nie- 
koniecznie chłop na babie u „Pana Boga 
za piecem”, niedo końcapo bożemu 

W „Matce Teresie od kotów* wszyscy 
bohaterowie są stygmatyzowani sek- 
sualnym wykluczeniem. Jak w prozie 
wybitnego austriackiego pisarza Tho- 
masa Bernharda chodzi o dopuszczenie 
do głosu wewnętrznego sprośnego 
dziecka, które zamienia się w głos opę- 
tanego. Bohaterowie filmu zostali do- 
tknięci seksualnym paraliżem. Uwię- 
zieni w gorsecie narzuconych społecz- 
nych norm. 
























(SHE, A CHINESE) WLK. BRYT./ 
FRANCJAJNIEMCY 2009. 
Reżyseria: Xiaolu Guo. 
Dystrybucja: AP Mańana. 


WSTRZĄSAJĄCA opowieść 
o młodej Chince należącej do po- 
kolenia, które wciąż żyje w ko- 
munistycznej ojczyźnie, ale po- 
znało już smak „chorego” za- 
chodniego dobrobytu. | go pożą- 
da. Dziewczyna z chińskiej pro- 
wincji, bogata w traumatyczne 
przeżycia z rodzinnych stron, 
wyjeżdża więc do Londynu, by 
odkryć, że życie w upragnionym 
świecie spełnionego marzenia 
jest znacznie trudniejsze, niż so- 
bie wyobrażała. Film jest znako- 
micie wyreżyserowany, świetnie 
zagrany (doskonała Huang Lu), 
a za zdjęcia należy się nagroda. 
Trzeba dodać, że obraz ma też 
rewelacyjną oprawę muzyczną. 
Brak intrygujących dodatków, 
ale film broni się bez ozdób. A2V 





FANTAZJA/ 
FANTAZJA 2000 


(FANTASIA/FANTASIA 2000) 


USA 1940/1999. Reżyseria: James 
Algar, Samuel Armstrong, Gaetan 
Brizzi. Dystrybucja: CD Projekt. 


NIETYPOWA animacja z wy- 
twórni Walta Disneya. Nietypo- 
wa, bo zamiast baśni z mora- 
łem mamy do czynienia z fl- 
mem składającym się z kilku 
animowanych segmentów. 

1 choć nie zabrakło w „Fantazji 
znanych disneyowskich bohate- 
rów (m. in. Myszka Mickey), 
film został pomyślany jako lu- 
stracja dla muzyki klasycznej 
(m. in. kompozycji Czajkowskie- 
go i Bacha w aranżacji Leopol- 
da Stokowskiego). Wyszedł 

z tego niezwykły, chwilami hip- 
notyzujący, chwilami psychode- 
liczny spektaki (tańczące grzy- 
by), którego uzupełnieniem jest 
powstała 60 lat później „Fanta- 
zja 2000". EC 











JE 
KARATE KID 
USA/CHINY 2010. 


Reżyseria: Harald Zwart. 
Dystrybucja: Imperial CinePix. 


PRZYZWOITY remake przy- 
zwoitego filmu dla młodzieży 
21984 roku. Tym razem T-latek 
Dre razem z mamą przeprowa 
dza się do Pekinu. Tam jest bity 
przez rówieśników. Na szczęście 
poznaje trenera sztuk walki, 
pana Hana (Jackie Chan), który 
w procesie żmudnego treningu 
uczy małolata, jak się bronić. 
przed „kolegami” ze szkoły 

i ulicy, a wreszcie pokonać ich 
na turnieju. Sporo kung fu, hu- 
moru i akcji. Poza tym edukacja 
dla młodzieży: trzeba się ciężko 
napracować, żeby do czegoś 
dojść, plus trzeba walczyć 

© swoje. Na szczęście są przyja- 
ciele. | jest Jackie Chan. Plus 
ładne zdjęcia Pekinu i mistrz 
Chan traktujący siebie ze spo- 
rym dystansem. A teraz marsz 
do szkółek karate! SZ 















FIERWSZALIGA 


W ramach cyklu „Ale filmy” firma Galapagos 
wprowadziła na rynek produkcje, które powstały 
w Studiu Filmowym (dawniej Zespole Filmowym) 
TOR - „Lekcję martwego języka” Janusza 
Majewskiego, „Cudowne dziecko” Waldemara Dzikiego, 
„300 mil do nieba” Macieja Dejczera i „Boże skrawki” 
Jerzego Bogajewicza. 


INCEPCJA 
(INCEPTION) USA 2010. 
Reżyseria: Christopher Nolan. 
Dystrybucja: Galapagos. 


TO JEDEN z najbardziej ostat- 
nio komentowanych filmów. Nic 
dziwnego. Napakowany cytata- 
mi oraz nawiązaniami do litera- 
tury, kina, malarstwa, różnora- 

kich mitologii i nurtów filozo- 
ficznych, podsuwa liczne mi 
wości interpretacji. Prawddopo- 














dobnie sam Nolan o wielu z nich 
nawet nie myślał... Jeżeli ktoś 
natomiast nie ma ochoty na fl- 
mowe analizy, może ograniczyć 
się do podziwiania warsztatowej 
sprawności, z jaką „Incepcja” 
została zrobiona. To zabawa 

z widzem, w której wszystko 
jest dozwolone. Często możemy 
zastanawiać się, czy scena, któ- 
rą akurat oglądamy, rozgrywa 
się na tzw. jawie? A może to 
sen jednego z bohaterów? Albo 
sen we śnie? Z 








-ŻERASZ MACIEJEWSKI, 
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KURT COBAIN ABOUT 
ASON 

USA 2006. Reżyser 
Dystrybucja: Gutek Film. 
BARDZO OSOBISTY, niemal in- 
tymny obraz lidera Nirvany, Kurta 
Cobaina. Reżyser filmu wykorzy- 
stał 25 godzin nagrań wywiadów 
z artystą, jakie przeprowadził 
chael Azerrad, autor biografii Co- 
baina „Bądź jaki bądź”. Cobain 
opowiada o swoim życiu od trudne- 
go dzieciństwa przez początki karie- 
ry, aż po moment światowej sławy 
i wszystkie jej konsekwencje. Dlate- 
go dla tych, którzy chcą się dowie- 
dzieć czegoś więcej o Cobainie, to 
materiał bezcenny. Nieco słabiej 
prezentuje się „About a Son” 

w warstwie filmowej - pod wywi 
dy reżyser podłożył wizualizacje na- 
wiązujące do tematów rozmowy, 
ale te dość szybko się nudzą i tak 
naprawdę pozostaje jedynie za- 
mknąć oczy i posłuchać Kurta. 47 





U Schnack. 

















LISTY DO JULII 


NIEWINNA 


PAPIEŻYCA JOANNA 





(LETTERS TO JULIET) USA 2010. 
Reżyseria: Gary Winick. Dystrybucja: 
Monolith. 

W AMERYKAŃSKICH komediach 
Włochy coraz częściej zastępują Pa- 
ryż i Nowy Jork jako najbardziej ro- 
mantyczna lokalizacja. Do Włoch 
trafia też para głównych bohaterów 
„Listów..." - romantyczna z natury 
Sophie (Amanda Seyfried) i jej na- 
rzeczony Victor (Gael Garcia 
Bernal), który ma bardziej pragrma- 
tyczne nastawienie do życia. 
Wybierają się w tzw. podróż przed- 
ślubną do Werony, co — jak łatwo 
zgadnąć - okazuje się kiepskim po- 
mysłem. Zaręczona para zupełnie 
do siebie nie pasuje, a na dodatek 
pojawia się „ten trzeci”. Znane ga- 
tunkowe klisze układają się w ko- 
medię nieodbiegającą od holly- 
woodzkiej masówki, ale bez wdzię- 
ku i romantycznej nuty. ZC 








> STOSUNKI MIĘDZY- 
PIĘTNO PRZESZŁOŚCI  MIASTOWE 
(TENDERNESS) AUSTRALIA/ (GOING THE DISTANCE) USA 2010. 


USA 2009. Reżyseria: John 
Polson. Dystrybucja: Kino Świat. 
WBREW temu, co może sugerować 
okładka, Russell Crowe nie gra 
głównej roli. Jego bohater to postać 
drugoplanowa — policyjny detektyw, 
dla którego jedno ze śledztw staje 
się sprawą osobistą. Pierwszopla- 
nowymi postaciami jest natomiast 
para młodych ludzi - Erie, który od- 
siedział wyrok za zamordowanie ro- 
dziców, i nastoletnia Lori, która jest 
nim zafascynowana. Policjant po- 
dejrzewa, że Erie to seryjny morder- 
ca. W założeniu „Piętno..." miało 
wyraźnie być thrilerem psycholo- 
gicznym, ale wyszedł przeciętnie 
zagrany film bez suspensu. £C 





Reżyseria: Nanette Burstein 
Dystrybucja: Galapagos. 

PERYPETIE związane z tzw. long 
distance relationship oscylują w fil- 
mie Burstein między komedią 

a dramatem. Tęsknota, niezaspo- 
kojona potrzeba bliskości, kulmina- 
cja pożądania — film poclejmuje pro- 
blerny na kilku splecionych ze sobą 
płaszczyznach, od uczuciowej 

po seksualną. Burstein nie interesu- 
je żadna wielka refleksja na temat 
mobilności społeczeństw i zmian, 
jakie pod jej wpływem zachodzą 

w relacjach międzyludzkich. „Sto- 
sunki..." to jednak uczciwy i eali- 
styczny katalog raf, o które nawet 
szczere uczucie może się rozbić. 2/7 


(THE OTHER MAN) 
USA/WLK. BRYTANIA 2008. 
Reżyseria: Richard Eyre. Dystrybucja: 
Best Film. 

KIEDY Lisa (Laura Linney) znika, 
zostawiając mężowi Peterowi 
(Liam Neesoni) dowody swojego 
romansu, ten rusza do Mediolanu, 
by odszukać jej kochanka Ralpha 
(Antonio Banderas). Zamiast pu- 
Ścić w ruch pięści, zaczyna go śle- 
dzić, zamiast wyłożyć kawę na ła- 
wę, podejmuje masachistyczną 
grę. W pogoni za prawdą grzęźnie 
w fałszu. Z intrygującego punktu 
wyjścia pączkuje letnia opowieść 

o ludziach, którzy nie potrafią wy- 
baczyć i o maskach, których nie 
potrafią zdjąć. Bohaterowie, mar- 
kujący ciągle jakąś emocjonalną 
szarpaninę, przypominają martwe 
figury, a cały film - średnio zajmu- 
jącą szachową rozgrywkę. Poddaję 
tę partię. MT 


KONIECZNIE 


MOON 


WIELKA BRYTANIA 2008. 
Reżyseria: Duncan Jones. 
Dystrybucja: Monolith. 


(POPE JOAN) NIEMCY/WLK. 
BRYT/WŁOCHY/HISZPANIA 2009. 
Reżyseria: Sónke Wortmann. 
Dystrybucja: Monolith. 

BARDZO naiwna i uproszczona, 
ale efektowna wizualnie i realizacyj- 
nie opowieść o kobiecie, która rze- 
komo zasiadała na papieskim tro- 
nie. Legenda głosi, że gdzieś w po- 
łowie IX wieku tron ten objął pa- 
pież o imieniu Jan VIII (rzeczywi- 
ście taki panował w Rzymie, ale 
nieco później), którym faktycznie 
była wszechstronnie wyedukowa- 
na, mądra i skromna kobieta, uro- 
dzona w jednym z miast germań- 
skich, ale w anglosaskiej rodzinie. 
Jednak tej legendy nie potwierciza- 
ją żadne wiarygodne źródła, ani 
kościelne, ani świeckie. Film zaś 
jest miernym quasi-feministycz- 
nym manifestem wymierzonym 

w świat, którym z okrucieństwem 
tyranów władają mężczyźni. Tylko 
gdzie tu dobra filmowa narra- 

cja? | gdzie ci mężczyźni? 44 


[82 (m) EB) EP) 


Debiutancki film 39-letniego Duncana Jonesa, syna Davida Bowiego, 
nie jest wielkim fantastyczno-naukowym widowiskiem. To skromny, ka- 
meralny dramat rozgrywający się niemal cały czas w zamkniętej prze 


strzeni futurystycznej stacji kosmicznej na Księżycu. Pobrzmiewający 


echami „2001: Odysei kost 


COALCY 


znej" Stanleya Kubricka, ale także powie- 
ści Asimova czy Dicka jest właściwie rozważaniem o 
żaniem pelnym zaskakujących zwrotów zkcjii zu 


CC 


nieoczekiwanych wniosków. Świetny jest Sam Rockwell w głównej roli 


Sama — astronauty. Film otrzy! 


al nagrodę BAFTA dla najlepszego de- 


biutu 2009 roku. Nic dziwnego — to zaskakująco dojrzał filmjak na de. 


biutanta. 
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UCZEŃ CZARNO- 
KSIĘŻNIKA 

(THE SORCERER'S APPRENTICE) 
USA 2010. Reżyseria: Jon Turteltaub. 
Dystrybucja: CD Projekt. 

W SCENERII Manhattanu rozgry- 
wa się pojedynek pomiędzy dwo- 
ma czarodziejami, którego stawką 
są, rzecz jasna, losy naszej plane- 
ty. Jej obrońcą jest Nicolas Cage 
w zwichrzonej peruce i malowni- 
czo udrapowanym płaszczu. Jak 
zwykle aktorsko drewniany 

i ogrywający dwie miny na krzyż. 
Nie dziwnego, że ciekawiej wypa- 
da jego protagonista (Alfred Mo- 
lina). Nie tylko dlatego, że zło za- 
zwyczaj jest bardziej malowniczo 
przez kino pokazywane. Nawet 
nie wysilając się, Molina aktorsko 
bije Cage'a na głowę. Cała reszta 
to kino typowe dla Jerry'ego 
Bruckheimera (który jest produ 
centem „Ucznia...") - huku i akcji 
w nadmiarze, emocje i logika 

w zaniku. SC 


KONIECZNIE. 


WIMIENIU ARMII 


W KRAINIE PIENIĄDZA 


ZAĆMIENIE 





(THE MESSENGER) USA 2009. 
Reżyseria: Oren Moverman. 
Dystrybucja: Monolith. 

ABY pełnić tę funkcję, trzeba mieć 
stalowe nerwy, skórę słonia i wiel- 
kie serce, W amerykańskiej armii 
wybierani są do niej najwytrwalsi. 
Messengers, czyli posłańcy, krążą 
po całej Ameryce, aby przekazać 
wieść o śmierci wysłanego do lra- 
ku żołnierza jego rodzinie, zanim 
ta informacja zostanie przekaza- 
na przez CNN. Ich praca to nie- 
ustanna konfrontacja z cierpie- 
niem, gniewem, bólem. Posłańcy 
zawsze chodzą parami. Jeden 

z nich ma duże doświadczenie 

i powoli przestaje sobie radzić, 
drugi - jest żółtodziobem, który 
ma się nauczyć od bardziej do- 
świadczonego kolegi zasad przeka- 
zywania informacji o śmierci. Wy- 
mienite aktorstwo Woody'ego 
Harrelsona i Bena Fostera. 47 
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(DESPICABLE ME) 


USA 2010. Reżyseria: Pierre Coffin, Chris Renaud. 


DA OLYILEWCA 


(CASINO JACK) USA 2010. Reżyseria: 
George Hickenlooper. Dystrybucja: 
Manolith. 

JACK ABRAMOFF, który jest bo- 
haterem tego filmu, niedawno za- 
kończył więzienną odsiadkę. Za- 
nim jednak skazany za defrauda- 
cję trafił za kratki, był jednym 

z najbardziej skutecznych lobby- 
stów w Stanach Zjednoczonych. 
Grany przez Kevina Spacey Abra- 
moff to bohater niejednoznaczny, 
często balansujący na granicy pra- 
wa i nieprzejmujący się normami 
etycznymi. Motywy jego działań 
wydają się bardziej złożone. Dla 
Abramoffa lobbowanie było nie 
tylko możliwością sporego zarob- 
ku, ale także swoistą możliwością 
sprawdzenia się, a nawet zasma- 
kowania władzy. Sam film jest zaś 
interesującym spojrzeniem za kuli- 
sy politycznych akcji, które dla 
większości z nas pozostają egzo- 
tyczną tajemnicą. FC 


Główny bohater Gru jest charakterem tak czar- 


nym, że aż... sympatycznym. Wszystko jest 


w nim tak przerysowane, że może tylko budzić 
rozbawienie. Owszem, pobudki, które nim po- 
czątkowo kierują, szlachetne nie są. Przygamia 
trzy niewinne sierotki tylko po to, by dokonać naj- 
bardziej zuchwałej kradzieży — ukraść księżyc itym 
samym raz na zawsze pobić konkurenta, któremu 
udało się zwędzić egipską piramidę. Oczywiście, 
jak to w kinie famijinym bywa, największy nawet 
zloczyńca okazuje się mieć złote serce. Potrzeba 
tylko impulsu, by wreszcie odważył się je ujawnić. 
Od strony scenariusza wyprodukowane przez Uni- 
versal „Jak ukraść ksi 


animacjom konkurencyj 
brakuje w nim humoru ciekawych zwrotów akcji 
No, isą żółte Miniony — urodzeni komicy. 
W dodatkach m. in. kilka krótkich animacji z ich 
udziałem (najlepsza to „Banan”). Poza tym kilka 
reportaży o kulisach produkcji, komenatrze 
akże z udział Minionów), 
zapowiedź gry wideo oraz materiał o aktorach, 
PODZONCZANZNCEM 


n wszechobecnyc 


(THE TWILIGHT SAGA: ECLIPSE) 
USA 2010. Reżyseria: David Slade. 
Dystrybucja: Monolith. 

WAMPIRY, jak to wampiry, nie 
umierają nigdy i powracają w trze- 
ciej części sagi „Zmierzch” na pod- 
stawie powieści Stephenie Meyer. 
Powraca przede wszystkim bo- 
żyszcze nastolatek Robert Pattin- 
son jako Edward Cullen oraz jego 
filmowa narzeczona Kristen Ste- 
wart jako Bella Swan. Kristen musi 
wybrać między wampirem a wilko- 
łakiem Jacobem. Oczywiście „wy- 
brać” w sensie platonicznym, bo 
przecież Bella chce pozostać dzie- 
wicą nie wiadomo jak długo (przez 
kolejne dwa odcinki?). Oczywiście, 
trzecia część to już przede wszyst- 
kim wyciąganie kieszonkowego 

od nastolatków, bo nie ma specjal- 
nie innej przyczyny, by kontynu- 
ować tę coraz nudniejszą i źle ode- 
graną historyjkę. 57 


ZŁOMKA BUJDY NA 
RESORACH 
(CARS TOONS: MATER'S TALL 
TALES) USA 2008. Reżyse! 
Lasseter. Dystrybucja: CD Projekt. 
TYTUŁOWY Złomek to jeden z bo- 
haterów „Aut”. Sympatyczny, choć 
eco nieokrzesany prowincjusz 
- holownik. Natomiast „bujdy na re- 
sorach” to cykl krótkich, zabawnych 
animacji. Każda z nich jest historyj: 
ką opowiadaną przez Złomka jego 
najlepszemu przyjacielowi Zygzako- 
wi MeQueenowi. A dlaczego bujdy? 
Te historyjki zostały prawdopodob- 
nie przez Złomka wyssane z palca 
(czy raczej z opony). Każdą z nich 
kończy bowiem zdaniem: „Przecież 
też tam byłeś”, a tymczasem Zyg- 
zak nic takiego nie pamięta. EC 


John 
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AA LELCO) 


MACIEJEWSKI 
W MAROKU! 


W kilku ważnych ośrodkach kulturalnych Królestwa 
Maroka odbył się zorganizowany z rozmachem przez 
„Ambasadę RP w Rabacie oraz Katarzynę Kubacką i firmę 
Camfilm interdyscypiinamy przegląd „Otwórz oczy 

na polskie kino”. Pokazy, koncerty, spotkania z polski- 
mi twórcami, odbywały się w Rabacie, w znanym ośrod- 
ku uniwersyteckim Martil, w Tetuanie, Casablance. 
Retrospektywa obejmowała zarówno tytuły z udziałem 
'Andrzeja Seweryna - specjalnego gościa imprezy, arcy 
dzieła polskiej animacji, jaki kluczowe filmy Andrzeja 
Wajdy. Druga edycja spotkań była w Królestwie Maroka 
ważnym wydarzeniem kulturalnym, któremu poświę 
<ono specjalny program w prime-timte publicznej tele- 
(wiele artykułów w prasie, audycji radiowych i 1e- 
.portaży w internecie. 

Bohaterem imprezy było obchodzące w tym roku 20-e- 
cieistnienia Telewizyjne Studio Filmów Animowanych 
w Poznaniu, którego Prezeska Ewa Sobolewska zapre- 
zentowała zarówno starsze, jaki najnowsze prace. Wy- 
darzeniem były pokazy cyklu „14 bajek z Królestwa 
Lailonii Leszka Kołakowskiego”. Efektem warsztatów 
filmu animowanego dla dzieci prowadzonych przez 
artystów związanych z TV SFA - Roberta Turłę i Pawła. 
Czarzastego - był pięciominutowy film, owacyjnie przy 
jety przez rówieśników autorów. 

Zobaczyliśmy też zestaw najciekawszych filmów maro. 
kańskich z ostatnich lat. Kino z Maroka łączy kilka wyra- 
zistych cech wspólnych Wyłania się z nich portret post- 
kolonialnego państwa z kompleksem Francji. Kompleks 
drugi to niemożność poradzenia sobie z niewspółmier- 
nością tabu kulturowego wobec wyzwań cywilizacyj- 





nych. W jednym z najciekawszych filmów - „Pamiętaj 
mnie” - historia przemocy wobec kobiet została opo- 
wiedziana poprzez taniec. Na ekranie oglądamy buty, 
stopy, wysokie obcasy. Narratorka jest guru tutejszych 
feministek, zatrzymana i bestialsko pobita przez policję 
zawiny jej brata 

Ciekawy był również pokazywany w Cannes film w sty- 
lu Doroty Kędzierzawskiej „Zaśpiewaj tę piosenkę” 
Dwóch chłopców za ostatnie pieniądze remontuje grób 
mamy. Zarabiają na sprzedaży pustych butelek po alko- 
holu, którego w Maroku oficjalnie niema. Z kolei Yos- 
sif, bohater filmu „Z Tangeru do Paryża”, pisze do rodzi. 
ców, że we Francji jest szczęśliwy, ma świetną pracę, 
swkaótce wyśle pierwsze pieniądze. Tymczasem nie wy: 
jechał nawet z Tangeru. Wstydzi ię przyznać, że prze- 
ga. Jest przecież Marokańczykiem, obywatelem świata 
drugiej, a nawet trzeciej kategori 

Podróż do Maroka oznaczała też spotkania z miejscami, 
które znałem tylko z kina. Casablanca: legendarna 
„Ricks Cafć" wygląda dokładnie jak w filmie Michaela 
Curtisa. W Tangerze oglądałem miejsca wykorzystane 

w serio Jasonie Boume, obok lotniska w Casablance 
niedawno tealizowano „Kobiety bez mężczyzn” Shirin 
Neshat, a w drodze z Rabatu do Martil mijaliśmy 
ralną scenografię do „Ludzi Boga” Xaviera Reanuvois. 
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„THE BOX” I „7 KRASNOLUDKÓW. 


HISTORIA PRAWDZIWA” NA IPLEX.PL 


Jeśli naciśniesz przycisk umieszczony w tym pudełku, zdarzą się dwie rzeczy: gdzieś na świecie jed- 

na osoba umrze, a ty otrzymasz milion dolarów. Na decyzję masz 24 godziny. Czy naciśniesz przycisk? 
To główne pytanie, jakie zadać mogą sobie widzowie podczas oglądania niezwykłego thrillera „The 
Box/Pułapka” z Cameron Diaz w roli głównej. Film uznany przez krytyków za połączenie „Niemoralnej 
propozycji” i „Zagubionej autostrady” to trzyrnająca w napięciu historia małżeństwa, które staje 

przed upiornym dylematem w chwili, gdly tajemnicze szklane puciełko trafia na próg ich drzwi. Jeśli naci- 
sną guzik znajdujący się wewnątrz, otrzymają dość pieniędzy, by rozwiązać wszystkie swoje problemy. 


Ale w zamian za to, gdzieś na ś 


ie umrze ktoś inny. Pokusa staje się nie do opar 


Druga propozycja wirtualnego kina to „7 krasnoludków. Historia prawdziwa”, czyli niemiecka komedia dla 
dzieci i dorosłych w polskiej wersji językowej z udziałem wspaniałych gwiazd polskiego kina oraz show- 
-biznesu. Za górami, za lasami, siedmiu krasnoludków schroniło się w lesie, ciesząc się członkostwem 






nogami ich beztroskie życie. 


„The Bow Pułapka” 


zobaczenia ma wwwi 


w najbardziej ekskluzywnym męskim klubie. Wybrali własne towarzystwo i żyliby sobie tak dal 
nie nagłe pojawienie się uciekinierki z królewskiego dworu — Królewny Śnieżki, która wywróciła do góry 


gdyby 


„27 krasnoludków. Historia prawdziwa” 
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„MDRZEJ KOŁODYŃSKI 
AUKĄSZ MACIEJEWSKI 
MAGDA NIEHALSKA 
MTA POTROMSKA 
MŁĘORZATA SADNSKA 
„ACE SZCZERBA 

„ATA ZUCHORA 
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BARTOSZ 
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BOHOSIEWICZ 


Czy kobiety 
myślą tylko o jednym? 
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ŚWEGIIAKE 
na orange.pl/film 





BOWESAAEWECEKIEKONSCNZACCN CU 
i zaoranżuj sobie środę! 
eV 2 bilety do kina w cenie 1* 


O 
2 ca! 
* kina Cinema City i Orange Imax, z wyłączeniem seansów 3D oraz DMR m 





